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VII ZJAZD PZPR KONTYNUUJE OBRADY 

PRACE ZESPOŁÓW PROBLEMOWYCH 
Spotkania delegacji zagranicznych z robotniczg Polska 

Serdeczne 
pożegnanie 
przyjaciół 

Wczoraj w godzinach po 
łudniowych opuścił War­
szawę udając się w drogę 
nowrotną do Moskwy se­
kretarz generalny KC Ko 
munistvcznej Partii Zwiąż 
ku Radzieckiego Leonid 
Breżniew, który stał na 
czele deleearji KPZR na 
obrady VII Żjazdu PZPR 

Pożegnanie L. Breżniewa 
odbyło się na Dworcu 
Centralnym w Warszawie, 
udekorowanym flagami 
państwowymi Polski i 
ZSRR. 

Na. długo przed godziną 
odjazdu przed dworcem 
zgromadziły się delegacje 
stołecznych zakładów pra­
cy. warszawska młodzież 

aby pożegnać przywód 
te bratniej partii i naro­
du radzieckiego — wiel­
kiego przyjaciela naszej 
Ojczyzny. 

Przyjmowani gorącą, dłu 
gotrwałą i serdeczną owa 
cją na Dworzec Centralny 
Przybywają Leonid Breż­
niew i, żegnający go' 
Edward Gierek, Henryk 
Jabłoński, Piotr Jarosze­
wicz, Edward Babiuch 
Wojciech Jaruzelski, Jan 
Szydlak, Józef Kępa, Sta­
nisław Kowalczyk i Ry­
szard Frelek. 

(dokończenie na str. 2) 

Broszura' i referatem 
Biura Politycznego 
KC PZPR 

10 bm. w kioskach ,, 
chu" oraz księgarniach Do-
fou Książki ukazała się w 
sprzedaży broszura, z refe­
ratem programowym Biura 
Politycznego przedstawio­
nym w pierwszym' dniu 
Ujazdu przez I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka. 

Pełny tekst referatu pt 
»0 dalszy dynamiczny roz­
bój budownictwa socjali­
stycznego — o wyższa ja­
kość pracy i warunków ży­
cia narodu" wydała „Książ 
ka i Wiedza", 

(PAP) 

WCZORAJ, tj, w środę w trzecim dniu VII Zjazdu 
PZPR obrady przeniosły się na forum siedemnastu 
zespołów problemowych obejmujących tematycz­

nie wszystkie dziedziny działania partii i państwa. Za­
równo wypowiedzi w dyskusji jak i zgłoszone na piśmie 
uwagi delegatów i zaproszonych pości bedą uwzględnio­
ne przy opracowywaniu dokumentów, jakie przyjmie VII 
Zjazd i w działalności nowych centralnych władz partii, 
które zostaną wybrane w piątek. 

Ogólne ramy tej dyskusji wytyczyły Sprawozdanie Ko 
mitetu Centralnego PZPR ?,a okres od VI do VII Zjazdu 
oraz referaty — Referat Programowy Biura Politycznego 
KC — „O dalszy dynamiczny rozwój budownictwa socja­
listycznego — o wyższą jakość pracy i warunków życia 
naredu" wygłoszony przez I sekretarza KC PZPR, 
EDWARDA GIERKA i referat „Założenia snołeczno-go-
spodarczego rozwoju krajvi w latach —1380" przedłośo 
ny prze/ członka Biura Politycznego KC P7PR, nrezesa 
Rady Ministrów PRL — PIOTRA JAROSZEWICZA. 

Forma obrad w zespołach problemowych zainauguro­
wana została na VI Zjeździe. W środę reprezentanci 
wszystkich części kraju, różnych zawodów i kilku poko­
leń kontynuowali w nich zjazdową debatę nad szczegó­
łowymi kierunkami realizacji ambitnych żadstń. wynikają 
cycb z wkraczania Polski w etap budowy rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego. 

(dokończenie na str. 6) 
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Widok ogólny Sali Kongresowej w czasie Zjazdu Fot. CAF - Rosiak 

Spotkanie Edwarda Gierka i Piolra Jaroszewicza 
z przedstawicielami młodzieży, delegatami na VII Zjazd PZPR 

WCZORAJ, 10 bm. w sie­
dzibie Komitetu Cen­
tralnego partii odbyło 

się spotkanie I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka 
i prezesa Rady Ministrów — 
Piotra Jaroszewicza z kilku­
dziesięcioma' delegatami na 

VII Zjazd PZPR działacza­
mi organizacji młodzieżo­
wych wchodzących w skład 
Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Pol­
skiej. Spośród 1.811 delega­
tów uczestniczących w obra­
dach najwyższego forum 

partii 180 to ludzie, którzy 
nie przekroczyli jeszcze 29 
roku życia. 

W ^spotkaniu uczestniczyli 
również członkowie Biura 
Politycznego i Sekretariatu 
KC PZPR: E. Babiuch, J. 
Szydlak, J. Łukaszewicz, J. 

Pińkowski, A. Werblan i Z. 
Zandarowski. 

Przewodniczący Rady 
Głównej FSZMP — Zdzisław 
Kurowski wskazał na wyso­
ką aktywność produkcyjna 
i społeczna młodzieży, która 
licznymi czynami 1 zobowią­

zaniami produkcyjnymi da ja 
najlepszy dowód swego od­
dania kierowniczej sile na­
rodu — partii. 

Delegat na Zjazd, ślusarz 
z huty „Katowice" — Mie­
czysław Mikulski przekazał 

(dokończenie na str. *5) 
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W PRZYSPIESZONYM 
RYTMIE 

W wielu zakladoch pracy oraz szkołach Pomorza 3rodtroweqo ?organTzowano zb'oro 
wy odbrór t<a ismisji 7 przebiegu ob-cd VII ^ i -j z d 11 P?PR W wielu przypadkach kończyło się 
to żywa, do późnych godził wieczornych Uwajaca dvsk>if jq. 

Na z.dje-iu: i/yyglgszpnego orzez tow Edwa rqa Gerkq referatu programowego Biura 
Politycznego KC PZPR z uwagg słucha młodzież z Liceum Medycznego w Kołobrzegu 

Fot, Jerzy Patan 

W dniach obrad VII 
Zjazdu partii w zakładach 
pracy Środkowego Pomo­
rza wyczuwa sie prżyspie 
szone tętno realizacji za­
dań produkcyjnych. ^ wie 
lu zakładach zaciągnięto 
warty zjazdowe. 

W Zakładach Przemysłu 
Wełnianego w Złoeieńcu 
na poszczególnych wydzia­
łach produkcyjnych powo­
łano 11 wart w celu przy 
spieszenia realizacji tego­
rocznych zadań. Załoga za 
mierzą skrócić kalendarze 
wy rok o cała dekadę U-
możliwi to dostarczenie 
jeszcze w tym roku dal­
szych metrów potrzebnych 
tkanin i ton przędzy, sta­
nowić będzie pomyślny 

start do następnej pięcio­
latki 

W Koszalińskim Przed­
siębiorstwie Instalacji Bu­
downictwa uczestnikami 
wart zjazdowych jest 116 
członków 21 brygad insta-
laeyjno - montażowych. 
Ich ambicją jest wcześniej 
sze wykonanie zadań rze­
czowych przewidziany eh 
na bieżący rok. Załoga za­
plecza warsztatowego przy 
stąpiła już do przy gotowa 
nia niezbędnych elemen­
tów montażowych dla o-
biektów budowlanych figu 
rującirh w zamierzeniach 
inwestycyjnych roku przy 
szłego. 

(dokończenie na str. 3) J 



Strona 2 Z KRAJU I ZE ŚWIATA G/os Pomorza nr 276 

DELEGACJE BRATNICH PARTII 
OPUSZCZAJĄ POLSKĘ 

{aoKonczenie ze str. 1) 

Na dworzec przybyli też, 
aby pożegnać L. Breżniewa, 
członkowie delegacji KPZR 
na VII Zjazd PZPR, nadal 
uczestniczący w obradach 
żjazdowych. 

Obecny jest ambasador 
ZSRR w Polsce St. Piłoto-
wicz, wraz z członkami 
ambasady. 

Wśród szpalerów warsza­
wiaków, okrzyków „Niech 
iyje towarzysz Breżniew", 
„Niech żyje KPZR" — sekre 
tarz generalny KC KPZR w 
towarzystwie przywódców 

PZPR przechodzi na peron. 
Na peronie pożegnalna roz 

mówa Leonida Breżniewa z 
Edwardem Gierkiem i inny 
mi przywódcami PZPR. Wy­
mienia się pożegnania, sło­
wa „do zobaczenia", serdecz 
ne uściski. 

Stojąc w otwartych 
drzwiach wagonu L. Breż­
niew jeszcze raz pozdrawia 
polskich gospodarzy, życząc 
dalszych owocnych obrad 
Zjazdowi naszej partii. Po 
ciąg powoli rusza w drogę 
do Moskwy. 

Również sekretarz generał 
ny Komitetu Centralnego 

Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji Gustav Husak, 
który przewodniczył delega­
cji KPCz na obrady VII Żja 
zdu PZPR, opuścił wczoraj 
w godzinach porannych War 
szawę, udając się do swego 
kraju. 

Na lotnisku w Warszawie 
Gustava Husaka pożegnał 
Edward Babiuch. 

Odjeżdżającego G. Husaka 
pożegnali również członko­
wie delegacji KPCz uczestni 
czący nadal w obradach 
Zjazdu. 

Warszawę opuścił także I 
sekretarz KC Węgierskiej 

Socjalistycznej Partii Robot 
niczej — Janos Kadar, któ­
ry uczestniczył w obradach 
VII Zjazdu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. 

Gościa żegnał Józef Tej-
chma. 

Obecni byli członkowie de 
legacji Węgierskiej Socjali­
stycznej Partii Robotniczej, 
która nadal bierze udział w 
obradach VII Zjazdu. 

I sekretarz KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej Todor 
Żiwkow, który przewodni­
czył delegacji BPK na obra­
dach VII Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni 
czej również wczoraj, opuś­
cił Warszawę. 

Na lotnisku gościa pożeg 
nał Mieczysław Jagielski. 

Obecni byli członkowie 
delegacji Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, która na­
dal bierze udział w obra­
dach VII Zjazdu. (PAP) 

Kraj w dniach Zjazdu 
Obraaom VII Zjazdu PZPR 

towarzyszy powszechne zain­
teresowanie całego społeczeń 
stwa. Ich przebieg śledzony 
jest z uwagą przez ludzi pra 
Cy miast i wsi, wyrażających 
pełne poparcie dla dyskuto­
wanych na Zjeździe założeń 
programu dalszego dynamicz 
nego rozwoju naszej ojczyz­
ny. Program ten jednoczy 
i konsoliduje ludzi z różnych 
środowisk i warstw społecz­
nych. Dyskusja nad nim to 
czy się nie tylko w warszaw 
skiej Sali Kongresowej, ale 
nieomal wszędzie: w zakła­
dach pracy i instytucjach, 
w uczelniach i szkołach, w 
prywatnych mieszkaniach. 
Sprawy omawiane na Zjeź­
dzie są sprawami wszystkich 
Polaków. 

W zakładach pracy, w 
świetlicach i klubach ogląda 
się i wysłuchuje transmisji 
z obrad. Trwają dyskusje na 
temat problemów zawartych 
w referacie Biura Politycz­
nego. Często są to dyskusje 
spontaniczne, dotyczące 
spraw najbliższych załogom, 
a więc rozwoju zakładów, u-
nowocześniania produkcji, po 
prawy warunków socjalnych 
itp. Wśród wielu załóg zwra 
cano zwłaszcza uwagę na za 
powiedzianą kontynuację po­
lityki intensywnego rozwoju 
kraju która zapewnia przy­
śpieszenie tempa m. in. bu­
downictwa mieszkaniowego, 
dalszy wzrost poziomu życia. 
Duże zainteresowanie obra­
dami Zjazdu przejawia mło­
dzież. 

Podczas gdy trwają obra­
dy Zjazdu, najlepsi spośród 
klasy robotniczej przyjmowa 
ni są do partii. Uroczyste 
wręczanie legitymacji odby­
wają się w wielu wojewódz 
twach w czasie zebrań w 
zakładach pracy. 

W zakładach pracy całego 
kraju zaciągnięto tysiące 
wart. Ich efektem jest do­
datkowa produkcja liczona 
na miliony złotych. 

Szerokie echo znajdują ob 
rady VII Zjazdu wśród 
mieszkańców wsi. W wiej­
skich oraz pegeerowskich 
klubach i świetlicach śledzi 
się z zainteresowaniem prze­
bieg obrad transmitowa­
nych przez radio i telewizję. 
W licznych dyskusjach poru 

szane są m. in. problemy do 
tyczące zadań naszej gospo 
darki rolnej, unowocześnie­
nia metod gospodarowania, 
specjalizacji produkcji itp. 

W zakładach produkcyj­
nych, tam gdzie wykonano 
już zobowiązania, podejmuje 
się nowe. Zwiększony wysi­
łek produkcyjny wzbogaca 
nasz dorobek w kończącym 
się 5-leciu, zapewnia lepszy 
start do realizacji zadań, któ 
re uchwali Zjazd. 

Wszędzie na placach budo 
wy osiedli mieszkaniowych 
panuje wzmożony rytm pra 
cy; coraz ich więcej przeka 
żują budowlani. 

Wiele dodatkowych wyro 
bów wytwarzanych w ra­
mach czynu zjazdowego i 
produkcji dodatkowej to 
niejednokrotnie artykuły po 
szukiwane przez klientów na 
rynku. (PAP) 

POWSZECHNE ZAINTERESOWANIE W ŚWIECIE 
Agencje prasowe, prasa 

codzienna oraz radio i te­
lewizja w świecie szeroko 
relacjonują obrady VII Zja­
zdu PZPR przynosząc szcze­
gółowe informacje o prze­
biegu obrad, podkreślając 
ich rzeczową i twórczą atmo 
sferę. O wadze, jaką, zwłaśz 
Cza w krajach socjalistycz­
nych, przywiązuje się do te­
go doniosłego wydarzenia, 
świadczy m. in. fakt, że or­
gan KC KPZR dziennik 
„Prawda" poświęcił dwie 
kolumny na zrelacjonowanie 
wygłoszonego przez I sekre­
tarza KC PZPR Edwarda 
Gierka referatu programo­
wego Biura Politycznego 
zaś doniesienia o VII Zjeź­
dzie PZPR znalazły się na 
czołówkach dzienników w 
Wielu bratnich krajach. 
' MOSKWA. Wszystkie 

dzienniki radzieckie zarów­
no centralne, jak republi-

ZSRR - AFGANISTAN 

kańskie i terenowe, wypeł­
nione są materiałami z prze 
biegu obrad VII Zjazdu 
PZPR. Jest to główny te­
mat prasy, radia i tele­
wizji. 

Sprawozdania agencyjne 
ilustrowane są zdjęciami, 
przedstawiającymi prezy­
dium Zjazdu i ogólny wi­
dok sali obrad oraz uzupeł­
nione własnymi korespon­
dencjami z Warszawy spe­
cjalnych wysłanników mo­
skiewskich redakcji. 

BERLIN. „Warszawa — 
VII Zjazd otwarty", „Pol­
ska kroczy ku rozwiniętemu 
społeczeństwu socjal^tycz-
nemu", „Polska Ludowa roz 
poczyna nowy etap swoje­
go rozwoju" — oto tytuły 
centralnych dzienników NRD 
z 9 bm. Zjazdowi towarzy­
szy ogromne zainteresowa­
nie w kraju naszego zachód 
niego sąsiada. Relacje spe­

cjalnych wysłanników i spra 
wozdania agencyjne ,?e Zja­
zdu prawie w całości zaj­
mują pierwsze kolumny czo 
łowych gazet berlińskich. 

BUDAPESZT. Prasa wę­
gierska w relacjach z obrad 
VII Zjazdu PZPR wskazuje 
m. in. na doniosłość tego 
wydarzenia oraz podkreśla, 
że obecnie Polska wkroczy­
ła w nową, wyższą fazę swe 
go rozwoju. W sprawozda­
niach szczególną uwagę zwra 
ca się na wzrost stopy ży­
ciowej ludności oraz na dal 
szą poprawę zaopatrzenia. 

BUKARESZT. Wszystkie 
dzienniki rumuńskie opubli­
kowały obszerne sprawozda 
nia z otwarcia obrad VII 
Zjazdu PZPR. Wydarzenie 
to relacjonowane jest rów­
nież przez rumuńskie radio 
ł TV. 

LONDYN. Otwarcie VII 
Zjazdu PZPR i przemówie 

nie E. Gierka jest tematem 
relacji czołowych dzienni­
ków londyńskich. „Times" 
akcentuje priorytetowe za­
dania na najbliższe 5-lecie; 
dynamiczny wzrost ilości i 
jakości dóbr konsumpcyj­
nych oraz szybki wzrost 
eksportu. Z przemówienia 
E. Gierka dziennik pod­
kreśla znaczenie rozwoju 
współpracy z ZSRR jako 
najważniejszym partnerem 
Polski. 

SZTOKHOLM. Sprawo­
zdawca szwedzkiego dzien­
nika „Goeteborgs-Posten" 
pisze, że przedstawione przez 
E. Gierka tempo wzrostu 
na najbliższe pięciolecie 
jest zadziwiająco wysokie, 
a gospodarcza część zamie­
rzeń na przyszłość niebywa­
le ambitna. Polskie kierow­
nictwo obiera drogę, która 
może oznaczać kontynuację 
szybkiego postępu. 

N. Podgorny zakończył 

wizytę w Kabulu 

MOSKWA. W stolicy Af­
ganistanu — Kabulu zakoń­
czyły się wczoraj rozmowy 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Ni­
kołaja Podgornego z prezy­
dentem i szefem rządu Af­
ganistanu Sardarem Muham 
madem Daudem Khanem. W 
ostatniej rundzie rozmów o-
mówiono aktualne problemy 
międzynarodowe interesu­
jące obie strony oraz nie­
które zagadnienia dotyczące 
stosunków dwustronnych. 
.Uzgodniono również tekst 
wspólnego radziecko-afgań-
ikiego komunikatu. 

Związek Radziecki i Afga­
nistan przedłuży w środę 
,ważność układu o neutral­
ności i nieagresji. Protokół 
o przedłużeniu ważności u-
kładu zawartego przez oba 
państwa w 1931 roku. pod­
pisał przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej 
ZSRR Nikołaj Podgorny i 
prezydent Afganistanu Sar-
dat Muhammarl Daud Khan. 

(PAP) 

Produkcja statków w NRD 

BERLIN. Trzy i pół . ty­
siąca statków o łącznej noś 
ności ponad 5 min ton zbu­
dowali W okresie władzy lu 
dowej stoczniowcy NRD. 
Powstanie tej gałęzi prze­
mysłu w NRD związane by 
ło z braterską pomocą 
Związku . Radzieckiego. 
Ćwierć wieku temu, wspól­
nie z robotnikami niemiec­
kimi, stoczniowcy z Lenin­

gradu 1 Nikołajewa prak­
tycznie od podstaw zbudo­
wali stocznie w Rostocku, 
Stralsundzie i Warnemuen-
de. 

Stoczniowcy NRD stale u-
sprawniają swe metody pra 
cy, szeroko wykorzystujące 
doświadczenia radzieckich 
specjalistów, co przyspiesza 
termin oddania statków do 
eksploatacji. (PAP) 

Perspektywy młodzieży RFN 

BRAK MOŻLIWOŚCI ZDOBYCIA ZAWODU 

BONN. Przeprowadzone 
ostatnio badania wykazały, 
że sytuacja młodzieży w 
RFN w dalszym ciągu nie 
jest, najlepsza. W końcu 
1974 r. było bez pracy pra­
wie 150 tys. młodych ludzi 
poniżej 20 lat (najwyższa 
liczba w historii RFN), a na 
początku br. około 130 tys. 
Równocześnie liczba miejsc 
w szkołach przyzakładowych 
spadła w ciągu czterech lat 
z 650 tys. do 342 tys. Z jed 
nej wiec strony zmalały 
możliwości zdobycia zawo­

du, z drugiej natomiast, jak 
wykazuje statystyka, nawet 
świadectwo ukończenia szko 
ły zawodowej nie gwaran­
tuje pracy. Około 25 tys. 
młodocianych, po wyszkole­
niu w określonym zawodzie 
nie miało możliwości zarob­
kowania. Mimo tej kryzyso­
wej sytuacji nie podejmuje 
się skutecznych środków za 
radczych. Przedsiębiorcy za­
słaniają się trudnościami 
ekonomicznymi wywołany­
mi recesją. (PAP) 

Port Północny 

OTWARCIE 
BAZY PALIWOWEJ 

Wczoraj w bazie przeła­
dunku paliw płynnych Por­
tu Północnego po raz fierw 
szy ruszyły urządzenia do 
ekspedycji na statki goto­
wych Wyrobów naftowych. 
Na fiński zbiornikowiec m/t 
„Purcha" dokerzy załado­
wali 18 tys. ton oleju opa­
łowego. Mazut, podgrzany 
do temperatury 69 stopni 
przetłoczono do portu ruro­
ciągiem z rafinerii gdań­
skiej. Do zbiorników tan­
kowca płynny towar prze­
kazano za pośrednictwem 
dwóch tzw. ramion przeła­
dunkowych, w tempie 1 tys. 
ton na godzinę. Inaugurują­
cy ładunek przywieziono w 
cysternach do gdańskiej ra­
finerii z Płocka. 

Po dojściu gdańskiej prze 
twórni ropy naftowej' do 
pełnej zdolności produkcyj­
nej, ekspediowane stąd bę­
dą bezpośrednio rurocią­
giem do Portu Północnego 
paliwa okrętowe i oleje opa 
łowe. Automaty załadunko­
we bazy paliwowej, urzą­
dzenia na szlaku rurociągu 
zdały w pełni eksploatacyj­
ny eezamin. (PAP) 

W TELEGRAFICZNYM 

A W Moskwie odbywa się IV Międzynarodowy Festiwal Fil 
mów Amatorskich krajów socjalistycznych z udziałem Polski. 
Moskiewski festiwal jesl największym z dotychczasowych. Po­
przednie odbyły się w Polsce i w Bułgarii. 

A Wczoraj rozpoczęła się w Moskwie sesja Rady Najwyż­
szej Federacji Rosyjskiej. 

A Prezydent Francji Va!ery Giscard d'Estaing, rozpoczął 
wczoraj pięciodniową wizytę oficjalną w Egipcie. Jest to 
pierwsza od kilkudziesięciu lat wizyta francuskiego męża stanu 
tak wysokiego szczebla w tym kraju. 

A Do stolicy Wenezueli - Caracas przybył radziecki kosmo 
nauta, dwukrotny Bohater Związku Radzieckiego, Aleksiej Le-
onow, dowódca statku „Sojuz-19", który w lipcu br. wziął 
udział w historycznym eksperymencie kosmicznym — połą­
czeniu z amerykańskim statkiem „Apollo". Radziecki kosmo­
nauta przybył do Caracas na zaproszenie dowództwa sil 
lotniczych. 

A Wczoraj obchodzono 19. rocznicę utworzenia organizacji 
Ludowy Ruch Wyzwolenia Angoli (MPLA). Z tej okazji Biuro 
Polityczne MPLA ogłosiło apel do narodu angolskiego wzy­
wający do prowadzenia walki partyzanckiej na terenach 
kontrolowanych przez organizacje rozłamowe. 

A W środę dokonano wyboru prezydenta Konfederacji Szwaj 
carskiej na rok 1976. Deputowani do parlamentu powierzyli 
to stanowisko Rudolfowi Cnaegi, który jest członkiem Szwaj­
carskiej Partii Ludowej. Wiceprezydentem wybrany został Kurt 
Furgler, członek Chrześcijańsko-Demokratycznej Partii Ludowej 
Szwajcarii. 

A Przebywający x oficjalną wizytą w W. Brytanii minister 
handlu zagranicznego ZSRR Nikołaj Patoliczew spotkał się 
z ministrem ds. handlu W. Brytanii Peterem Shore, Omówiono 
kwestie związane z dalszym rozwojem współpracy handlowej-
gospodarczej i przemysłowej między ZSRR i W. Brytanią. 

A Sekretarz generalny Włoskiej Partii Komunistycznej Enri-
co Berlinguer przyjął radziecką delegację na czele z deputo 
wanym do Rady Najwyższej ZSRR, redaktorem naczelnym 
dziennika „łzwiestia" Lwem Tołkunowem, Delegacja radziecko 
przebywa we Włoszech w związku z odbywającymi się obec­
nie Dniami Związku Radzieckiego które zostały zorganizo­
wane w prowincji Emiiia-Romania. 

A W Addis Abebie odbyło się spotkanie przewodniczącego 
Tymczasowego Wojskowego Komitetu Administracyjnego Etio­
pii — Teferi Bentiego z przedstawicielem rz^du Nigerii - pik 
Danem Suleimanem, który przywiózł list od szefa państwa 
nigeryjskiego dotyczący sytuacji w Angoli Opublikowany po 
spotkaniu komunikat stwierdza, iż coraz intensywniejszo inge­
rencja rasistowskiego reżimu RPA w wewnętrzne sprawy Ango­
li zagraża nie tylko niepodległości narodu tego kraju, cle 
również pokojowi i bezpieczeństwu kontynentu afrykańskiego. 

ONZ 

Polska wybrana do Rady Zarzqdzajqcej 

programu NZ ochrony środowiska 

NOWY JORK. Zgromadzę 
nie Ogólne NZ przyjęło re­
zolucję precyzującą zadania 
programu Narodów Zjedno­
czonych w zakresie ochro­
ny środowiska na najbliższe 
lata. Zgromadzenie Ogólne 
ponownie wybrało jedno­
myślnie Polskę do Rady Zą 
rządzającej oenzetowskiego 

programu ochrony środo­
wiska na okres od 1 stycz­
nia 1976 do 31 grudnia 197S 
roku. Przyjęło również rezo 
łucję zalecającą poszukiwa­
nie nowych form rozszerze­
nia współpracy pomiędzy 
krajami rozwijającymi się. 

(PAP) 

NATO 

150 mld dolarów na zbrojenia 

BRUKSELA, Jak zako­
munikowano w siedzibie do 
wództwa NATO w Brukseli, 
Stany Zjednoczone przezna­
czyły w bieżącym roku na 
cele wojskowe 88.983 min do 
larów, podczas gdy pozostałe 
państwa Paktu Atlantyckie­
go wyasygnowały na te ce­
le 60.331 min dolarów. 

Wydatki na cele wojsko­
we krajów członkowskich 
tego bloku znacznie wzrosły 
w ciągu dwóch minionych 
lat. W 1974 roku zwiększyły 
się one w porównaniu z ro­
kiem poprzednim o 13,4 mi­
liarda dolarów a w 1975 ro­
ku o 14,2 miliarda dola­
rów. (PAP) 

NOWA ORGANIZACJA LEWICOWA 

RZYM. W Mediolanie za 
kończyła się krajowa kon­
ferencja nowej organizacji 
pod nazwą Jednolity Ruch 
Inicjatywy Socjalistycznej. 
W konferencji uczestniczyło 
300 delegatów, reprezentują 
cych ponad 30 tys. członków 
tej nowej lewicowej organi 

zacji demokratycznej. Dele­
gaci wybrali organy kierów 
nicze i komitet kooidynacyj 
ny, który ma opracować 
program i statut organiza­
cji. 

Sekretarzem krajowym z° 
stał Paolo Pillitieri. (PAP) 

Kryzys gospodarczy w Japonii 

TOKIO W stolicy Japonii o-
publikowano raport opracowa 
ny przez Ministerstwo Handlu 
Zagranicznego i Przemysłu. 
Autorzy raportu stwierdzili, 
iż Japonia stoi w obliczu 
dalszego wzrostu bezrobocia 
i spadku produkcji przemy­

słowej, jeżeli nie podjęte 
zostaną natychmiastowe kro 
ki-w celu ożywienia gospo­
darki. Podano, że produkcja 
w takich gałęziach przemy­
słu jak hutnictwo stali i me 
tali kolorowych zmniejszył? 
się o ok. 40 proc. (PAF) 
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POMORZE ŚRODKOWE W DNIACH VII ZJAZDU - — . _ ——. -
OPTYMISTYCZNE REFLEKSJ 

Rozpoczęcie obrad VII Zjazdu PZPR 
było dla załogi Koszalińskich Zakładów 
Naprawy Samochodów (dawna KWCS) 
momentem oczekiwanym z niecierpli­
wością. 8 grudnia ogłoszony został tutaj 
„dniem klubowym", co oznaczało, że klub 
zakładowy otworzy swoje podwoje dla 
wszystkich, którzy zechcą zbiorowo obej­
rzeć transmisję z przebiegu pierwszego 
dnia Zjazdu i uczestniczyć w zaimprowi­
zowanej na gorąco dyskusji. 

— Pierwsze wrażenia — wspomina klu 
bowy wieczór I sekretarz FOP, tow. 
Czesław Karwina — są nadzwyczaj bu­
dujące. Zaraz po wyłączeniu telewizora 
podkreślano, że to, co unaocznił przebieg 
pierwszego dnia obrad Zjazdu — zwłasz­
cza liczba oraz reprezentatywność dele­
gacji zagranicznych partii komunistycz­
nych i robotniczych — świadczy o awan­
sie Polski w gronie państw socjalistycz­
nych i w ogóle w świecie, a także wzro­
ście autorytetu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Zwracano przy tym 
uwagę, że jest to rezultat szczególnie 
ostatnich pięciu lat, podc/as których kraj 
nasz zwrócił na siebie uwagę -świata kon 
kretnymi efektami w przyspieszaniu roz­
woju gospodarczego i polepszaniu wa­
runków życia lud pracy. Zaraź po tym 
zwracano uwagę na treść referatu pro­
gramowego Biura Foli tycznego KC. 
Stwierdzenie towarzysza Gierka, że zro­
biliśmy wiele, ale że jeszcze więcej jest 
do zrobienia i ż? w tym wszystkim, co 
nas oczekuje, najbardziej liczy się na 

,klasę robotniczą, spotkało' się z pełną 
aprobatą. Myślę też, że rozbudziło wśród 
nas nowe ambicje. 

Podczas naszego klubowego wieczoru 
podkreślano olbrzymi postęp, jaki już na­
stąpił w kwestii zaopatrzenia emerytal­
nego. Z aplauzem przyjęto zapowiedź pod 
jęcia dalszych kroków, zmierzających do 
jak najszybszej likwidacji głodu miesz­
kań ale równocześnie zadawano sobie py­

tanie, czy w naszym mieście i regionie, 
gdzie moce przerobowe budownictwa na­
dal są bardzo szczupłe, problem ten rze­
czywiście uda się rozwiązać w takim 
tempie, jakie zakładane jest dla całego 
kraju... , 

— Przebieg pierwszego dnia. obrad — 
mówi kierownik wydziału w KZNS, 
Piotr Włodyka — obserwowałem w gro­
nie rodziny.-Mo, a w domu. jak to w do­
mu, mówi się przede wszystkim o tym, 
co bezpośrednio dotyczy budżetu rodzin­
nego, Muszę powiedzieć, że moją żonę 
ujął sposób, w jakim przedstawiony zo­
stał problem niewątpliwie obchodzący 
każdą panią domu, a mianowicie .kwestia 
cen. Oczywiście, zaraz po transmisji wy­
wiązała się dyskusja na ten właśnie te­
mat. Doszliśmy z żoną do przekonania, 
że rzeczywiście utrzymywanie cen arty­
kułów żywnościowych na jednym i tym 
samym poziomie na dłuższą metę jest 
nie do wytrzymania dla gospodarki na­
rodowej, która przecież nie może rozwi­
jać się w izolacji od sytuacji na rynku 
światowym. 

— Można śmiało powiedzieć — wtrąca 
Karol Patkowski, brakarz z wydziału 
części — że odczucia i przemyślenia po 
pierwszym dniu Zjazdu są wśród naszej 
załogi bardzo podobne. Dotyczy to zwłasz 
cza spraw podstawowych, takich jak nie­
wątpliwie duma z iście błyskawicznego 
awansu Polski na arenie międzynarodo­
wej. Jeśli zaś o kwestii cen mowa — 
partia dotrzymała słowa, -la i moi kole­
dzy uważamy, że jeśli sprawą nadrzędną 
jest troska o stały wzrost, płacy realnej, 
a konkretne przedsięwzięcia, w tej mierze 
będą konsultowane z ludźmi pracy, na­
leży zaufać tym, którzy tak fehcą stero­
wać mechanizmem efenowym, by w 
maksymalnym stopniu sprzyjał on po­
lepszaniu warunków życia każdego z. nas. 

Rozmawiał: JAN POPKAWSKI 

W PRZYŚPIESZONYM RYTMIE 
(dokończenie ze str. 1) 

W koszalińskim Ośrodku 
Naukowo-Produkcyjnym Ma­
teriałów Półprzewodnikowych 
pracownicy now ro uruchomio­
nego w bieżącym półroczu 
wydziału chemigraficznego 
podjęli wezwanie rzucone 
przez załogę zakładów „Fre­
dom" w Skąrżysku-Kamien-
męj. Są one odbiorcą wprowa­
dzonych niedawno do produk­
cji w koszalińskim ONPMK 
sitek do sokowirówek. W 
Skarżysku-Kamiennej ustano­
wiono warty zjazdowe, zamie 
rza się zwiększyć rynkowe do 
ftawy sprzętu gospodarstwa 
domowego. Stąd prośba o po­
moc w postaci 15 tys. dodat­
kowych kompletów sitek. Ko­
operacyjne potrzeby zostaną 
w pełni zaspokojone. Do Skar 
iyska wysłano , już .9 tys. po­
trzebnych elementów, reszta 
zostanie w najbliższym czasie 
uzupełniona. 

W koszalińskim „Płytolenie" 
na wydziale płyt zastajemy 
przy pracy część zatrudnio­
nej w systemie trójzmiano-
wym brygady Ryszarda Scn-
klewskiego. W dużej hall trwa 
właśnie szlifowanie przezna­
czonych na ekspc ?t i dla kra 
ju płyt paździerzowych. Na 
trzy dni przed rozpoczęciem 
Zjazdu w „Płytolenie" zeszła 
te taśmy ostatnia płyta z za-

. deklarowanych w czynie 1700 
metrów sześć, ponadplanowej 
produkcji. Cały zakład Wyko­
nał w tym roku zobowrazama 
wartości 9,4 min zł. Dziś już 

•wiadomo, źe przekroczy je o 
około milion zł. Załoga z nad 
wyżką ' wykonuje dzienne nor 
my, o~iąga coraz wyższą wy­
dajność. To widoczny przejaw 
żywego kontaktu z doniosły­
mi wydarzeniami w stolicy, o 
których mówi długoletni pra­
cownik Włodzimierz Andersz: 
— Ten program lepszej przy­
szłości; zrozumiały dla ludzi 
z wyobraźnią, dotyczy prze­
cież nas wszystkich. 

W licznych zakładach i in­

stytucjach, w pracowniczych 
klubach .i świetlicach, w 
dniach obrad VII Zjazdu par­
tii organizuje się po pracy 
wspólne oglądanie telewizyj­
nych transmisji z Sali Kon­
gresowej w Warszawie. Ra­
diowęzły zakładowe umożli­
wiają bieżące wysłuchanie re­
lacji ze stolicy i dyskusji zjaz 
dowej również w godzinach 
pracy, W złocienieckich Zakła­
dach Przemyślu Wełnianego 

służba techniczna w ramach 
podjętego zobowiązania uru­
chomiła w przeddzień rozpo­
częcia VII Zjazdu sieć radio­
foniczną na wszystkich wy­
działach tego zakładu. Pracow 
nicy wysłuchali z wielką uwa 
gą przemówienia tow. Edwar­
da Gierka. W czasie przerw 
śniadaniowych nadaje się 
przez głośniki informacje z 
przebiegu obrad VII Zjazdu. 

(w) 

Wydział P-6 koszalińskiego Ośrodka Naukowo-Produkcyjne 
go Materiałów Półprzewodnikowych. Przy projektorze kontrol­
nym Wanda Kuryłowicz, wyróżniona ostatnio w wojewódzkim 
współzawodnictwie odznakq Przodownika Czynu Zjazdowego, 
dokonuje pomiaru sitek do sokowirówek, przeznaczonych dla 
zakładów „Predom" w Skarżysku-Kamiennej. 

Fot, Jerzy Patan 

NOWI CZŁONKOWIE I KANDYDACI PZPR I 
W ostatnich dniach na Pomorzu Środkowym przyjęto 1 

w szeregi partii wielu nowych członków i kandydatów. |  
Przedwczoraj, na uroczystym zebraniu wręczono legity- § 
macje partyjne 12 osobom w koszalińskim „Kazelu". 
Podobna uroczystość odbyła się w Miejskim Przedsię­
biorstwie Budowy Dróg i Mostów, gdzie przyjęto 4 osoby 
i w gminie Tychowo — 6 osób. Kilku pracowników WSS 
„Społem" w Szczecinku zwróciło się to tamtejszej POP 
z prośbą -o deklaracje partyjne. O składaniu przez, ro­
botników deklaracji z prośbą o przyjęcie do PZPR do­
noszą też z Zakładów Przemysłu Wełnianego w Złocieńcu 

ZJAZDOWE PUNKTY 
KOHSULTACYJNO-INFORMACYJNE 

Z inicjatywy Wydziału Pracy Ideowo-Wychowawczej 
KW PZPR w Słupsku we wszystkich. miastach i gmi­
nach woj. słupskiego uruchomione zostały na czas obrad |  
Zjazdu punkty konsultacyjno-informacyjne. Roli instruk- |  
torów w ZPK podjęli się m. iri. członkowie Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR, członkowie egzekutyw komitetów 
miejskich, miejsko-gminnych i gminnych z tych miej­
scowości, w których działają punkty. 

Do dyspozycji odwiedzających punkty, oddane zostały 
wszędzie bogate zestawy prasy partyjnej oraz materia­
łów o tematyce zjazdowej-ZPK czynne bodą do 13 bm., 
można z nich korzystać codziennie w godz. 14—18. 

( j . l . )  

UROCZYSTY DZIEŃ W SZKOLE 
Zebrali się w szkolnej sali gimnastycznej, specjalnie 

na tę okazję udekorowanej, przed otwarciem VII Zjazdu 
partii. Mają colorowy telewizor więc wspólnie chcieli 
obejrzeć ceremoniał otwarcia'obrad tego najważniejsze­
go w kraju forum. 

Na ręce naczelnika miasta złożyli następnie meldunek 
o wykonaniu zobowiązania podjętego dla uczczenia VII 
Zjazdu PZPR. Zuchy i harcerze ze Zbiorczej Sr.koły 
Gminnej w Karlinie zasadzili w mieście 2,5 tys. krze­
wów ozdobnych i 250 drzewek W tym tygodniu, w cza­
sie obrad Zjazdu postanowili nie tylko występować w 
strojach organizacyjnych, ale dodatkowo zasadzić jesz­
cze 250 drzewek. 

Również w dniu otwarcia Zjazdu ich szczep zwiększył 
liczbę członków o 155 harcerzy. Tylu bowiem tego dnia 
złożyło uroczyste przyrzeczenie. Teraz jsst ich 430. (az) 

OBRADUJCIE SPOKOJNIE. TOWARZYSZU WIŚNIEWSKI 
Tow. Józef Wiśniewski jes :  

jednym z 24 delegatów woj 
koszalińskiego na VII Zjazc 
partii. Na co dzień zaś jest 
brygadzistą w dziale procłul: 
cji zwierzęcej Stacji Hodowli 
Roślin w Strzekęc.inie, jest 
również sekretarzem 17-osobo 
wej Oddziałowej Organizacji 
Partyjnej. 

10-osobowa brygada tow. 
Wiśniewskiego ma pod opie-' 
ką 180 krów dojnych. Od kil 
ku dni brygadzisty nie ma w 

•racy. Brygada stara się pra-
ować tak samo dobrze jak 

'.awsze, tym lepiej jeszcze, że 
przecież jej szefowi powierzo 
no zaszczytny mandat delega 
ta na VII Zjazd partii. 

Przy codziennych czynno­
ściach w oborze zastaliśmy 
m. in. dojarkę Zofię Kujawę. 

— Cieszymy się, że nasz 
brygadzista jest delegatem i 
na pewno nie będziemy go­
rzej pracować podczas jego 
nieobecności. On w nas wie­

rzy, zawsze to powtarza, wiec 
wstyd by było zawieść 2atifa 
nie. Jak dotąd wszystko jest 
w porządku. 

— Dbamy o krowy nie 
mniej jak zawsze —• dodaje 
dojarz Marian Marczak. — 
Nie pozwolimy, żeby w czasie 
nieobecności brygadzisty w 
oborze stało się coś złego 
Zresztą towarzysz Wiśniew­
ski ma dobrych zastępców. 

Funkcję zastępców na czas 

nieobecności brygadzisty przy 
jęli na siebie dwaj praktykan 
ci — studenci IV ro.kuA.kade 
mii Rolniczej w Szczecinie, 
Bogusław Mrugała i Krzyszr 
tof Wieczorek. 

— Z pewnymi obawami 
przyjni owa 1 em od pawi ed zi al 
ność za oborę — mówi Bogu 
sław Mrugała — Mam wpraw 
dzie sporo wiedzy teoretycz­
nej, ale praktykę dopiero tu 
zdobywam. Od brygadzisty 
nauczyłem się jak kierować 
ludźmi i organizować pracę. 
Na razie nie miałem więk­
szych kłopotów. Pracownicy 
są zdyscyplinowani, znaiąswo 
je obowiązki i wykonują je 
bez zastrzeżeń. Zauważyłem, 
że właśnie teraz szczególnie 
sie starają, nawet mówią: 
„niech towarzysz Wiśniewski 
spokojnie obraduje". 

Cała brvgada oarhieta też. 
że z okazji VII Zjazdu PZPR 
zobowiazała się snrzedać w 
tym roku 120 tys. litrów mle 
ka poza planem Rok gospo­
darczy kończy sie wprawdzie 
dopiero 30 czerwca przyszłe­
go roku, ale zobowiązanie już 
teraz zroslizowane jest w 70 
procentach. 

Na zdjęciu: zastępujący tow. Józefo Wiśniewskiego, praktykant - student IV roku Aka­
demii Rolniczej w Szczscinie Bogusław Mrugała, omawia z dojauami - Zofią Kujawą 
i  Marianem Mroczkiem, wynik rannego udoju. 

Fot. JERZY PATAN 

Brygada tow. Wiśniewskie­
go uzyskuje dobre wyniki w 
pracy. Świadczy o tym ilość 
mleka uzyskiwana od jednej 
krowy, W iib, roku otrzymy­
wano- średnio 3,4 tyś. litrów, 
w tym zaś zamierzają prze­
kroczyć 3,5 tys. litrów. I 
można się spodziewać, że za­
mierzenia te zostaną zrealizo 
wane. (az) 
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potkania z robotniczą Polskti 
Słupsku 

gościły delegacje 

postępowych partii 

ze Szwecii i Cypru 

łlnf. w!.). Wczoraj prze­
bywali w województwie 
słupskim przedstawiciele 
delegacji postępowych par 
tii ze Szwecji i Cypru na 
VII Zjazd, Kiriakos Chri-
stou, członek Biura Poli­
tycznego Komitetu Central 
nego Postępowej Partii Lu 
du Pracującego Cypru oraz 
Nils Berndtsson — członek 
Biura Politycznego KC 
Szwedzkiej Partii Lewica 
— Komuniści. 

Po przybyciu do Słupska, 
zagraniczni goście spotkali 
się w Krmitecie Wojewódz 
kim partii z członkami 
Egzekutywy KW oraz przed 
stawicielami władz admini 
stracyjnych województwa 
i miasta. Serdecznie powi­
tał przybyłych sekretar7 
KW, Michał Piechocki, ktć 
ry w krótkich słowach za 
prezentował województwo 
słupskie oraz jego dorobek 
gospodarczy i społeczny 
Na pytania gości, którzy 
interesowali się, w jaki 
sposób społeczeństwo woje 
wództwa słupskiego realizo 
wało program uchwalony 
na VI Zjeździe naszej par­
tii, odpowiadali wicewoje­
wodowie: Włodzimierz Ty-
ras i Feliks Barbarowicz. 

Następnie odbyło się spot 
kanie przedstawicieli obu 

zagranicznych delegacji i 
słupskich władz partyjnych 
i administracyjnych z se­
kretarzami KW, Anną Ko­
walczyk i Michałem Pie 
chockim i załogą „Sezamo-
ru". Spotkanie to przerodzi 
ło się w serdeczną manife 
stację na rzecz pokoju i 
współpracy między naroda 

W wielkiej hali montażo 
wej słupskiego „Sezamoru" 
zebrały się setki pracowni 
ków tego zakładu. Spotka­
nie otworzył przedstawia­
jąc załodze przybyłych goś 
ci, I sekretarz Komitetu 
Zakładowego PZPR, 

Andrzej Kuc. Jako pierw­
szy do zebranych przemó­
wił tow, Kiriakos Cbristou 
członek Biura Politycznego 
KC Postępowej Partii Lu­
du Pracującego Cypru, a 
następnie — tow. Nils 
3erndtsson, członek Biura 
Politycznego KC Szwedz-
kiej Partii — Lewica — Ko 
muniści. 

Następnie odbyła się 
część artystyczna, w czasie 
której wystąpił najmłod­
szy słupsk' zespół artystycz 
ny z przedszkola nr 10 o-
raz „Słupskie Kuranty" i 
„Dąbtony". (wiew) 

Fot. f. Wojtkiewicz 

' f* , " 

10 bm. w czasie, gdy delegaci na VII Zjazd obradowali w 17 zespołach problemo­
wych, goście zagraniczni Zjazdu uczestniczyli w spotkaniach z załogami licznych 
zakładów pracy w stolicy i innych regionach kraju. Spotkania te pozwoliły go­
ściom zaznajomić się naocznie z materialnymi dowodami „polskiego przyśpieszenia". 
Dla gospodarzy była to okazja do poznania problemów, jakimi żyją bratnie partie 
w krajach naszej wspólnoty oraz partie komunistyczne i robotnicze w państwach 
o odmiennym systemie polityczno-społecznym. 

Sootkanie w słuDskim ..Sszamorze" 

Fot. I. Wojtkiewicz 

Nowo zbudowane i moder 
nizowane zakłady produk­
cyjne, wielkie kombina­
ty, których przed pięciu la­
ty nie było jeszcze na ma­
pie gospodarczej Polski, ca­
łe gałęzie przemysłu, którym 
w ostatnim okresie polityka 
partii nadała nowy impuls 
rozwoju — wszystko to by­
ło dla przedstawicieli brat­
nich partii przedmiotem naj 
wyższego, uznania, a równo­
cześnie powodem do satys­
fakcji i radości z pomnaża­
nia dorobku wspólnoty. 

Do Łodzi przybyła serdecz 
nie witana przez społeczeń­
stwo miasta delegacja Komu 
nistycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego z członkiem Biu­
ra Politycznego KC KPZR, 
I sekretarzem Komunistycz­
nej Partii Ukrainy — Władi 
mirem Szczerbickim. 

Delegacja zaznajomiła się 
z dorobkiem województwa 
łódzkiego między VI i VII 
Zjazdem partii. 

W godzinach popołudnio­
wych członkowie delegacji 
KPZR wzięli udział w wiecu 
przyjaźni. 

W największych w kra­
ju zakładach włókienniczych 
— ZPB im. Obrońców Po­
koju w Łodzi odbył się wiec 
przyjaźni polsko-radzieckiej. 
Uczestniczyła w nim gorąco 
powitana przez załogę dele­
gacja KPZR na. VII Zjazd 
PZPR. 

Uczestnicząca w obradach 
VII Zjazdu PZPR delegacja 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności z I sekreta­
rzem KC SED. Erichem Ho 
neckerem odwiedziła w 
Żychlinie załogę Zakładów 
Wytwórczych Maszyn Elek­
trycznych i Transformato­
rów im. Wilhelma Piecka. 

Przedstawiciele ponad 
2,5-tysięcznej załogi zgoto­
wali gościom z NRD gorące 
przyjęcie. Dziewczęta wrę­
czyły im bukiety kwiatów. 

Erich Honecker i członko­
wie delegacji zwiedzili nie­
które wydziały żychlińskie-
go zakładu specjalizujące 
się w produkcji silników e-
lektrycznych oraz transfor­
matorów energetycznych i 
piecowych. 

Załoga Fabryki Samocho­
dów Osobowych na Żeraniu 
gościła delegację Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej. Wiec 
przyjaźni polsko-bułgarskiej 
odbył się w wielkiej hali 
montażu polskiego fiata, w 
której wykonywano właśnie 
kolejną partię tych samocho 
dów, przeznaczoną dla od­
biorców w Bułgarii. 

Gorącą owacją powitała za 
łoga delegację BPK z I se­
kretarzem KC Todorem Żiw 
kowem. 

Todor Żiwkow serdecznie 
pozdrowił załogę, prosząc za 
razem o przekazanie najlep­
szych życzeń wszystkim ko­
munistom Warszawy, całemu 
społeczeństwu stolicy Polski 
Ludowej, które z taką miło­
ścią i poświęceniem od prze 
szło 30 lat pracuje nad roz­
wojem, upiększeniem i boga 
ceniem swojego miasta. 

Delegacja Mongolskiej Par 
tii Ludowo-Rewolucyjnej na 
Zjazd pod przewodnictwem 
I sekretarza KC Jumdżagij-
na Cedenbała przybyła do 
największego w woj. nowo­
sądeckim zakładu przemysło 
wego — Zakładów Przemy­
słu Skórzanego „Podhale" 
w Nowym Targu. 

9-tysięczna załoga zgotowa 
ła gościom z Mongolii bar­
dzo serdeczne przyjęcie. 

Goście zaznajomili się z 
osiągnięciami tego nowoczes 
nego kombinatu obuwnicze­
go oraz spotkali się z zało­
gą-

Do Częstochowy przybyła 
delegacja Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji z człon 
kiem Prezydium, sekreta­
rzem KC KPCz — Józefem 
Kempnym, 

Niezwykle gorąco powitali 
delegację hutnicy Kombina­
tu Metalurgicznego im. Bie­
ruta w Częstochowie, naj­
większego zakładu przemy­
słowego ziemi częstochow­
skiej. 

Po zapoznaniu się z hi­
storią i perspektywami roz­
wojowymi huty goście z 
Czechosłowacji zwiedzili jed 
ną z największych w Euro­
pie walcownię blachy gru­
bej. 

Zakłady Wytwórcze Urzą­
dzeń Telefonicznych im. Ko 
muny Paryskiej „Telkom 
— ŻWUT" gościły delegację 
Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej z se­
kretarzem KC WSPR — 
Imre Gyoeri. 

W toku spotkania zabrał 
głos Imre Gyoeri. Przekazał 
on załodze gorące pozdro­
wienia od KC WSPR, I se­
kretarza KC — Janosa Ka­
ri ara. od komunistów i ro­
botników węgierskich. 

W części przemówienia po 
święconej działalności mię­
dzynarodowej WSPR I. 
Gyoiri podkreślił, że przy­
świecają jej zasady inter­
nacjonalizmu proletariackie 
go, jedności interesów naro 
dowych i międzynarodo­
wych. 

W województwie radom­
skim przebywała w środę 
delegacja Rumuńskiei Par­
tii Komunistycznej, której 
przewodniczył członek Biu­
ra Politycznego Komitetu 
Wykonawczego, sekretarz 
KC RPK — Cornel Burtica. 
Goście zwiedzili wydział ma 
szyn do pisania . Zakładów 
Metalowych im. Generała 
Waltera w Radomiu oraz 
spotkali się na wiecu z kie­
rownictwem i przedstawi­
cielami załogi. 

Załoga Zakładów Napraw 
cżych Taboru Kolejowego 
w Mińsku Mazowieckim w 
woj. siedleckim nosząca 
imię bohatera rewolucji ku­
bańskiej Camilo Cienfuegosa 
— gościła przybyłą na obra 
dy VII Zjazdu PZPR dele­
gację Komunistycznej. Partii 
Kuby. Delegacji przewodni­
czył członek Biura Politycz­
nego KC — Sergio del Yalle. 

Goście kubańscy zwiedzili 
wydziały produkcyjne zakła 
dów, a we wczesnych go­
dzinach popołudniowych 
spotkali się z załogą. , 

Delegacja Związku Komu 
nistów Jugosławii pod prze 
wodnictwem sekretarza Ko­
mitetu Wykonawczego Pre­
zydium ZKJ — Vojislava 
Srzentica spotkała się z 
przedstawicielami załogi 
Fabryki Samochodów Mało­
litrażowych w Bielsku-Bia­
łej. 

Zabierając głos na spotka 
niu, V. Srzentic podkreślił 
przyjacielskie stosunki i 
wszechstronną współpracę 
łączące ZKJ i PZPR, naro­
dy obu krajów. 

V. Srzentic omówił do­
robek Jugosławii w- budów 
nictwie socjalistycznym oraz 
zasady, jakimi kieruje się 
Jugosławia w polityce mię­
dzynarodowej. Dziękując za 
serdeczne spotkanie w FSM 
gość jugosłowiański życzył 
załodze nowych sukcesów i 
dalszego rozkwitu PRL. 

Delegacja Partii Pracują­
cych Wietnamu, której prze 
wodniczy członek Biura 
Politycznego KC Nguyen 
Duy Trinh przebywała w 
Fabryce Samochodów Cię­
żarowych w Starachowicach 
Członkowie delegacji zwie­
dzili zakład, zapoznali się z 
jego produkcją i warunka­
mi pracy załogi, a następnie 
na wydziale montażu samo 
chodów spotkali się z jej 
przedstawicielami. 

W swym przemówieniu 
Nguyen Duy Trinh wyraził 
wielkie uznanie dla wszech 
stronnego dorobku Polski 
Ludowej. Osiągnięcia PRL 

stanowią wzór, który naród 
wietnamski będzie starał 
się naśladować — powie­
dział. 

Uczestnicząca w obradach 
VII Zjazdu PZPR delegacja 
Partii Pracy Korei pod prze 
wodnictwem członka Komi­
tetu Politycznego KC PPK 
— So Czhola przybyła przed 
południem do Lublina. Go­
ście koreańscy udali się do 
największego zakładu prze­
mysłów go Lubelszczyzny — 
Fabryki Samochodów Cię­
żarowych, gdzie po zwiedze­
niu niektórych wydziałów 
produkcyjnych odbył się 
wiec przyjaźni. 

Uczestniczące w VII Zjeź­
dzie PZPR delegacje Nie­
mieckiej Partii Komunistycz 
nej pod przewodnictwem 
przewodniczącego partii Her 
berta Mięsa i Komunistycz 
nej Partii Finlandii pod orze 
wodnictwem sekretarza gene 
ralnego KC Arvo Aalto przy 
były do Gdańska. Goście 
zwiedzili gdańska Starówkę. 
Obydwie delegacje spotkały 
się następnie z załogami 
gdańskich stoczni. 

Górnicy kopalni „Sosno­
wiec" spotkali się na wiecu 
z delegacja Francuskiej Par 
tii Komunistycznej. W cza­
pie spotkania zabrała głos 
Madelefne Yincent — prze­
wodniczącą delegacji, czło­
nek Biura Politycznego KC 
FPK. 

Delegacja Włoskiej Partii 
Komunistycznej pod prze­
wodnictwem sekretarza KC 
Ugo Pecchioli przybyła w 
południe na tereny byłego hi 
tlerowskiegó obozu masowej 
zagłady w Brezince. Pod mię 
dzynarodowym Pomnikiem 
Ofiar Faszyzmu delegacja zło 
żyła wiązankę kwiatów 
czcząc pamięć pomordowa­
nych. Zapoznała się też z 
niektórymi zachowanymi 
obiektami byłego obozu w 
Brzezince. 

Po zwiedzeniu b. hitlerow 
skiego obozu w Oświęcimiu-
-Brzezince delegacja Wło­
skiej Partii Komunistycznej 
wzięła udział w wiecu bu­
downiczych i hutników — 

•czołowego kombinatu pol­
skiej „czarnej metalurgii" 
— huty „Katowice". 

Na spotkanie z załogą 
Płockiego Kombinatu Rafi-
neryjno - Petrochemicznego 
przybyła uczestnicząca w 
VII Zjeździe PZPR delega­
cja Irackiej Partii Komuni­
stycznej z złonkiem Biura 
Politycznego KC — Kari-
mem Ahmedem. 

Delegacja Komunistycznej 
Partii Chile z członkami 
Komisji Politycznej KC — 
Manuelem Cantero oraz za- ' 
stępcą członka Kierownic­
twa Narodowego Socjali­
stycznej Partr Odrodzenia 
Arabskiego fBAAS^ w Traku 
— Shafik al-Kamali gościli 
w Centrum Badawczo-Kon­
strukcyjnym Obrabiarek w 
Pruszkowie. 

Przybyłych zaznajomiono 
z dorobkiem tego ośrodka 
mającego duże znaczenie dla 
unowocześniania naszego 
przemysłu. 

Delegacje: Portugalskiej 
Partii Komunistycznej pod 
przewodnictwem członka Biu 
ra Politycznego KC PPK 
— Jaime Serra oraz Kon-
gijskiej Partii Pracy z człon 
kiem KC — Laurentem 
Mannem, przybyły do Po­
znania. 

Goście udali się do Zakła­
dów Przemysłu Metalowego 
„H. Cegielski", gdzie za­
poznali się z pracą fabryki 
silników okrętowych i fa­
bryki obrabiarek. Nastęnnie 
odbył się z ich udziałem 
wiec przyjaźni. 

W godzinach popołudnio­
wych goście zwiedzili po­
znańską Starówkę oraz wy­
słuchali koncertu w ratu­
szu. 

Delegacja Komainistycz^ 
nej Partii Hiszpanii w oso-f 
bie członka KC, Manuelu 
Mendi odwiedziła kopalnią 
im. Lenina w Wesołej, je­
den z największych i naj-: 
nowocześniejszych zakład 
dów wydobywczych w pol-* 
skim górnictwie^ 

Delegacje: Kamunistycz-* 
nej Partii Wenezućyi z człori 
kiem Biura Politycznego KC 
— Jorge Santonem i Komu­
nistycznej Partii Sri Lanki 
z członkiem Biura Poetycz­
nego KC — Herbertem pu«* 
nawardenem, przebywały w 
środę w woj. leszczyńskim* 
Goście udali się do Państwo'* 
wego Ośrodka Hodowli Za^' 
rodowej w Osowej Sienie, 
W trakcie pobytu zapoznali', 
się z osiągnięciami i dorob­
kiem tej znanej w krajii 
placówki hodowlanej oraz 
odDyli spotkanie z aktywem 
partyjnym i załogą ośrod-? 
ka. 

W największym w woji 
piotrkowskim — zakładzie 
włókien sztucznych „Chemi-
tex-Wistom" w Tomaszowie 
Mazowieckim odbyło sią 
spotkanie załogi z udziałem 
delegacji zagranicznych bio­
rących udział w VII Zjeździa 
partii. 

Uczestniczyły w nim dele­
gacje Socjalistycznej Partii 
Jedności Berlina Zachodnie­
go z zastępcą przewodniczą­
cego tej partii, Erichem 
Zicglerem, Komunistycznej 
Partii Izraela z członkiem 
KC Moshe Siserem oraz 
Socjalistycznej Partii Chile 
z Hermanem del Canto. 

Z wizytą przyjaźni do zna 
nego w kraju z przykładnej 
gospodarności ora* wysokiej 
produkcji Kombinatu PGR 
Manieczki w woj, poznań­
skim przybyły uczestniczą­
ce w VII Zjaździe PZPR de 
legacje KP Danii i KP In­
dii, Pierwszej z nich prze­
wodniczy członek Biura Po­
litycznego KC — Villy Fu-
glsang, drugiej — członek 
Biura Politycznego KC — 
Kalishanker Shukl. 

Serdecznie podejmowani 
przez załogę przywódcy kia 
sy robotniczej Danii i Indii 
zwiedzili tereny kombinatu, 
a następnie spotkali się z je 
go pracownikami. 

Goszcząca w hucie „War­
szawa" delegacja Komuni­
stycznej Partii Grecji pod 
przewodnictwem zastępcy I 
sekretarza KC Nicolasa Ka-
loudisa zwiedziła stalownię 
i walcownię średniodrobrią 
huty. Z kolei goście greccy 
spotkali się z załogą na wie 
cu. 

Delegacja Libańskiej Par­
tii Komunistycznej w osobie 
sekretarza generalnego KC 
Nicolasa Chaoui ora? delega 
c.ia Syryjskiej Partii Komu­
nistycznej pod przewodnic­
twem zastępcy sekretarza ee 
neralnego KC — Jusufa FaJ 
sala odwiedziły Zakłady Me 
chaniczno-Precyzyjne „ME­
RA" w Błoniu. 

Po zwiedzeniu niektórych 
wydziałów te?o nowoczesne­
go przedsiębiorstwa zagra­
niczni goście snotkali się z 
załogą zakładów. 

Delegacja Komunistycznej 
Partii Wielkiej Brytanii pod 
przewodnictwem członka Ko 
mitetu Wykonawczego KC — 
Geralda Cohena przybyła do 
Fabryki Wyrobów Precyzyj­
nych im. gen. Swierczewskie 
go w Warszawie. Członko­
wie delegacji serdecznie po 
witani przez kierownictwo 
i przedstawicieli zakładowej 
organizacji partyjnej zapo­
znali się z produkcją oraz 
perspektywami rozwojowy­
mi zakładów. 

Do Tarnobrzegu przybyli 
przedstawiciele delegacji Ko 
munistycznej Partii Nor­
wegii i Włoskie i Partii So-
cial :stvc7nej. Na czele dele­
gacji KP Norwegii stał nrze 
wodniczący tej partii Arne 
Joergensen, Włoska Partie 
Socjalistyczną reprezento­
wał Enzo Maggl. 

Przedstawiciele obu dele­
gacji udali się na spotkanie 
z załoga kopalni i z^Madów 
przetwórczych siarki w Ma­
chowie. 
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Strono 9 

Z prac zespołów problemowych 

fi 

(dokończenie ze str. 1) 

Oprócz delegatów na VII 
Jazd w dyskusji toczącej 

^ w zespołach udział wzięli 
. ybitni działacze polityczni 
1 społeczni, naukowcy i 
,. działacze gospodar-

* j ' 1  oświaty. W dyskusji 
^ .ano wyraz ogólnonarodo 

aprobacie, akceptacji i 
ł ?.kiej satysfakcji z poli-
Yj Partii wytyczonej na 
j . Ujeździe oraz z realizacji 

• rogramu. Przedstawiono 
ormułowane w toku ogól-

2 l- n^ r°d°wej dyskusji przed 
2 . °wej wnioski i propo-

których zgłoszenie po-
* cie

G r Z y^y  delegatom ich ma-
r!"y s t e  organizacje partyj-
1  środowiska. 

17 zespołach poruszano 
dnienia najistotniejsze 

•ł,a  Wszechstronnego rozwo-
Bra aju, dla realizacji pro­
gi m u  wyrażonego zwięźle 

Wami „Aby Polska rosła 
jjj a ludzie żyli dostat-

]  ^ r zedmiotem głównej 
sta  • ^yło oełne wykorzy-

R i e  możliwości, jakie stwa 
_ a  strategia przyspieszone-
2 y  

r°zwoju, łgcząca rozwią-
2  'vanie kwestii społecznych 

P°większaniem ogólnona-
°dowego dorobku. 

s  zespołach demokracji 
^cJalistycznej i socjalistycz­
na^?..  Państwa oraz rozwoju 
trz k wskazywano na po-
riia P.e^n ego wykorzysta-
Int m°żliwości aktywnego, 
jj, e n sywnego działania stwo 
2m , n y c h  p r z e z  dokonane 
jiówn y  o r2anizacyjne orga-

Władzy i administracji 
jj stwowej. Wskazywano 

n^U stanna konieczność 
a cniania roli partii. 

^Kompleks zagadnień zwią-
ych z formowaniem czło-

czeńl[ r o z w i n i? t eg° społe-
sf^r socjalistycznego w 
tv r^e  . ideologicznej, poli-

> jgjf społecznej i kultu-
omawiano w zespo-

s o cja l istycznych stosun-
sP°iecznych, pracy ide-

J J?.~Wychowawczej, rodziny 
1  Młodzieży. 

J[ r*Ka o wyższą jakość 
jj; c y  i pełne wykorzysta-
gQ

e  Potencjału produkcyjne-
ty , o minowała w dyskusji 

-połach przemysłu i in-
vcji. Zagadnienia rekon 

c3*i i modernizacji oma-
Cj;a n° w zespole komunika-
^rw r a n sportu i łączności. 
j(w,y;ywne afekty nowych 
n a n^zań ekonomiczno-fi-

sowych, zwłaszcza w ra­
ty WOG, podnoszono 

^e sP°Ie doskonalenia go-
ki. W zespole nauki 

sze ślano potrzebę dal-
^ zacieśniania więzi z 
«*c». rozwoju polskich 

palności naukowych. 

>®spole produkcji rym­
ie-. mówiono o doskona-
bie  

u  P r acy handlu, potrze-
8nvv°Z- s z e r z a n*a  wachlarza 
W ?*ów rynkowych i ciąg 
ktyp Ac h  unowocześniania. Z 
ku i a r n* zaopatrzenia ryn-
Pon yły s i ę  t e z  sprawy 

-QjZ a n® w  zespole polity-

możliwości przy­
j- gżenia rozwoju gospodar 
bian?,W l ą  w  d a l s zy r a  pogłę-

socjalistycznej inte-
go&podsrczej w ra-

^ a  wnosi konkret ly, sta 
klU o

0 s r^y wkład. Sprawą 
dari/-°W ą  d l a  n a s z e^ gospo-
tjaj 1  wskazywano — jest 
ftei 2"' r°zwój wszechętron-

Współpracy z ZSRR, 

tyv„.£°trzebie mobilizowania 
• * inicjatyw dl? 

iftóu--S l e n i a  "C r ugiej Polski" 
1 0 n° w zespole budow-

slt0 n„a  ^^szka ni owego. Do-
jj6. 3 jenia opieki zdrowot-
tr2 p,°yaz osiągnięcia i po-
iforf y  .w  dziedzinie ochrony 
tema°tWlC-ka n-turr?lnego bvłv 
&0ś^-e m  dyskusji w zesnole 

Zn I C" r°nym tej tematyce. 
• lżenie wyników Kon­

RWPG, do której 

ferencji Bezpieczeństwa 1 
Współpracy w Europie w 
umacnianiu odprężenia i 
współpracy międzynarodo­
wej oraz aktywny udział 
Polski w pokoiowej polityce 
wspólnoty socjalistycznej o-
mówiono w zespole stosun­
ków międzynarodowych. 

A oto relacja sprawozda 
ców PAP: 

KIEROWNICZA ROLA 
PARTII 

W gmachu Komitetu C. 
tralnego PZPR obradował 
wczoraj zespół problemowy 
poświęcony problemom umac 
niania i rozwoju partii o-
raz doskonalenia jśj kiero­
wniczej roli. (Przewodniczący 
zespołu — Zbigniew Bi&Iec 
ki, I sekretarz KW PZPR 
w Suwałkach). 

Jak stwierdzono na wstę­
pie obrad okres, który dzie 
li partię od jej VI Zjazdu, 
przyniósł dalsze umocnienie 
kierowniczej roli partii, ściś 
lejsze powiązanie jej z ca­
łym społeczeństwem, wzrost 
autorytetu członków partii 
i organizacji partyjnych. De 
cydujące znaczenie w tym 
procesie miał wysunięty 
przez VI Zjazd program spo 
łeczno-ekonomicznego rozwo 
ju kraju, wiążący w jedną, 
nierozerwalną całość zagad­
nienia wzrostu gospodarcze­
go z poprawą sytuacji ma­
terialnej ludzi pracy. Rów­
nie ważnym,, jak program, 
czynnikiem była konsekwen­
cja z jaką partia realizowa­
ła podjęte zamierzenia i za­
dania. Z powszechną apro­
batą ludzi pracy spotkała się 
nowa praktyka konsultowa­
nia ważnych decyzji z kla­
są robotniczą i szerokimi krę 
gami całego społeczeństwa. 

PRACA IDEOWO-WYCHO-
WAWCZA 

Zadania w dziedzinie po­
głębiania pracy ideologiczno-
-wychowawczej, dalszego roz 
woju socjalistycznej kultury 
i doskonalenia środków ma­
sowego przekazu omawiano 
w zespole, któreigo obrady 
prowadził kierownik Wydzją 
łu Prasy, Radia i Telewizji 
KC PZPR — Kazimierz Ro-
koszewski. 

Przedmiotem zainterfcsowa 
nia delegatów na Zjazd i za 
proszonych gości uczestniczą 
cych w pracy tego zespołu 
były trzy grupy problemów, 
ściśle ze sobą związanych. 
Zarówno bowiem praca ide­
owo-wychowawcza jak twór 
czość i działalność kultural­
na oraz działalność środków 
masowego przekazu służą te 
mu samemu celowi: _ podno­
szeniu socjalistycznej świa­
domości narodu, formowaniu 
osobowości ludzkiej zgodnie 
z ideałami socjalizmu. 

Zabierający głos w dys­
kusji rekapitulowali nasze 
najważniejsze osiągnięcia w 
tych dziedzinach i formuło­
wali propozycje dotyczące 
dalszych zadań frontu ide­
ologicznego. 

DEMOKRACJA SOCJALIS­
TYCZNA 

Obradom zespołu proble­
mowego VII Zjazdu PZPR 
omawiającego zadania w za 
kresie dalszego pogłębienia 
demokracji socjalistycznej i 
umocnienia socjalistycznego 
państwa przewodniczył Ze­
non Wróblewski kierownik 
Biura Spraw Sejmowych KC 
PZPR. 

Umocnienie kierowniczej 
roli partii, zakres propono­
wanych zmian w Konstytu­
cji, umacnianie pozycji or­
ganów przedstawicielskich 
oraz skuteczności działania 
administracji — należały do 
głównych problemów poru­
szonych na początku obrad. 
Na tle tych problemów za­
rysowane zostały pierwsze 

wnioski, dotyczące umacnia­
nia dyscypliny i sumiennoś­
ci w wykonywaniu zadań, 
co stanowi podstawę lepsze­
go zaspokajania potrzeb lud 
ności oraz wiążące się z dal 
szym rozwojem wszelkich 
form samorządności i aktyw 
ności społecznej w systemie 
demokracji socjalistycznej i 
demokracji wewnątrzzakła­
dowej. 

W czasie obrad zespołu 
podkreślano potrzebę takiego 
kształtowania świadomości 
socjalistycznej, która na plan 
pierwszy wysuwa potrzeby 
ogólnospołeczne i ogólnona­
rodowe. 

MŁODZIEŻ 

Debatował również zespół 
problemowy omawiający za 
dania partii, państwa i or­
ganizacji młodzieżowych w 
dziedzinie kształcenia i wy­
chowania młodego pokole­
nia. W pracach zespołu, któ 
remu przewodniczył mini­
ster oświaty i wychowania 
Jerzy Kuberski, wzięli u-
dział — obok delegatów na 
VII Zjazd również działa­
cze ruchu młodzieżowego, 
pedagodzy, pracownicy fron 
tu wychowawczego. 

Punktem wyjścia w dy­
skusji były doświadczenia i 
ogromny dorobek w dziedzi 
nie przebudowy systemu o-
światowego w Polsce oraz 
aktywizacji społeczno-pro-
dukcyjnej i wychowania 
ideowego młodzieży. O po­
wodzeniu naszych zamierzeń 
w tej dziedzinie w następ­
nych latach zadecyduje — 
stwierdzili dyskutanci — 
konsekwentna i efektywna 
praca wszystkich ogniw so­
cjalistycznego systemu edu­
kacji. 

DOSKONALENIE 
SYSTEMU 

GOSPODARCZEGO 

Z udziałem ponad 100 de­
legatów i zaproszonych go­
ści odbyło się w Pałacu 
Kultury i Nauki w Warsza­
wie posiedzenie zjazdowego 
zespołu problemowego oma­
wiającego zadania w zakre­
sie doskonalenia systemu 
planowania, zarządzania i 
kierowania gospodarką na­
rodową. Obradom, które 
mają na celu określenie wa 
runków sprzyjających dal­
szemu zwiększaniu efektyw­
ności gospodarowania, m. in 
w wyniku przedsięwzięć or­
ganizacyjnych, usprawnień 
w planowaniu i syst.mie 
ekonomiczno - finansowym 
wielkich organizacji gospo­
darczych, przewodniczył kie 
równik Wydziału Ekono­
micznego KC PZPR Zbi­
gniew Zieliński. 

ZDROWIE, 
OCHRONA SRODOWISKA 

Obraduje zespół proble­
mowy pn. „Zadania w dzie­
dzinie ochrony zdrowia i śro 
dowiska naturalnego oraz 
poprawy stanu sanitarnego 
kraju". Obradom przewod­
niczy minister zdrowia i 
opieki społecznej — Marian 
Śliwiński. 

Jak podkreślali pierwsi 
dyskutanci, w ostatnich 5 
latach, dzięki polityce par­
tii, nasz system ochrony 
zdrowia został rozwinięty 
i udoskonalony. Rozszerzo­
no działania profilaktyczne. 
Rozwinięta została baza lecz 
nicza. Opracowano i rozpo­
częto realizację perspekty­
wicznego programu rozwoju 
ochrony zdrowia i opieki 
społecznej, a także ochrony 
środowiska naturalnego. 

Istotne znaczenie dla peł­
niejszego rozwoju lecznictwa 
miał utworzony z inicja­
tywy Edwarda Gierka 
Narodowy Fundusz Ochrony 
Zdrowia, którego środki uzu 
pełnia ją olbrzymie nakłady 
państwa na rozbudowę bazy 
materialnej lecznictwa. \ 

ROLNICTWO, 
WYŻYWIENIE 

170 delegatów na Zjazd i 
ponad 30 zaproszonych gości 
— specjalistów i działaczy 
gospodarczych wzięło udział 
w pracach zjazdowego zespo 
łu pod nazwą „Zadania w 
dziedzinie polityki rolnej i 
wyżywienia narodu", które­
mu przewodniczył kierownik 
Wydziału Rolnego i Gospo­
darki Żywnościowej KC 
PZPR — Jerzy Wojtecki. 
Występujący w dyskusji re 
prezentanci różnych działów 
kompleksu żywnościowego 
— nauki i praktyki — wska 
zywali na możliwości przy­
spieszenia rozwoju rolnic­
twa i przemysłu przetwór­
czego. Wykorzystanie tych 
rezerw będzie jednym z czyn 
ników zapewnienia w na­
stępnym 5-leciu wzrostu pro 
dukeji rolnej o 15—16 proc., 
a dostaw artykułów żywno­
ściowych na rynek — o 35— 
—37 paroc. 

PRODUKCJA RYNKOWA 

Nad dalszym rozwojem 
produkcji rynkowej, popra­
wą zaopatrzenia rynku wew 
nętrznego, rozwojem usług 
oraz doskonaleniem pracy 
handlu debatował zespół 
problemowy, którego obra­
dom przewodniczył wicepre 
mier, I zastępca przewodni­
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów, Ta­
deusz Pyka. W pracach ze­
społu uczestniczą delegaci 
na VII Zjazd oraz liczne gro 
no specjalistów i zaproszo­
nych gości. 

Podkreślając, że w bieżą­
cym 5-leciu nastąpił nie 
notowany dotychczas wzrost 
nakładów na rozbudowę 
przemysłu spożywczego, dy-
stutanci wskazywali na głów 
ne kierunki dalszego rozwo­
ju tej gałęzi gospodarki. Pod 
kreślano, że należy dążyć 
do zwiększenia produkcji 
tzw. uszlachetnionych arty­
kułów żywnościowych — kon 
centratów, mrożonek itp. 
Pozwala to bowiem na szyb 
sze przyrządzanie posiłków 
— a więc ma Istotne zna­
czenie dla ulżenia pracy ko 

. bietorn, które prowadzą go­
spodarstwo domowe i pra­
cują zawodowo. 

W przyszłym pięcioleciu 
produkcja przemysłowa prze 
znaczona na rynek wewnętrz 
ny zwiększyć się ma o po­
nad 42 proc., przy czym wzro 
stowi ilościowemu towarów 
towarzyszyć będzie stałe 
wzbogacanie ich asortymen­
tu i podnoszenie jakości ar­
tykułów rynkowych. Lepsze 
mu zaspokajaniu potrzeb spo 
łeczeństwa sprzyjać więc po 
winna sprawniejsza praca 
placówek handlowych i usłu 
gowych i lepsza jej organi­
zacja. 

BUDOWNICTWO 

MIESZKANIOWE 

Zespół programowania, roz 
woju 1 realizacji budowni­
ctwa mieszkaniowego obra­
dował nad całokształtem pro 
blemów, warunkujących dal 

szy rozwój budownictwa. De 
bacie przewodniczył mini-
ter administracji, gospodarki 
terenowej i ochrony środo­
wiska, Tadeusz Bajm. W do 
biegającej końca 5-latce no 
we mieszkania otrzyma ogó 
łem 1125 tys, rodzin a więc 
o 50 tys. więcej, niż przewi 
dywały plany. Program na­
stępnego 5-lecia zakłada wy 
budowanie o co najmniej 
400 tys. mieszkań więcej. Ja 
kie przedsięwzięcia należy 
podjąć, aby przekroczyć te 
zadania, uzyskać mieszkania 
dobrej jakości w prawidło­
wo ukształtowanych i kom­
pleksowo zagospodarowanych 
osiedlach — to główne za­
gadnienia stanowiące przed­
miot dyskusji zespołu zjaz­
dowego. 

PRZEMYSŁ 

Pod przewodnictwem wi­
cepremiera Tadeusza Wrzasz 
czyka obradował zespół pod 
nazwą „O dalszy rozwój prze 
mysłu, pełne wykorzystanie 
zdolności produkcyjnych i 
poprawę efektywności prze­
mysłu". Na sali obecni są 
członkowie rządu, przedsta­
wiciele zjednoczeń, robotni­
cy z wielkich i średnich 
przedsiębiorstw, działacze 
partyjni i gospodarczy. W 
obradach biorą też udział 
zaproszeni goście — specja­
liści i naukowcy. 

Dyskusja toczy się wokół 
podstawowych problemów, 
których rozwiązanie sprzy­
jać powinno zarówno dal­
szemu dynamicznemu wzro­
stowi produkcji przemysło­
wej jak i efektywnemu spo­
żytkowaniu Istniejących zdol 
ności produkcyjnych, popra­
wie technologii- i techniki 
wytwarzania, polepszeniu ja 
kości wyrobów. Mówcy pod­
noszą również tak ważne 
sprawy, jak obniżenie kosz­
tów własnych, zmniejszanie 
materiałochłonności produk­
cji. 

INWESTYCJE 

Pod przewodnictwem wi­
cepremiera Alojzego Kar­
koszki, obradował zjazdowy 
zespół dyskutujący nad za­
łożeniami polityki inwesty­
cyjnej, doskonaleniem proce 
sów inwestycyjnych i zada­
niami budownictwa przemy­
słowego. 

W obradach uczestniczyło 
ponad 100 delegatów na VII 
Zjazd PZPR oraz kilkudzie-. 
sięciu zaproszonych gości. 
Ożywiona dyskusja, której 
przyświeca hasło: inwestycje 
fundamentem, polskiego jut-
rar koncentrowała się na o-
cenie wykonania programu 
VI Zjazdu w dziedzinie in­
westycji. krytycznej analizie 
istniejących jeszcze niepra­
widłowości i niedostatków 
oraz wypracowaniu metod 
działania gwarantujących u-
zyskanie maksymalnych e-
fektów z zainwestowanych 
środków. 

KOMUNIKACJA, 
TRANSPORT, ŁĄCZNOŚĆ 

Trwała także dyskusja w 
zespole „Rozwój komunika­
cji, transportu, łączności", 
któremu przewodniczył I se­
kretarz KW PZPR w Opolu 
Andrzej Żabiński. Dyskutan 
ci akcentowali, iż jeśli tran­
sport ma zapewnić sprawną 
pracę innych działów gospo­
darki, musi pracować w 
jednolitym, zintegrowanym 
systemie. Rozwój poszcze­
gólnych gałęzi transportu 
powinien więc wynikać z 
udziału i zadań, jakie maja 
do spełnienia poszczególne 
jego rodzaje w takim, elasty 
cznie działającym systemie. 
Szczególnie szybki wzrost 
możliwości przewozowych po 
winien następować w tran­
sporcie drogowym i wod­
nym. Taki kierunek działa­

nia wynika z konieczność! 
odciążenia kolei. W łączno­
ści, a szczególnie w teleko­
munikacji powinien następo 
wać jednocześnie postęp ilo 
śeiowy i jakościowy. 

W obradach zespołu ucze­
stniczy przeszło 120 delega­
tów i zaproszonych gości. 

SOCJALISTYCZNE 
STOSUNKI SPOŁECZNE 

Obradował również zespół 
problemowy VII Zjazdu 
PZPR, zajmujący się zada­
niami w dziedzinie dalsze-* 
go rozwoju socjalistycznych 
stosunków społecznych. 

Obradom przewodniczył 
kierownik Wydziału Pracy 
Ideowo-Wychowawczej KC 
PZPR — Wiesław Klimczak, 

Zespół dyskutował nad o-
kreśleniem zadań partii w 
dziedzinie ideologicznej, 
kształtowania i umacniania 
socjalistycznych stosunków 
społecznych. Główny nurt 
dyskusji dotyczył ścisłego 
związku między zadaniami 
w dziedzinie kształtowania 
zaangażowania ludzi, wzro­
stu świadomości socjalisty­
cznej, pogłębiania oddziały­
wania ideologii socjalisty­
cznej i zadaniami w zakre­
sie sDołeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju. 

PROBLEMY RODZINY 

Podczas toczących się o-
brad zespołu ..Problemy rno 
ralne, ekonomiczne i_ praw­
ne umocnienia rodziny" u-
czestnicy dyskusji — wśród 
których znajduja się wycho 
wawcy, pedagodzy, działa­
cze, naukowcy, reprezentan­
ci młodego pokolenia z 
miast i wsi — podkreślano 
doniosłą role. jaką w u-
mocnieniu rodziny odgrywa 
wychowanie. Należy — mó­
wiono — dążyć do jeszcze 
większego zharmonizowa­
nia wychowania rodzinnego 
z wychowawczym odziaływa 
niem szkoły. Duże zadania 
mają też do spełnienia zwiąż 
ki zawodowe i zakłady pra­
cy. Powinny one — akcen­
towano w dyskusji — jesz­
cze lepiej przyczyniać się 
do integracji rodzin, poma­
gać pracującym rodzicom W 
rozwiązywaniu problemów 
bytowych, kulturalnych i 
wypoczynkowych. W tym za j 
kresie pomocny będzie utwo 
rzony w zakładach fundusz 
socjalny i mieszkaniowy, a 
także dalszy rozwój zaple­
cza socjalno - kulturalnego. 

STOSUNKI 
MIĘDZYNARODOWE 

Współdziałanie polskiej po 
lityki zagranicznej w zabez 
pieczaniu warunków dalsze­
go przyspieszonego społecz­
no-gospodarczego rozwoju 
kraju było głównym tema­
tem prac zespołu pod naz­
wą „Zadania partii i pań­
stwa w dziedzinie między­
narodowych stosunków 
PRL", który rozpoczął obra 
dy pod przewodnictwem 
członka Sekretariatu KC, 
kierownika Wydziału Zagra 
nicznego KC PZPR — Ry­
szarda Frelka. 

Zagajając dyskusję R. 
Frelek nawiązał do wygło­
szonego na VII Zjeździe 
PZPR przemówienia sekreta 
rza generalnego KC KPZR 
— Leonida Breżniewa, któ­
ry podkreślił ważką rolę 
Polski we wspólnocie socja 
listycznej oraz w realizacji 
sukcesów socjalistycznej li­
nii w polityce światowej. 
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I sekretarzowi KC PZPR — 
Edwardowi Gierkowi Księgę 
Czynów i Dokonań Młodzie­
ży; Zawiera ona podsumowa 
nie licznych zobowiązań pro­
dukcyjnych i społecznych, 
inicjatyw i akcji podjętych 
przez młodzież polska — 
członków Federacji — w 

.okresie mijającego 5-lecia. 
Ich rezultatem jest rn. in. 
blisko 20 tys. mieszkań wy-
buSówąnyćh ood oatronatem 
młodzieży, fi-1 tys. wniosków 
racjonalizatorskich stanowią­
cych plon „Turnieju Mło­
dych Mistrzów Techniki", są 

' •wielomilionowej wartości 
prace wykonane np. na bu­
dowie Szpitala Pomnika — 
.Centrum Zdrowia Dziecka, 
oraz na terenie Torunia i 
Bieszczad, gdzie Dracowaly 
druhny i szczepy ZHP. W 

• wielkiej akcji „Każdy kłos 
na wagę zfot.a" wzięło udział 
ponad 800 tys. dziewcząt, i 

' chłopców. 35 tys. młodych 
rolników uczestniczyło we 
ws pół za w.od ni et. wie „Młody 
Mistrz Plonów", Wielki . jest 

:  wkład młodych ludzi w ter­

Spotkanie Edwarda Gierka i Piotra Jaroszewicza 
z przedstawicielami młodzieży 

delegatami na VII Zjazd PZPR 
minową realizację prioryte­
towych inwestycji na któ­
rych tylko w br. pracowało 
blisko milion dziewcząt i 
chłopców. 

Wszystkie te meldunki — 
powiedział Mieczysław Mi­
kulski — dowodzą, iż mło­
dzież starała się w miarę 
swoich sił i umiejętności 
aktywnie uczestniczyć w 
ogólnonarodowym dziele bu 
dowy Socjalistycznej Pol­
ski. Młode pokolenie nigdy 
nie zawiedzie . nadziei, ja­
kie pokładają w nim partia 
i naród. 

Dziękując za przedlożo 
ne meldunki Edward 
Gierek powiedział, iż 

kierownictwo partii i pań­

stwa wysoko ocenia wkład 
młodzieży w realizację pro 
gratnu społeczno^ekonomicz-
nego rozwoju kraju wysu­
niętego na VI Zjeździe PZPR. 
Można nawet stwierdzić, że 
to Wy — młodzi członko­
wie PZPR, członkowie 
organizacji zrzeszonych 
w Federacji Socjalistycz­
nych Związków Mło­
dzieży Polskiej nadawaliś­
cie ton w powszechnym 
wysiłku całego społeczeń­
stwa, a Wasz zapał i en­
tuzjazm przyczynił się wy­
datnie do przyśpieszenia 
tempa naszego rozwoju. 
Jeśli dziś mówi się o Pol-
sce^ jako o kraju, który do 
konał wielkiego kroku na­
przód jest w tym wielki 

wkład młodych Polek i Po 
laków. 

Ale nie bylibyśmy komu 
nistami — mówił I sekre­
tarz KC PZPR - gdybyś­
my poprzestawali na tym, 
co już zrobiliśmy, gdybyś­
my nie stawiali przed sobą 
nowych, jeszcze bardziej 
ambitnych zadań. Nie wy­
starczy jedynie cieszyć się 
sukcesami dnia wczorajsze­
go. Trzeba myśleć o dniu 
dzisiejszym i jutrzejszym, 
widzieć wyraźnie cel cio ja 
kiego zmierzamy. Mówimy 
o tym szeroko na Zjeździe. 
Obecnie chodzi o to. aby 
zadania, które przyjmie 
Zjazd jak najlepiej zrealizo 
wać. 

Zastanówcie się nad tym 

— kontynuował Edward 
Gierek — czym otworzycie 
nową Księgę Czynów dia 
Polski, przemyślcie co po­

winniście zrobić, jakie inicjaty 
wy podjąć, aby nadchodzą­
ce 5-lecie przyniosło dalszy 
wzrost zamożności naszej 
Ojczyzny, wzrost dobrobytu 
jej mieszkańców. Zastanów 
cie się nad tym jak zwięk­
szyć zakres budownictwa 
mieszkaniowego, co należy 
zrobić, aby zapewnić odpo­
wiedni wzrost produkcji, po 
szuldwanych towarów. Są 
to zadania tak rozległe i o-
gromne, że w ich wykona­
nie musi być zaangażowany 
każdy umysł i każda para 
polskich rąk. 

Możecie być pewni — 

stwierdził I sekretarz 
PZPR - że każdy twórca 
pomysł, każda słuszna 
cjatywa z którą wyj1dz i 
młodzież, będą mogły 
na pomoc i poparcie Va, „ 

Spotkanie dobiega 
Jego uczestnicy zapewniaj '  
iż nie będą szczędzić 
aby z honorem zrealizo^. 
nowe, ambitne zadania J 
kie postawi przed całym 
rodem VII Zjazd partii. » 
sło podniesienia jakości P . 
c.y i warunków życia, v V- t  

kające z programu bud<'^ 
rozwiniętego społeczeństw 
socjalistycznego w n a sHia 
kraju — stanie się m  ySt 
przewodnią działania v/sz) \ 
kich organizacji młodzież ^ 
wych skupionych w Fe°e

z, 
cji Socjalistycznych Z w# 
ków Młodzieży Polskiej. f ( )  

Na pożegnanie młodzi V 
szą Edwarda Gierka, j, 
Jaroszewicza i pozostały 
członków kierownictwa P8. 
lii o wspólne, pam?ątfc° 
zdjęcie. Będzie to dla 0  y 
— mówią — jedna z 
szych pamiątek ze Zjaz C l  

(PAP) 

Minął trzeci dzień VII 
Zjazdu, tego dnia Sala 
Kongresowa — miejsce 
plenarnych obrad — była 
pusta. Delegaci dysuktowa 
li w 17 zespołach proble-
mówych w różnych pun­
ktach Warszawy. Koszaliń 
scy i słupscy delegaci re­
prezentowani są w 15 zes 
połach. Do wystąpień w 
nich przygotowali się już 
wcześniej, w czasie spot­
kań środowiskowych, w 
wielomiesięcznej dyskusji 
nad Wytycznymi KC. 

W chwili gdy nadaję tą 
relację, dyskusja w zespo­
łach znajduje się jeszcze 
w pełnym, toku. Zatem na 
razie o udziale naszych de 
legatów w poszczególnych 
zespołach. Danuta Dymek 
— starszy wykładowca w 
WSP w Słupsku i Jerzy 
Smoleński — rektor ko­
szalińskiej WSInż: dyskuto 
wali nad zadaniami w dzie 
dżinie dalszego rozwoju 
nauki i techniki oraz pod 
noszenia ich roli w socja­
listycznym budownictwie. 
Zadania w dziedzinie po­

W zespołach problemowych 
i kuluarach 

(Od naszego wysłannika z Warszawy) 

głębiania pracy ideowo-
-wychowawczej, dalszego 
rozwoju socjalistycznej kul 
tury i doskonalenia środ­
ków masowego przekazu 
były tematem dyskusji ze­
społu w którym uczestni­
czyli: Barbara Polak — 
sekretarz KW w Koszali­
nie, Kazimierz Barski — 
traktorzysta w PGR Dobro 
wo i Andrzój Przewłoka 
— robotnik ze słupskiego 
„Famarolu". 

W debacie zespołu I o-
bradującego nad dalszym 
rozwojem przemysłu, peł­
nym wykorzystaniem zdol 
ności produkcyjnych i po 
prawą jego efektywności 

brali udział: Jan Wełpa — 
brygadzista Stoczni w Ust 
ce, Bronisław .Jażdzejew-
ski — mechanik MBM w 
Konarzycaćh, Jerzy Czu­
bak — mistrz w Fabryce 
Urządzeń Budowlanych w 
Koszalinie oraz Genowefa 
Nowak — kontroler jako­
ści produkcji w koszaliń­
skim „Kazelu". 

Wszyscy delegaci — 24 
z koszalińskiej organizacji 
partyjnej i 19 ze słupskiej 
— przygotowali się do dys 
kusji bardzo starannie, nie 
wszyscy jednak zmieścili 
się w limicie czasu prze­
znaczonego na dyskusję, 
toteż• część przekazała swo 

je wystąpienia do protoko 
łu. 

Wróćmy jednak do Sali 
Kongresowej, a raczej do 
jej kuluarów. Dzisiaj zno­
wu w przerwach zapełnią 
się one zjazdowymi gość­
mi. Warto tu się chyba 
na chwilę zatrzy­
mać. Zainstalowano tu 
m. in. urządzenia wyjścio­
we elektronicznego banku 
danych — monitory ekra 

•nowe podła.czone do mini­
komputera. Dzięki. temu, 
w ciągu paru sekund de­
legaci na VII Zjazd, a tak 
że goście i  dziennikarze 
mogą otrzymać błyskawicz 
nie odpowiedzi na pytania 

z różnych dziedzin życia 
społecznego, gospodarcze­
go i politycznego kraju. 

I kolejna ciekawostka. 
W kuluarach znajdują się 
też stanowiska informacyj­
ne — tzw. monitory ekra­
nowe • informacji dialogo­
wej. Przy każdym monito­
rze jest telefon, przez' któ­
ry można pytać o dane do 
tyczące np. stołecznej sieci 
handlowej, komunikacji, 
imprez kulturalnych czy 
sportowych. Odpowiedź 
wyświetlana jest na ekra­
nie monitora. Przecz to dla 
nas nowa i zrozumiałe, że 
budzi zainteresowanie.. Na 
koniec słów porę o foiogra 
fiach i prasie. Krajowa 
Agencja Wydawnicza sta­
nęła na wysokości zada­
nia. Jej reporterzy robią 
każdego dnia setki zdjęć 
— migawki z sali, z dys­
kusji i  spotkań. 

Zdjęcia kolorowe i czar 
no-białe, po obejrzeniu na 
wystawce, można natych­
miast. zamówić. Będzie to 
na pewno miła pamiątka 

i swego rodzaju dokumen 
tac ja nie tylko do rodzin­
nego albumu. Z myślą 0  

delegatach urządzono rów 
nież stoisko z regionalną 
prasą. Działa ono na zasa 
dzie samoobsługi. Każdego 
dnia rano. zanim rozpocz-
ną się obrady dostarcza 
się świeże wydania. Dzień 
niki, w tym i „Głos Pomo 
rza", wysyłane są do War 
szawy rejsowymi samolota 
mi bądź też ekspresowymi 
pociągami. Dodam tylko> 
że przegródka z naszą ga­
zetą cieszy się dużym po­
wodzeniem wśród delega­
ta v), kupują ją rano przed 
rozpoczęciem obrad. 

To oczywiście nie wszyst 
ko, co interesujące w czasie 

dWudziestominutowych 
przerw w obradach. Stąd 
m. in. długie kolejki do 
stoiska fi latelistycznego — 
każdy chce dostać pamiat 
koive znaczki i  karty pocz 
towe. by wysłać je do 
swoich organizacji  i  zakła 
dów. 

EWA ŚWIETLIK 
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Delegat Krakowa artysta-
-rzeźbiarz Marian Koniecz­
ny przed rozpoczęciem o-
brad zbierał gratulacje od 
delegatów: głównym akcen­
tem plastycznym Sali Kon­
gresowej jest ustawione na 
podium, będące jego dzie­
łem popiersie Włodzimierza 
Lenina, wykonane ze stalo­
wej blachy przez krakow­
skie Zakłady im. Szadkow­
skiego. a będące replika,, 
pomnika w Nowej Hucie. 

W kuluarach VII Zjazdu 
urządzono ekspozycję ukazu 

MIGAWKI ZJAZDOWE 
jącą podręczniki i  pomoce 
dla różnych form szkolenia 
partyjnego. W szkoleniu w 
ciągu roku biorą udział 
niemal wszyscy członkowie 
i kandydaci PZPR. Od VI 
Zjazdu PZPR wydano 2,5 
min egz. książek służących 
szkoleniu partyjnemu. 

„Trzeba uśmiechać się do 
życia" — taką dewizą kie­

ruje się jedna z najmłod­
szych delegatek, 25-letnia 
Maria Szuhkowska nauczy­
cielka matematyki ze wsi 
Bobrowniki w woj yiłocłaiu 
skim, instruktorka ZHP. Jej 
życiową pasją jest praca z 
dziećmi wiejskimi. 

Wszystkim funkcjom spo­
łecznym jakie pełni — a 
ma ich osiem — potrafi 

sprostać. A ponadto — koń 
czy studia w Bydgoszczy. 
Nieocenioną pomocą służy 
mąż, który w okresie jej po 
bytu przejął opiekę nad 
czteromiesięcznym synem 
— Andrzejkiem. 

Zofia. Piątkowska — rol-
niczka ze sławnej wsi 
Platerówka na Dolnym Slą 
sku — dziełi się refleksjami 

z Mieczysławem Róg-Swiost 
kiem naczelnym redaktorem 
„Chłopskiej Drogi". 

— Ile razy przyjadę do 
Warszawy, wydaje mi się. 
że jest to miasto nieznane 
zupełnie dla innie nowe. A 
ja mam pod powiekami mo 
rze ruin z lat czterdziestych. 
Taką stolicę dane mi było 
widzieć, kiedy W bojowym 
mundurze, ze ściśniętym ser 
cem, szłam ul. Marszałków 
ską w 1945 r. Gdzie omal 
nie wpadłam na. minę — obec 
nie stoi hotel „Forum". 

Ze sportu 

WKS Śląsk 
wyeliminowany 
W rozegranym wczoraj 

III rundy Pucharu TJEFA 
pool FC zwyciężył 3; o '.3 łłt 
Śląsk Wrocław. Wszystkie j, 
ki dla zwycięzców zdoW ^ 
Casa. Tym saraym — po 0^ 
ce we Wrocławiu 1:21 śląsk 
padł z dalszych rozgrywek-

Warszawa-delegatom 

na VII Zjazd PZPR 

CAF - Kwiałkowski-telsfoto 

długotrwałej owacji przybywają, na koO' 
cert członkowie kierownictwa pai'^' 
Edward Gierek, Henryk Jabłoński, Piot f  

Jaroszewicz, Edward Babi uch,. Miec;Łysla'v '1 ' 
Jagielski, Wojciech Jaruzelski, Władysła"* 
Kruczek, Jan Szydlak, Józef Tejchrna. 
zimierz Barcikowski. Zdzisław Grudżie°< 
Stanisław Kania. Józef Kępa, Jerzy l j U" 
kaszewlcz, Józef Pińkowski., Andrzej We r  

hlan, Ryszard Frelek, Zdzisław Żandaro^ 
ski. 

Gorąco witają obecni delegacje zagi"4 ' 
niczne, które uczestniczą w obradach V" 
Zjazdu PZPR. 

Po chwili rozpoczyna się koncert, któ­
rego gospodarzem jest Komitet Warsza^ 
ski PZPR. Uczestniczą w koncercie pr2®^ 
stawiciele różnych dziedzin twórczości. £y 
we słowo splata się z tańcem, muzyka 1  

pieśń — z projekcją filmową. 
Delegaci woj. koszalińskiego na sali obrad, 

„Warszawa — delegatom" — pod takim 
tytułem świat artystyczny stolicy przygo­
tował po zakończeniu drugiego dnia obrad 
Zjazdu galowy, koncert dla uczestników i 
gości VII Zjazdu partii. Znakomici artyści 
sceny, estrady i-ekranu,'czołowe zespoły, 
wybitni realizatorzy — -twórcy i wykonaw 
cy, których dorobek rozsławia polską kul 
turę w świecie, ofiarowali swój kunszt 
i talent ludziom VII Zjazdu, reprezentan 
tom wielomilionowej rzeszy ludzi pracy 

•n-aszego kraju, aby w artystycznej for­
mie wyrazić ogrom naszych dokonań. 

Teatr Wielki w Warszawie — Scena Na 
rodowa. Na sali zajęli miejsca delegaci na 
Zjazd, przodownicy czynu zjazdowego, we 
terani ruchu robotniczego, przedstawiciele 
młodego pokolenia. Panuje uroczysta, od­
świętna atmosfera. 

Zbliża się godzina 21.00. Wśród gorącej, 

* 
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Wystąpienia przedstawicieli bratnich partii: 

I sekretarza KC WSPR 

Janosa Kadara 
Przekazują komunistom polskim i bratniemu narodo­

wi polskiemu gorące pozdrowienia i najserdeczniejsze 
tyczenia od komunistów węgierskich i budującego socja 
lizm narodu węgierskiego. 

Naród węgierski dobrze zna i wysoko ceni ogromne " 
Wyniki osiągnięte przez polskich ludzi pracy we wszy­
stkich dziedzinach budownictwa socjalistycznego. ' Nasi 
polscy towarzysze mogą z prawdziwą dumą sporządzić 
obecnie bilans ogromnego wysiłku dokonanego przez o-
kres minionych pięciu lat.. Wszystko to świadczy o tym, 
Se PZPR, jej KC z tow. Edwardem Gierkiem godnie speł 
nia swą kierowniczą rolę, kroczy po słusznie obranej, rico , 
dze, działając w jedności z masami pracującymi i,na-. v  

rodem.' ' 
Naród polski i węgierski łączy pamięć wielowiekowych, 

Wspólnych walk o wolność i niepodległość. Nasza przy­
jaźń nabrała nowych treści 30 lat temu. 

Partie nasze reprezentują identyczne poglądy we wszy­
stkich podstawowych zagadnieniach budownictwa socjali­
stycznego i międzynarodowego ruchu komunistycznego. 
Nasze kraje efektywnie współpracują ze sobą w dziedzi­
nie gospodarczej, życia kulturalnego, nauki i oświaty. 

Oba narody utrzymują kontakty w sporcie, turystyce i 
winnych licznych dziedzinach życia. Polska i Węgry wal 
czą ramię w ramię dla dobra wspólnej sprawy — so­
cjalizmu i pokoju. Opierając się o wspólne postanowie­
nia uczynimy wszystko, by internacjonalistyczna, brater­
ska przyjaźń i współpraca polsko-węgierska była z roku 
na rok mocniejsza. 

Podstawowym dążeniem w działalności WSPR i poli­
tyce zagranicznej WRL jest dalsze umacnianie w, duchu 
proletariackiego internacjonalizmu przyjaźni i współpra­
cy ze Związkiem Radzieckim, Polską i wszyśtkimi kra­
jami socjalistycznymi. • ' 

W wyniku wytrwałych wysiłków krajów Układu War­
szawskiego nastąpił zwrot w sytuacji międzynarodowej, 
doszło do zwołania i pomyślnego zakończenia Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie. Ziębiliśmy 
pierwszy wielki krok, następnym musi być odprężenie 
militarne. 

PZPR jest silnym oddziałem międzynarodowego ruchu 
komunistycznego; Polska jest mocnym filarem wspólnoty . 
socjalistycznej, narodów walczących a r  niepodległość, o 
pokój. Zjazd ten świadczy o tym, że będzie tak również 
i w przyszłości. 

I sekretarza KC MPIR 

Jumdżagijna Cedenbała 
Pozwólcie, że w imieniu Komitetu Centralnego Mon­

golskiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej. wszystkich ko­
munistów, j ludzi pracy Mongolskiej Republiki Ludowej, 
przekażę — wszystkim komunistom i ludziom pracy 
socjalistycznej Polski — nasze braterskie pozdrowienia 
i życzenia owocnej i efektywnej pracy dla VII Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Z treści referatu sprawozdawczego, przedstawionego 
Przez tow. Gierka wynika, że od czasów poprzedniego 
zjazdu ludzie pracy w Polsce uzyskali pod kierownic-

twsra PZPR wielkie osiągnięcia w salcresie dalszego roz­
wijania budownictwa socjalistycznego w PRL. 

My, komuniści mongolscy, szczerze cieszymy się z tych 
wspaniałych sukcesów. -Jesteśmy przekonani, że w wy­
niku realizacji programu budowy rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego ,w PRL. w olbrzymim stopniu 
wzrośnie potencjał gospodarczy waszego kraju, na jesz­
cze wyższy poziom podniosą się warunki materialne 
i kulturalne ludzi pracy. 

Z-głębokim zadowoleniem stwierdzamy, że między na­
szymi partiami, między narodami MRL i PRL istnieją 
nierozerwalne braterskie więzi. Jednoęźy nas wspólnota 
naszych Interesów i celów, niewzruszona wierność nauce 
marksizTOu-leninizmu, jednoczą ścisłe i niewzruszone 
więzi przyjaźni'" z wielkim-' Związkiem Radzieckim — 
wiefnym' sojusznikiem naszych krajów w walce o pokój 
i socjalizm. - - • 

Pozwólcie mi też w imieniu' KC MPLR, rządu MRL 
L.całego.;narodu .mongolskiego, wyrazić naszą • serdeczną 
w.dzięczupść dla bratniego narodu polskiego,; jego. partii 
i rządu .za bratnią pomoc .w budownictwie socjalizmu w 

Pózwólcie/ że' Kończąc 'moje wystąpienie. • wyrażę nasze' 
przekonanie, iż' komuniści 1 ludzie priacy'PRL pod kie-' 
rówriictwern PZPR pomyślnie wykonają zadania progra­
mowe VII Zjazdu swojej partii. Chciałbym życzyć ca­
łemu bratniemu narodowi polskiemu, jego partii i rzą­
dowi. nowych, wielkich sukcesów w budownictwie roz­
winiętego społeczeństwa socjalistycznego, w walce o po­
kój i bezpieczeństwo narodów. 

członka Biura Politycznego 
sekretarza KC RPK 

Cornela Burtica 
Naszej delegacji przypadł w udziale miły obowiązeB. 

przekazania waszemu Zjazdowi, wszystkim komunistom 
i całemu narodowi zaprzyjaźnionej • Polski gorących, 
braterskich pozdrowień i najlepszych życzeń od ".KC 
Rumuńskiej, Partii. Komunistycznej, od jej sekretarza 
generalnego, tow. Nicolae Ceausescu; , od całej naszej 
partii. 

' /.Z całego, śerca cieszymy się ze .wspaniałych wyników, 
które osiągnęliście: w budowie nowego ustroju w roz­
woju' ekonomicznym.' i społecznym kraju, w podnoszer 
niti póziomu życia' mas pracujących." • 

na'm "przyje ;mnie r  przypomnieć przy tej okazji bo­
gate i stare tradycje przyjaźni, która łączy nasze 'na­
rody i nasze kraje. W latach budownictwa socjalistycz­
nego przyjaźń rumuńsko-polska osiągnęła wyższy po­
ziom, stając się podstawą systemów idei socjalizmu 
i komunizmu. 

Jako kraj socjalistyczny Rumunia stawia w centrum 
swej działalności międzynarodowej rozwój przyjaciel­
skich stosunków, wielostronnej współpracy i sojuszu ze 
wszystkimi krajami socjalistycznymi. Przywiązujemy 
także poważne znaczenie do rozszerzania współpracy 
i umacniania solidarności z krajami rozwijającymi się, 
z młodymi państwami, które wyzwoliły się spod obcej 
dominacji i wstąpiły na drogę niezależnego rozwoju 

Kraj. nasz nie szczędzi wysiłków zmierzających do po­
głębienia i utrwalenia procesu odprężenia w praktyce 
międzynarodowej, do wypracowania w Europie klimatu 
stałego pokoju i bezpieczeństwa. W wyniku pomyślnego 
zakończenia Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy 

w Europie sądzimy, źe rzeczą n zasadniczym, znaczeniu 
jest zdecydowane wcielanie w życie zasad ujętych w 
dokumentach podpisanych w Helsinkach. 

Realizacja idei powszechnego rozbrojenia, a w pierw­
szym rzędzie rozbrojenia nuklearnego, stanowi najwyż­
szy imperatyw pokoju i postępu współczesnej ludzkości. 

W duchu tych właśnie internacjonalistycznych tradycji 
Rumuńska Partia Komunistyczna umacnia swe stosunki 
przyjaźni i solidarności ze wszystkimi partiami komu­
nistycznymi i robotniczymi, rozwija współpracę z par­
tiami socjalistycznymi i socjaldemokratycznymi, z ru-» 
chami narodowowyzwoleńczymi, ze wszystkimi siłami 
rewolucyjnymi,' postępowymi i demokratycznymi. 

członka Biura Politycznego 
KC KPK 

Sergio del Val 
"W imieniu mas pracujących 1 całego narodu kubaffy 

skiego, Komunistycznej Partii Kuby, jej Komitetu Cen­
tralnego i pierwszego sekretarza tow. Fidela Castro, 
pragniemy przekazać wam wszystkim i za waszym po­
średnictwem masom pracującym i całemu narodowi 
polskiemu najgorętsze braterskie pozdrowienia z okazji 
VII Zjazdu PZPR. 

Wielkim zadowoleniem napawa nas fakt, że realizacji 
programu wytyczonego przez VI Zjazd PZPR przynio­
sła partii, klasie robotniczej i narodowi polskiemu wiel 
kie sukcesy. 

Delegacja kubańska uczestniczy w waszym Zjeździe 
na kilka dni przed otwarciem obrad pierwszego Zjazdu 
Komunistycznej Partii Kuby. 

Nasze dwa zjazdy odbywają się w momencie, w któ'4 
rym na arenie międzynarodowej dokonują się zmiany o 
głębokim znaczeniu dla trzech wielkich sił, które pobu­
dzają współczesny proces rewolucyjny: światowego sys­
temu socjalistycznego, międzynarodowej klasy robotni­
czej i ruchów narodowowyzwoleńczych. 

Nowa, sprzyjająca pokojowi atmosfera polityczna jest 
wynikiem konsekwentnej polityki zagranicznej prowa­
dzonej przez Związek Radziecki i wytrwałej pracy kie­
rownictwa KPZR, a także wynikiem koordynacji poli­
tyki zagranicznej państw wspólnoty socjalistycznej. 

Polska socjalistyczna wniosła cenny wkład w opraco­
wanie dokumentu dającego wyraz nowej sytuacji, w ktÓ 
rej realne jest uniknięcie trzeciej wojny światowej/ co 
stwierdziła doniosła Konferencja Bezpieczeństwa ! 
Współpracy w Europie, i 1  

Partia nasza przykłada duże znaczenie do zacieśniania 
stosunków pomiędzy krajami wspólnoty . socjalistycznej, 
do zwiększenia spoistości międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego i do zacieśnienia związ­
ków między nimi a ruchami narodowowyzwoleńczymi. 

Między Kubą i Polską istnieją bardzo dawne związki. 
Przyjaźń między naszymi narodami, naszymi partiami 

I naszymi państwami socjalistycznymi pogłębiła się' w 
wyniku wymiany delegacji, na których czele stali towa 
rzysze Fidel Castro i Edward Gierek, którzy położyli 
podwaliny pod dalszy rozwój wzajemnej współpracy we 
wszystkich dziedzinach. Z wysokiej trybuny tego Zja­
zdu, życząc ludziom pracy i narodowi polskiemu, PZPR 
i jej komitetowi Centralnemu nowych wielkich osiąg­
nięć w budownictwie socjalizmu, potwierdzamy wolę na 
szego ludu pracującego, naszego narodu i naszej _ partii 
dalszego umacniania łączących nas braterskich więzią 

Sprawozdanie Centralnej Komisji Rewizyjnej 
W okresie sprawozdawczym Centralna 

Komisja Rewizyjna pogłębiła współpracę 
z terenowymi komisjami, udzielając im 
pomocy w ustalaniu kierunków kontroli. 
Zwiększył się zakres działania komisji re­
wizyjnych. W okresie międzyzjazdowym 
CKR przeprowadziła 91 kontroli proble­
mowych. Badaniami objęło ogniwa partii 
wszystkich szczebli. 

Wiele uwagi poświęciła CKR sprawom 
związanym z jakościowym umacnianiem 
partii. Komisje rewizyjne aktywnie włą­
czyły się do przeprowadzonej z inicjaty­
wy Biura Politycznego KC i zgodnie z re­
zolucją I Krajowej Konferencji PZPR 
pracy wewnątrzpartyjnej, związanej z wy 
miana legitymacji członkowskich PZPR. 
Instancje i organizacje partyjne nadały 
sprawom przygotowania i przeprowadze­
nia wymiany legitymacji charakter szero­
ko zakrojonej kampanii ideowo-politycz-
nej. Działania te sprzyjały realizacji 
uchwał i zadań, które nartia rozwiązy­
wała między VI a VII Zjazdem. 

W swym sprawozdaniu CRR stwierdziła 
że nastapiło dalsze umocnienie i usamo­
dzielnienie podstawowych organizacji par­

tyjnych. Podniósł się poziom zebrań par­
tyjnych, które w coraz większym stopniu 
stają się główną płaszczyzną rozstrzyga­
nia węzłowych problemów określonych 
środowisk. Wzrosła wychowawcza rola 
zebrania partyjnego. Organizacje partyj­
ne dużą wagę przywiązują do wniosków 
i propozycji zgłaszanych na zebraniach, 
na których też członkowie informowani 
są o sposobie załatwiania zgłoszonych 
spraw. 

Wiele miejsca w sprawozdaniu poświę­
cono problematyce listów i skarg. Pod­
kreślono, że po VI Zjeździe ich napływ 
z roku na rok malał. Niemała cześć li­
stów zawiera ważne i cenne dla partii 
sygnały w różnorodnych sprawach. Ton 
listów staje się coraz bardziej rzeczowy 
i gospodarski. Świadczą one o szerszym 
spojrzeniu «a priszczególne problemy, 
a autorzy listów sygnalizują zjawiska wy­
stępujące w zakładzie pracy czy środo­
wisku, przekazują uwagi dyktowane tro­
ska o gospodarność, porządek i uczciwość, 
wskazują winnych niedociągnięć, za­
niedbań i nieprawidłowości. 

Listy świadczą o wzroście zaufania do 
partii, t tywym zalnterełowanits dla po­

czynań instancji i organizacji PZPR. 
Szczególnie wysokie wymagania stawia 
się członkom partii, Sprawującym kierow­
nicze stanowiska. Wiciu piszących daje 
wyraz pragnieniu, by wszyscy członko­
wie PZPR byli ludźmi przodującymi w 
swych środowiskach. 

W okresie obchodów 30-lecia PRL w 
wielu listach z kraju i zagranicy z dumą 
akcentowano osiągnięcia społeczne i go­
spodarcze Polski socjalistycznej, pod­
kreślano znaczenie i autorytet naszej Oj­
czyzny w świecie. Składano serdeczne po­
dziękowania partii,, jej I sekretarzowi 
i Komitetowi Centralnemu za słuszną 
i dalekowzroczną politykę prowadzoną w 
Interesie ludzi pracy. 

Praktyka ostatnich lat potwierdziła — 
podkreśla się w sprawozdaniu — że 
sprawne, szybkie i skuteczne reagowanie 
instancji i organizacji partyjnych na ludz 
kie bolączki i .znieczulicę społeczną stano­
wi ważny czynnik umacniania i rozsze­
rzania więzi partii ze społeczeństwem.. 
Wnioski wypływające z listów i skarg 
wykorzystuje się w codziennej działal­
ności instancji partyjnych. Zantaule oby­
wateli do partii nakłada na instancje, 

organizacje i aparat partyjny obowiązek 
zwracania większej uwagi na sprawne za­
łatwianie spraw wnoszonych przez oby­
wateli. t 

Omawiając sprawy dotyczące pracy * 
weteranami ruchu robotniczego* spra­
wozdanie stwierdza, że instancje partyjne 
udzielają im, ich rodzinom oraz rodzinom 
zmarłych działaczy konkretnej pomocy 
i opieki. Ws/yscy oni mają zapewnioną 
właściwą opiekę lekarską i sanatoryjną, 
nastąpiła też znaczna poprawa warunków 
socjalno-bytowych weteranów oraz ich 
rodzin. 

Komisje rewizyjne wiele uwagi poświę­
ciły gospodarce partyjnej i prowadzeniu 
dokumentacji. Stwierdzono, że zasady 
gospodarności i dyscyplina budżetowa są 
w pełni przestrzegane zarówno w in­
stancjach terenowych, jak i w Komitecie 
Centralnym. 

Reasumując ustalenia kontroli przepro­
wadzonych między . VI a VII Zjazdem 
CKR stwierdza, że działalność partii w 
zakresie spraw objętych kontrolą prowa­
dzona była prawidłowo I zgodnie % 
uchwałami VI Zjazdu. 



Strona 8 VII ZJAZD POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ G/ós Pómórza ńt 276 

WŁADYSŁAW SASOR 
— tokarz brygadzista w 
WSK Mielec. 

Podkreślając, iż ostatnie 
lata otworzyły szeroką per 
spektywę rozwoju przed 
przemysłem lotniczym 
stwierdził, iż miało to 
wpływ na wyzwolenie a-
ktywności i ambicji całej 
załogi. Wykorzystując sprzy 
jający klimat dla rozwoju 
przemysłu lotniczego uzyska 
liśmy w bieżącym 5-leciu 
podwojenie produkcji, zmo­
dernizowano i unowocześnio 
no park maszynowy. Na 
szczególne podkreślenie za­
sługuje szybkie wprowadze­
nie nowoczesnych technolo­
gii oraz elektronicznych me 
tod obliczeniowych w techni 
ce i zarządzaniu. 

Nowy system zarządzania 
łączy w jedną, wzajemnie 
warunkującą się całość, 
walkę o lepszą gospodar­
ność z realną możliwością 
poprawy płac załogi. Zmniej 
szyła się znacznie praco­
chłonność i zużycie materia 
łów, zmalała także bardzo 
poważnie ilość braków, któ­
re nie przekraczają dziś pół 
procent wartości produkcji. 
Osiągamy coraz lepszą ja­
kość i nowoczesność wyro­
bów — stwierdził W. Sasor. 
Pozwala to nam zwiększyć 
eksport, który w bieżącej 
5-latce osiągnie wartość jed 
nego miliarda 150 milionów 
złotych dewizowych. 

W tym okresi# powstało 
mocne zaplecze badawczo-
-konstrukcyjne, które urnoż 
liwia podejmowanie dal­
szych prac nad własnymi 
konstrukcjami lotniczyfni o-
raz silnikami wysokoprężny 
mi, aparaturą paliwową i 
pojazdami elektrycznymi. 

Najpoważniejszym, zreali 
zowanym już zadaniem jest 
samolot rolniczy M-15. Przy 
jego budowie dużą pomoc 
uzyskaliśmy od radzieckich 
instytutów naukowo - ba­
dawczych, konstruktorów i 
technologów. 

Przemysł lotniczy skoncen 
trowany w woj. rzeszow­
skim, daje gwarancje produ 
kowania sprzętu o wyso­
kim, światowym standar­
dzie. Do wyrażenia takiej 
opinii upoważniają rezulta­
ty pracy załóg przedsię­
biorstw lotniczych. Są to 
ludzie mocno związani z 
partią, odważni, śmiało po­
dejmujący nowe, coraz trud 
niejsze zadania. Świadczy o 
tym treść i zaangażowanie 
w dyskusji przedzjazdowej. 

Jesteśmy w stanie produ­
kować więcej i coraz lepiej. 
Mamy gotowe opracowania 
nowych wersji samolotów 
Ań-2 dla potrzeb geodezji 
i kartografii, radia, telewi­
zji oraz pożarnictwa, nowe 
wersje silników wysokopręż 
nych o mocy zwiększonej 
do 300 KM. Mogą one być 
stosowane w ciężkich maszy 
nach budowlanych, kutrach 
rybackich i samochodach 
ciężarowych o dużej ładow­
ności. 

Zakłady lotnicze są przy­
gotowane do podjęcia seryj 
nej produkcji samolotu rol-
hiczego M-15. Mogą one też 
rozszerzyć kompleksową ko­
operację z przemysłem ra­
dzieckim w zakresie zespo­
łów dó samolotu 6 dużym 
udźwigu. Stać nas również 
na produkcję finalną samo­
lotów do innych zastoso­
wań. 

Będziemy nadal prowa­
dzić z dużym rozmachem, 
rekonstrukcję I moderniza­
cję mieleckiej WSK. 

Naszą robotniczą ambicją 
są takie działania i praca, 
które przemysł lotniczy u-
czynią jedną z ważnych 
dziedzin socjalistycznej gos-

ipodarki Polski 

JÓZEF KĘPA 
— zastępca członka Biu­
ra Politycznego KC, 
I sekretarz Komitetu 
Warszawskiego PZPR. 

Od przyjęcia przez partię 
strategii dynamicznego roz­
woju społeczno-gospodarcze­
go upłynęło zaledwie 5 lat, 
lecz pozytywne dla kraju i 
narodu skutki jej realiza­
cji mają już obecnie wy­
miar wielki i wszechstron­
ny. 

Rozwija się 1 unowocześ­
nia socjalistyczna Polska, 
lepsze są materialne i kul­
turalne warunki życia i pra 
cy obywateli. Umacniają 
się w praktyce kanony spra 
wiedliwości społecznej i hu 
manistyczne stosunki mię­
dzy ludźmi, wzrasta w 
świecie autorytet Polski. 

Rytm naszego rozwoju 
społecznego i gospodarczego 
to wynik twórczego sto­
sowania marksistowsko-le­
ninowskich zasad, któ­
re stanowią podsta­
wę myślenia i działania 
partii w konkretnych wa­
runkach naszego kraju, z 
uwzględnieniem najlepszych 
tradycji, potrzeb i aspiracji 
naszego narodu. Rezultaty 
wspólnej prący narodu u-
naoczniły, że tylko dyna­
miczny program rozwoju 
odpowiada aspiracjom i moż­
liwościom Polaków, • wiel­
kie zadania — wyzwalają 
wielką energię społeczną. 

Warszawska organizacja 
partyjna, klasa robotnicza i 
całe społeczeństwo stołecz­
nego województwa wszyst­
kie siły poświęcą wciela­
niu w żyęie wskazań partii. 
Dążymy do te^o, by wnosić 

.maksymalny wkład do wiel 
kiego postępu, który przy­
nosi polityka partii całemu 
krajowi. W wyniku pracy 
klasy robotniczej, inteligen­
cji technicznej i twórczej, 
pracowników rolnictwa, 
wzrasta udział naszego wo 
jewództwa w dynamicznym 
rozwoju socjalistycznej Pol­
ski. 

Rozwija się szybciej niż 
w jakimkolwiek poprzednim 
okresie sama Warszawa. Jej 
rozbudowa i wszechstronny 
rozwój sprawiają głęboką sa 
tysfakcję wszystkim Pola­
kom, przynoszą chlubę naszej 
partii, jej Komitetowi Cen­
tralnemu. W dobrym cha­
rakterystycznym dla lat sie 
demdziesiątych tempie przy 
szerokim udziale pracy spo­
łecznej warszawiaków I 
mieszkańców całego kraju 
— zmaterializowały się wiz­
je, które dla Warszawy na­
kreślił tow. Edward Gierek 
w lutym 1971 r. w tej sali 
na spotkaniu ż aktywem 
warszawskiej organizacji par 
tyjnej. Szybsze jest tempo 
wznoszenia mieszkań. Rozbu 
d owa u o techniczno-produk­
cyjne zaplecze budownictwa 
Lepiej się projektuje i bu­
duje osiedla mieszkaniowe. 
Dokonano wiele dla prze­
kształcenia układu komuni­
kacyjnego. 

Zapewnione zostały tech­
niczno-ekonomiczne przesłań 
ki dalszego wzrostu produk­
cji środków wytwarzania i 
towarów rynkowych w la­
tach 1976—1980. Przewiduje­
my, że w tym okresie tempo 
wzrostu produkcji ukształ­
tuje się na poziomie 12,5 
proc. rocznie. Produkcja bę­
dzie bardziej nowoczesna. W 

rozdrobnieniem. Ok. 55 proc. 
— to gospodarstwa poniżej 
2 ha. Toteż w ścisłym 
współdziałaniu z Minister­
stwem Rolnictwa opracowa­
liśmy program organizowa­
nia dobrze wyposażonych, 
specjalizujących się w okre­
ślonych kierunkach produk­
cji — głównie mleka i mię­
sa — PGR, stworzenia sprzy 
jających warunków dla roz­
woju rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych, dla wzrostu 
produkcji w gospodarstwach 
zespołowych kółek rolniczych 
oraz w gospodarstwach in­
dywidualnych, umacniając 
równocześnie ich związki z 
planową gospodarką uspo­
łecznioną. 

W kolejnych etapach bu­
downictwa socjalistycznego 
Warszawa będzie zajmować 
miejsce odpowiednie do jej 
stołecznej rangi i znaczenia 
gospodarczego. Zgodnie z de 
cyzjami Biura Politycznego 
i Rządu podejmujemy nowe 
zadania. Trasa toruńska bę 
dzie komunikacyjnie spra­
wniejsza niż łazienkowska. 
Niebawem strzelą w górę 
pierwsze gmachy zachodnie­
go centrum. Przyspieszone 
zostanie tempo budowy Bi­
blioteki Narodowej — przed 
sięwzięcia o wielkim znaczę 
niu dla polskiej kultury. 
Rozpoczęta zostanie budowa 
wytwórni filmów fabular­
nych dla kin i telewizji oraz 
zakładów fonograficznych. 
Doniosłym przedsięwzięciem 
dla ochrony zdrowia stanie 
się budowa centrum onkolo­
gii — ze środków Narodowe 
go Funduszu Ochrony Zdro­
wia. 

W stolicy Skoncentrowana 
Jest trzecia część potencjału 
naukowego kraju. Na mocy 
decyzji Biura Politycznego i 
Rządu, nadchodzące" 5-lecie 
będzie okresem komplekso­
wej elektroni/.acji gospodar­
ki narodowej. Doniosła rola 
w realizacji tego programu 
przypada Warszawie. Dużą 
rangę mają nauki społeczne 
i humanistyczne, rozwijane 
w coraz mocniejszym zwią­
zku z pracą teoretyczną i ide 
owo-wychowawczą partii i 
państwa. Przypada im szcze 
gólne zadanie w rozwoju myś 
li teoretycznej partii, w ana 
lizie procesów budownictwa 
socjalistycznego w Polsce. 

Kształtujemy warunki dla 
pomyślnego rozwoju wszyst­
kich dziedzin twórczości ar 
tystycznej i kulturalnej, któ 
rej celem Jest wzbogacenie 
życia duchowego ludzi, uszła 
chetnianie uczuć, umacnia­
nie socjalistycznych przeko­
nań i postaw. Polityka par­
tii i działania rządu w osta­
tnich latach stworzyły ku 
temu dobry klimat. 

Ważną częścią naszych za­
dań jest praca organizacji 
partyjnych w centralnych u-
rzędach i ministerstwach. 
Spełniają one istotną rolę 
w wysiłkach nad śtalą po­
prawą organizacji kierowa­
nia i zarządzania oraz po­
lepszaniem pracy organów 
państwowych. Istnieje w tej 
dziedzinie wiele braków i 
niedomagań, takich jak: nie­
należyte przygotowanie pro­
jektów decyzji, powolne za­
łatwianie spraw obywateli, 
asekuranctwo, liczne jesz­
cze fakty pracy pozornej. 
Organizacje partyjne, tak 
jak to ma miejsce zwłasz­
cza w ostatnich latach, bę­
dą coraz mocniej współdzia­
łać z kierownictwami mini­
sterstw I instytucji central­
nych w pracy nad doskona-

naszych warunkach rna to leniem metod organizacji I 
ważne znaczenie, bowiem zarządzania. 
ponad trzecia część produk­
cji — to wyroby bezpośre- WŁADYSŁAW KRUCZEK 
dnio kierowane na rynek. > . D. D  ... 
Z taśm produkcyjnych zejdą ~~ Członek Biurci PoIltyCZ-
nowe rodzaje samochodów nego KC PZPR, prze-
osobówych, magnetofonów, . . r D 7 7  
telewizorów, w tym nowo- W0aniczqcy V»K£Z. 
czesne kolorowe. Osiągnięcia Polski T udó-

Nie budzi naszego zadowo wej w okresie 30-lecia są 
lenia poziom rolnictwa w re 
gionie, charakteryzującego 
się — z wyjątkiem warzyw 
nictwa — niską wydajnością 
słabym wyposażeniem w. ma 

najdobitniejszym świadec­
twem tego, czym jest socja­
lizm, jak ogromne dla kra­
ju znaczenie ma kierowni­
cza rola partii, jak wiek 

•zyny i urządzenia, znacznym może zdziałać naród, jeżeli 

jego energia jest właściwie 
i twórczo wykorzystywana. 

Wielkie przemiany wnio­
sło zwłaszcza ostatnie pięcio 
lecie. Wyróżnia je rozmiar 
wzrostu dochodu i majątku 
narodowego, skala moderni­
zacji gospodarki, wielkości 
nakładów na nowe inwesty­
cje, które tworzą podstawy 
materialne przyszłego rozwo 
ju kraju. Powszechnie odczu 
walna jest poprawa materiał 
nych warunków życia. Osiąg 
nęliśmy znaczny wzrost plac 
a także rertt i emerytur oraz 
dochodów ludności wiejskiej 
Zmieniła się wyraźnie sy­
tuacja kobiet pracujących, a 
zwłaszcza matek oraz mło­
dzieży szkolnej i akademic­
kiej. 

W ostatnich pięciu latach 
nastąpił znaczny wzrost zor­
ganizowanego wypoczynku, 
bo z 2 min do blisko 4 min 
ludzi pracy i członków ich 
rodzin. Coraz więcej załóg 
korzysta . z socjalno-byto­
wych urządzeń w miejscu 
pracy, z szerokiej ochrony 
zdrowia i opieki społecznej. 

Plan budownictwa miesz­
kaniowego zrealizowany zo­
stał z nadwyżką. Powstał 
potencjał produkcyjny, stwa 
rzający warunki do zwięk­
szenia tego budownictwa w 
następnej pięciolatce. Coraz 
lepiej zaspokajane są potrze 
by materialne i kulturalne 
ogółu ludności. 

Możemy bez żadnej prze-\ 
sady stwierdzić, że nigdy 
nie zrobiono tak wiele we 
wszystkich dziedzinach życia 
i w tak krótkim okresie dla 
ludzi pracy w Polsce. Nie 
ma w kraju rodziny, która 
by tej poprawy nie odczuła. 

Uwzględniając pragnie­
nia i aspiracje ludzi pracy 
partia obrała słuszny kurs 
prowadzący do maksymal­
nej poprawy warunków ma­
terialnego i duchowego ży­
cia narodu. Wysuwając na 
czołowe miejsce sprawy czlo 
wieka, partia podporządko­
wała temu nadrzędnemu ce­
lowi całą koncepcję rozwo­
ju gospodarczego, społeczne-
go i kulturalnego. Strategia 
ta spowodowała zarazem 
wyzwalanie niespożytej twór 
czej energii narodu, stano­
wiącej największą gwarancję 
realności zamierzeń i ich 
realizacji. 

Związki zawodowe, prawie 
12-milionowa organizacja lu 
dzi pracy, przychodzą na VII 
Zjazd zespolone wokół par­
tii, bogatsze o doświadcze­
nia i dorobek dokonań bu­
downictwa socjalistycznego, 
ufne w przyszłość, gotowe 
do realizacji wyższych ja­
kościowo zadań, które nakre 
śli obecny Zjazd. 

Między VI a VII Zjazdem 
bardziej niż kiedykolwiek 
potwierdzała się w prakty­
ce leninowska koncepcja 
związków zawodowych. Ro­
sła ich rola, jako współgospo 
darza kraju, reprezentanta 
praw I interesów ludzi pra 
cy, współorganizatora ich 
wysiłku produkcyjnego, szko 
ły obywatelskiej, aktywności 
1 zaangażowania. Doniosłe 
znaczenie spełniła w tym pro 
cesie uchwała Biura Politycz 
neso KC „O zadaniach związ 
ków zawodowych w rozwoju 
budownictwa socjalistyczne­
go". 

W ostatnich latach umocni 
ło się poczucie współodpo­
wiedzialności załńg za socja 
listyczną własność w zakła­
dach pracy, za wzrost dyscy 
pliny, ład, porządek i wyni 
ki produkcyjne. Bez tego 
trudno byłoby osiągnąć obec 
ny poziom dynamiki nasze­
go rozwoju i coraz wyższy 
stopień zaspokajania potrzeb 
ludzi pracy. 

Umacniająca się socjalisty 
czna świadomość rodzi zara 
zem krytykę słabości, niego 
spodarności, niedbalstwa, złej 
organizacji pracy występują­
cych jeszcze w niektórych 
zakładach. To właśnie przo­
dujący najlepsi robotnicy, ci 
od których zależy postęp, są 
najżywotńiej zainteresowani 

w likwidowaniu ujemnych 
zjawisk. 

Aktyw związkowy wie, że 
jakość pracy, to rozstrzyga 
jący czynnik pomyślnej rea 
lizacji zadań społeczno-gospo 
darczych nowej pięciolatki, 
to droga do lepszej przy­
szłości każdego człowieka. I 
to określa główny kierunek 
aktywności i działań związ­
ków zawodowych na najbliż 
sze 5-lecie. 

Ruch zawodowy jest świa 
dom ogromu zadań, które po 
dejmie i będzie wcielać w 
życie, w wyniku uchwał przy 
jętych przez VII Zjazd. Mu 
simy dysponować lepszą' u-
miejętnością pobudzania i 
rozwijania aktywności spo­
łeczno-zawodowej ludzi pra 
cy oraz gospodarskich inicja 
tyw, przyspieszających reali 
zację zadań produkcyjnych. 
Wzmacniać będziemy w->pól 
nie dyscyplinę, poczucie od 
powiedzialności za wysoką ja 
kość pracy, za dobrą jej 
organizację i efekty ekono 
rniczne, za dostarczanie na 
rynek wyrobów o najwyż­
szej jakości. Powinniśmy 
jeszcze szybciej i lepiej roz 
wiązywać sprawy ludzkie, 
poprawiać stale warunki pra 
cy i socjalno-bytowe, ułat­
wiać życie rodzinom pracow 
niczym. 

Mówiąc o dokonaniach mi 
jającego 5-lecia, o zamierze 
niach sięgających końca wie 
ku dwudziestego, stale pa­
miętamy o ogromnej donio­
słości sojuszu i braterstwa 
naszego narodu z narodami 
Związku Radzieckiego. W 
szczególności pragnąłbym 
podkreślić rolę, jaką odgry 
wają w tym procesie umac 
niania braterskich więzi na 
szych partii — ich przywód 
cy sekretarz generalny KPZR 
tow. LEONID BREŻNIEW 
i I sekretarz naszej partii 
tow. EDWARD GIEREK. 

Pragnę zapewnić VII Zjazd 
że pomni naszych rewolucyj 
nych tradycji, z ofiarnością i 
zaangażowaniem, zespalając 
myśli i czyny ludzi pracy 
z myślą I działaniem partii 
podejmiemy realizację pro­
gramu, który uchwali VII 
Zjazd PZPR. 

STANISŁAW 
MIŚKIEWICZ 

I sekretarz KZ PZPR w 
Stoczni Szczecińskiej im. 
A. Warskiego. 

W dniu dzisiejszym może­
my VII Zjazdowi naszej par 
tii zameldować, że w pełni 
zrealizowaliśmy nasze przy­
rzeczenie ze stycznia 1971 r. 
wyrażające się w haśle: „Po 
możemy". W stosunku do 
ubiegłej 5-latki produkcja 
sprzeda,na wzrosła o 76 proc. 
przy czym w ok. 80 procen-
tąch przyrost ten nastąpił 
drogą wzrostu wydajności 
pracy. 

Modernizacja naszego po­
tencjału produkcyjnego, at­
mosfera zaangażowania, a 
przede wszystkim wiara w 
realność uchwał VI Zjazdu 
umożliwiła nam osiągnąć 
produkcję w pełni dorównu­
jącą standardowi światowe­
mu. Pozwoliła nam na pod­
jęcie specjalizacji budowy i 
przekazanie do eksploatacji 
w roku bieżącym dwóch nie 
zwykle skomplikowanych 
statków do przewozu chemi­
kaliów. 

Program VI Zjazdu przy­
wrócił należne miejsce w 
gospodarce narodowej prze­
mysłowi okrętowemu jako 
branży zapewniającej wyso­
ki wzrost opłacalności eks­
portu. 

Szanse wynikające z tych 
decyzji w maksymalnym 
stopniu wykorzystaliśmy. 

Wiele zawdzięczamy towa­
rzyszom radzieckim, którzy 
— jak dobrze pamiętamy — 
nie tylko pomogli nam zbu­
dować mocne podstawy na­
szej stoczni, ale i obecnie za 
mawiają u nas wysoce wy­
specjalizowany jednostki. 

Zadania nasze, zarówno ^ 
sferze spraw produkcyjnych, 
jak socjalnych, załoga reali­
zowała w atmosferze wzra­
stającego zaangażowania. 
Nakłady inwestycyjne bieżą­
cej 5-latfci przeznaczone na 
modernizację produkcji i P° 
prawę warunków socjalno-
bytowych wzrosły 4-krotnie. 
Dlatego obecnie żyje się nam 
i pracuje lepiej. 

Mówiąc o naszych sukce­
sach pamiętamy, że statki 
powstają ze wspólnego, ro­
botniczego trudu — hutni­
ków, metalowców, że budu­
je je cała Polska. 

Strategia społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju za-
początkowana po VII i VIU 
Plenum Komitetu Centralne 
go, a szczegółowo wypraco­
wana przez VI Zjazd, zosta­
ła sprawdzona w praktyce. 

JANUSZ PROKOPIAK 
— I sekretarz KW PZPR 
&adcm 

Dziś minuty upływają 
szybciej, niż wczoraj. Takie 
jest tempo naszego życia. 
Tempo, które dyktuje par-

i {ia. Idziemy do przodu mi­
lowym krokiem. Nagle nie­
mal wszystko < stało 
możliwe, wszystko, co dotąd 
musiało czekać na swą szan 
sę. Twórczy klimat panuje 
w zakładzie pracy, miejscu 
zamieszkania, na każdym 
stanowisku. Taki klimat 
stworzyła partia. 

Spośród wielu ważkich 
decyzji, podjętych w minio­
nym okresie, doniosłe zna­
czenie miała decyzja o no­
wym podziale terytorialnym 
1 reformie administracji pań 
stwowej. Tworząc nowe or­
ganizmy wojewódzkie, ni* 
wolno było zakłócić normal 
nego rytmu pracy i życia. 
Od początku, w nowych gra 
nicach byliśmy przecież od­
powiedzialni za wykonanie 
wszystkich zadań bieżącego 
roku. Dziś możemy zamel­
dować Zjazdowi, że woje­
wództwo radomskie wywią­
zało się dobrze z tego zada­
nia. 

Reforma skróciła wszyst­
kie drogi. I te do urzędu, 
do gminy i te do zakładu 
pracy. Stała się zaczątkiem 
przełomu w jakości pracy, 
urzędów i samej partii. 

Zrobiliśmy dopiero począ­
tek. Nie uporaliśmy się bo­
wiem z liczną grupą pro­
blemów. Ogromne zadania 
przed nami. Przede wszyst­
kim — w sferze szeroko po 
jętej jakości pracy. O ileż 
wyższy byłby nasz dorobek, 
gdyby nie było już środo­
wisk, których bierność sąsia 
duje z konserwatyzmem, a 
złe stosunki wewnętrzne z  

pozorowaniem działań. O ile 
byłoby lepiej, gdyby nie 
stracony czas w wyniku 
spóźnień do pracy, wyczek! 
wania przed okienkiem czy 
w rezultacie ciągnących, si? 
tygodniami spraw, przerzu­
cania papierków z rąk do 
rąk, z biurka na biurko. Al 
bo czas pracy rolnika. Ile 
go marnuje się jeszcze przy 
załatwianiu spraw w gmi­
nie, w punkcie skupu. 

Można więc różnie wypeł­
niać swoje obowiązki. Moż­
na tak, aby się innym w.V 
dawało, że się je wypełnia 
można inaczej — a więc 
najlepiej, najuczciwiej, Przy 
czym nie wystarczy samemu 
być w porządku, mieć po­
czucie dyscypliny; każdy } 
nas członków partii powi­
nien oddziaływać na środo­
wisko. 

W nowych warunkach, 
stworzonych w wyniku re­
formy, możemy pracować  
lepiej. Czas i umiejętności 
wzrosły w cenie. Liczą slś 
nie intencje, lecz końcowy 
wynik, niepotrzebne są krót 
kotrwałe i efektowne zry­
wy, lecz systematyczna i m4 
dra praca. Tego będziemy 
wymagać od siebie, realizu­
jąc uchwały VII Zjazdu, 
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W ZAKŁADACH PODWÓJNYCH DUŻEGO LOTKA 

organizowanych 

w dniach 9, 30 listopada i 14 grudnia 

ZOSTANIE ROZLOSOWANYCH ŁĄCZNIE 110 WYCIECZEK 
natomiast w zakładach Małego Lotka w dniach 12, 26 listopada 

i 3 grudnia 

ZOSTANIE ROZLOSOWANYCH 90 WYCIECZEK ZAGRANICZNYCH 
Ogółem 200 wycieczek 

UCZESTNICZĄ WYŁĄCZNIE KUPONY OPŁACONE PODWÓJNIE 

SZCZEGÓŁY W KOLEKTURACH 
PP Totalizator Sportowy 

K-3015-0 

RÓŻNI 
SAMOCHÓD marki warszawa 224 
i  taksometrem pilnie sprzedam. 
Koszalin. Wojska Polskiego 3n. 

G-7927 

STARY zegar wiszący (antyk) 
sprawny — sprzedam. Koszalin, 
ul. Zwycięstwa 98/5, godz. 19—20. 

G-7928 , 
PIEC cukierniczy elektryczny 12-
hlachowy oraz inny sprzęt cukier 
niczy — sprzedam. Wiadomość: Ko 
łohrzeg. Jedności Narodowej 50a. 
cukiernia. Gp-7904-0 

SZAFĘ trzydrzwiowa — sprze­
dam. Słupsk, tel. 86-36. G-792!) 

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ODZIEŻĄ „0TEX" \ 
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 

„SPOŁEM" 
WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" w Koszalinie 

zapraszają 
da swoich (klepów po artykuły 

• KONFEKCYJNE 

• WŁÓKIENNICZE 

• DZIEWIARSKIE 

• GALANTERYJNE 

• OBUWNICZE 

• i GALANTERII SKÓRZANEJ 

po cenach obniżonych 

TanieI kupić, to dobrze kupić 

Skorzystaj ze sprzedaży po niższych cenach wstqp 

dó naszych sklepów, obejrzyj I  wybierz dla sie­

bie oraz rodziny odzież I  obuwie, którego 

szukasz. 
K-3253-0 

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WODOCIĄGÓW i KANALIZACJI 

w Kołobrzegu 

w. aujiadtam ia 

ie dnia 11 XII 1975 r. od godz. 6 do 18 

NASTĄPI SPADEK CIŚNIENIA WODY 
dostarczanej dla Mieszkańców 

MIASTA KOŁOBRZEGU 
rwfązany i prowadzonymi pracami inwestycyjnymi 

przez „Hydrobudową 9" na ujęciu wody 

JEDNOCZEŚNIE INFORMUJEMY, ie od 11 do 15 XII 75 r. 

może nastqpić zmiana barwy wody 
spowodowana związkami żelaza 

Dyrekcja RPWiK przeprasza PT Odbiorców 
za zakłócenia w dostawie wody 

K-3261 
i II 

GS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w SILNOWIE 

tel. 29 

OflOSZO 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

ń» sprzedaż samochodu marki żuk typ A05 nr silni­
ka 272479, nr podwozia 6883, rok produkcji 19R9 — 
cena wywoławcza 42.500 zł. Przetarg odbędzie się 
17 XII 1975 r., o godz. 10 w biurze GS. 
Pojazd można oglądać w godzinach od 9 do 14 w 
siedzibie GS. Wadium 10 proc. ceny wywoławczej 
należy wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu. 

K-3247-0 

Fabryka 
Podzespołów Radiowych 

„Elwa" 
w Kołobrzegu 

z«nvi<v<lafi9i(i 
to posiada 

wolne miejsca 
dla dziewcząt i chłopców 

w wieku 16-18 lat 
w dochodzącym 

Ochotniczym Hufcu Pracy 

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE 

Dział Spraw Pracowniczych 
Fabryki, ul. Ratuszowa 3. 

K-3197-0 

PODZIĘKOWANIE 

Radzie Zakładowej 
i Dyrekcji Zakładów 

Drobiarskich, 
Nauczycielom i Uczniom 

Szkół Podstawowych 
w Sławnie 

ora* wszystkim Znajomym | 
za okazane współczucie 

i udział w pogrzebie 
naszego Kochanego Syna 

PIOTRA JEDŁOWCA 

składają 
RODZICE 

Wyrazy 
serdecznego współczucia 

Jadwidze Źarkiewicz 
% powodu tragicznej 

śmierci 
MATKI 
składają 

DYREKCJA, POP 
RADA PEDAGOGICZNA, 

i PRACOWNICY 
PAŃSTWOWEGO ZAKŁADU 

WYCHOWAWCZEGO 
DLA DZIECI GŁUCHYCH 

W SŁAWNIE 

W dniu T grudnia 1975 r, 
zmarł nagle w Toruniu 

przeżywszy lat 19 

Romuald Woliński 

o czym zawiadamia 
pogrążona w smutku 

RODZINA 

Wyrazy 
Serdecznego współczucia 

Koledze 

Eugeniuszowi 
Sołtysikowi 

z powodu zgonu OJCA 

składają 

WSPÓŁPRACOWNICY 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 
Koleżance 

Zofii Chabowskiej 
i Jej Najbliższym 

z powodu zgonu MATKI 
składają 

DYREKCJA, 
RADA ZAKŁADOWA 

oraz WSPÓŁPRACOWNICY 
CZŁUCHOWSKIEGO 

PRZEDSIĘBIORSTWA 
ROLNICZO-

-PRZEMYSŁOWEGd 
w CZŁUCHOWIE 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

Wacławowi Piskierowi 

I RODZINIE 
t powodu zgonu OJCA 

składają 

WSPÓŁPRACOWNICY 
BYŁEGO NADLEŚNICTWA 

KARNIESZEWICE 

Wyrazy 
serdecznego współczucia 

Koleżance 
Janinie 

Wojciechowskiej 
z powodu śmierci MATKI 

składają 
DYREKCJA, POP, 

RADA ODDZIAŁOWA 
i PRACOWNICY NBP 

II ODDZIAŁU w KOSZALINIE 

KREDENS pokojowy i szafę — 
sprzedam. Koszalin, Kniewskio-
go 40/21. G-79?" 

BONY PeKaO — kupie. Draw 
sko Pomorskie, tel. 302. Gp-790()-fl 

ZAMTENIĘ w Słupsku mieszka­
nie M-4, dwa pokoje, ria większe 
Budownictwo obojętne. Oferty: 
„Glos Pomorza" Słupsk, nr 7922. 

G-7922 

ZAMIENIE mieszkanie M-3, I pif; 
tro w Rzeszowie, na podobne 
lub inne w Szczecinku. Szczeci­
nek, 1 Maja 18 m 3. Gp-7903-0 

POKÓJ z  kuchnia w nowym bu 
downictwie. centrum Gorzowa 
Wlkp. zamienię na podobne w 
Kołobrzegu. Wiadomość:  Koło­
brzeg, ul. Jerzego 8 m 9, Ali­
cja Miller. Gp-7899-0 

POTRZEBNA dochodząca pomoc 
do rocznego dziecka. Warunki 
bardzo dobre. Słupsk, Zygmunta 
Augusta 6/157, tel.34-74. G-7918 

PRZYJMĘ uczennice umiejącą 
szyć na maszynie. Mieszkanie i 
wyżywienie zapewnione. Wyna­
grodzenie 1200 zł miesięcznie. Pra 
cownia kapeluszy damskich — 
Słupsk, ul. Wojsk* Polskiego 37. 

G-7878-0 

POGOTOWIE telewizyjne. Słupsk 
t»l. 70-52, Kokoszka. G-7919-0 

F O T O  -  O B * T V  K  / 1  

zaprasza 
do sklepu w Koszalinie 

ul. 1 Maja nr 2 

O f e r u j e  

• APARATY 
C RZUTNIKI 
® RÓŻNY SPRZĘT 
C BŁONY 
• FILMY 
• PAPIERY FOTOGRAFICZNE 
® CHEMIKALIA 

Sklep zaopatruje także Odbiorców Pozarynkowych 

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW 
K-3240-0 

POGOTOWIE elektryczne Słupsk, 
tel. 21-81. G-7881-0 

POKÓJ I nlekrepująeym wej­
ściem do wynajęcia na rok. Płat: 

•ne z góry. Koszalin, ul. Włady­
sława IV 8/2. G-7920 

PÓKÓJ samotnemu panu — wy-
naimę. Koszalin, Broniewskiego 
15/10. G-7921 

POSZUKUJĘ korepetytorki z ma 
tematyki (dla uczennicy szkoły 
średniej). Oferty: Koszalin, Biu­
ro Ogłoszeń. G-7932 

ZESPÓŁ Szkół Budowlanych Ko­
szalin zgłasza zgubienie legity­
macji ucznia Ryszarda Rogow­
skiego. G-7923 

ZGUBIONO zaświadczenie do bi­
letu miesięcznego PKS nr 45B53, 
na nazwisko Grażyna Węcławik. 

G-7924 

UCZCIWEGO znalazcę zegarka 
damskiego marki zoria proszę o 
zwrot zguby — wynagrodzę. 
Zgłoszenia: Koszalin, tel. 276-72, 
Bórysiewira. G-7935 

„Mn" m 
w Stupsku 

Informuj® PT Członków I Sympatyków 

ZEBRANIA OBWODOWE 
odbywać się będą 

w następujących terminach I salach: 

A 1511976 r. - WYDZIAŁ HUMANISTYCZNY WSP, ul. 
Arciszewskiego 

A 9, 16, 231 - Klub "EMKA", ul. Sobieskiego 
A 12, 19, 261 - Klub „NADRZECZE", ul. Mieszka I 
A 13, 14 I - LICEUM MEDYCZNE, ul. Bałtycka 
A 20, 21, 221 oraz 271 do 511 - Klub „SPÓŁDZIELCA" 

WSS ul. Garncarska 6 (Oprócz sobót i niedziel) 

Termin rozpoczęcia zebrań godzina 18 

DLA UCZESTNIKÓW - członków WSS przewidziano 
loteria fantowa. 

K-3209-0 

W dniu 5 grudnia 1975 roku zmarł nagle 

JÓZEF PRĘG0WSKI 
nadleśniczy Nadleśnictw* Bobolice 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 

składają 

DYREKCJA i PRACOWNICY PAŃSTWOWEGO 
OŚRODKA HODOWLI ZARODOWEJ CHOCIM1NO 

W dniu 6 grudnia 1975 roku zmarł 

TADEUSZ CHOJNOWSKI 
lat 34 

0 czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku 

tONA, DZIECKO ora» RODZINA 

W dniu 6 grudni* 1975 r.  zmarła 

ZOFIA GIEJSZT0WT 
emerytowana sauczycielka PŻW dla Dzieci Głuchych 
w Sławnie, przyjaciel, dzieci specjalnej troski, nrgaftir 
zatorka placówek dla dzieci arluchych, odznaczona 
medalem Komisji Edukacji Narodowej, utalentowany 
1 sumienny pedagog. 

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
składają 

DYREKCJA, POP, RADA PEDAGOGICZNA 
1 PRACOWNICY 
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11 GRUDNIA 
CZWARTEK 

WALDEMARA \ 

KOSZALIN I SŁUPSK 

85 - !\!0 
?! — Straż P c i a r n a  
88 — Pogotowie Ratunkowe 

(tylko nag-łe wyoadkh 
£27-1! — Telefon Zaufania (vr 

Rnsaclinie) ciynny w sod*. 14 
— 19 (z wyjątkiem ś»bót i nie­
dzieli 

%DYiURY 
KOSZALIN 
Apteka nr 11, ul. Armii Oer 

wonei l. tel. 244-15 

PLL I'SK 
Apteka nr 13, ul. P. Findera 

3*. (El 47-16 

I.F.HORR 
Apteka nr 3fl. ul. Pokoju 4. 

tel tl-52 

BIAŁOGARD 
Apteka nr 1, pl. Wolności 19. 

tel. 23-35 

KOŁOBRZEG 
\nfeka !<r 11. ul. Zwycięz­

ców 1 teł 21-55 

SZCZECINEK 
A pieką nr 15, pi. Wolności I, 

tel. 4<1-?14 

ummmm 

KOSZALIN 

MUZEUM ARCHEOLOGTCZNO-
-HISTORYCZNE: Muzeuru pr/.y 
ul. Armii Czerwonej 53 — Wy­
stawa etnograficzna pn. „Jam­
no i okolice" oraz „Zabytłii 
świadkami naszej historii". 

* Ul. Bogusława II 15 — Wy 
stawa pn. „Ikony" zbiorów 
Muzeum Zamkowego w Łańcu­
cie — czynna codziennie z wy­
jątkiem poniedziałków. 

SALON WYSTAWOWY RWA 
(ul. Piastowska 21) — Ogólno­
polska wystawa pn. „Warszaw­
skie konfrontacje'. Projekty ar­
chitektoniczne, Wystawa czynna 
codziennie z wyjątkiem ponie­
działków w godz. od 12 do 20 

SALON WYSTAWOWY W :DK 
— Wystawa Indywidualna foto­
grafii .Józefa Galika z Białogar­
du — czynna w eodz. 16—20 

SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA $ROI>-
KOWFGO — Zansek Książąt Po­
morskich — l. Dzieje i kultu­
ra Pomorza Środkowego; 2. Wv 
stawa Jirafiki i malarstwa Leo­
na Wyczółkowskiego. Otwarte 
W znlz. 10—16. 

MŁYN ZAMKOWY — czynny 
«• co dr j o—) fi. Kultura ludowa 
Pomorza Środkowego'. 

KLUKI: Zagroda Słowińska — 
czynna w ęodz. !0—IB. Kultura 
materialna i sztuka Wowificów 

BWA: BASZTA OBRONNA — 
otwarta w i»odz. 10—16. Wysta­
na plastyki Mariana Kokoszyń 
skie^o 

KLUB MPiK — Wystawa „VII 
Z=azd PZPR". 

BRAMA NOWA: Galeria PSP 
•— czvnną w ęodz. 12— 

SMOŁDZINO: Muzeum Przy. 
rndnlcze SPV — otwarte w go­
dzinach 1.0—IB. 

ŚWIDWIN 

DO* KULTURY — Wystaw* 
grafiki Tadeusza £*uckov. ikiego 
ze Świdwina. 

KOŁOBRZEG 

MUZ&UM Oręża Polskiego — 
1) Wieża koR-gaty — ..Dzieje 
oręża polskiego na Pomorzu 
Zachodnim; 2) Kamieniczka 
przy ul. Emilii Gierczak — 
„D/je.i* Kołobrzegu". 

Wystawy czynne we wtorki 
1 niedziele od guaz. 14—19; w 
środy czwartki, piątki i sobo-
ty w goclc. 8—13.30. Ponadto 
ekspozycja czołgów, samolotów 
i samochodów wojskowych 
(ohok kamieniczki przy ulicy 
E. Gier czak). 

MAŁA GALERIA Domu Kul-
tury — Kobieta w fotografii — 
zestaw prac Grażyny Lochy — 
czynna codziennie » godz. 16—20 

UYTOW 
MUZEUM Z At HOPNIOKA-

FZLBSKiE (Zamek) — Wystawa 
pn. „Wystawa nabytków Mu* 
zeum" czynna codziennie w 
godz. 10—16 prócz poniedziałków^ 
W soboty wolrse od pracy czyn­
na w godz. 11—19. 

SŁAWNO 
SALON WYSTAWOWY Domu 

Kultury — Wystawa fotograficz 
na pod nazwą > bicia w fo­
tografii — czynna w godz. od 
17 do 20. 

«' TBATR 
KOSZALIN , 
BAŁTYCKI TEATR DRAMA­

TYCZNY — g. 19 — Sola na 
zegir z kurantem (premiera!) 

KĘPICE 
Godz, 19 — S.i.e kochamy — w 

wykonaniu zespołu Bałtyckiego 
Teatru Dramatycznego 

KOSZALIN 
ADRIA — Samotnv detektyw 

McQ (USA, 1. 15) — g, 15.30, 
17.45 i 19.15 

KRYTERIUM (kino studyjne) 
— g. 11 — Jedna z tych rzeczy 
(duński, 1. 18); k. 17.30 i 2o — 
Syndykat zbrodiu (USA, 1. 15) 
pan. 

ZACISZE — Kłute (franc., 1. 
18) pan. — g. 17.30 i 20 

MUZA — Miłość straceńców 
(japoński, 1. 15) pan. — g. 17.39 
i 2fl 

MŁODOŚĆ (MDK) — Dzięcioł 
(polski, I. 15) — g. 17 30 

SŁUPSK 
MILENIUM — Noce I dnie, 

cz. II (polski, 1. 15) pan. — 
g. 14, 17 i 20 

POLONIA — Zaklęte rewiry 
(polsko-czechosłowacki, 1. 15) — 
jjT. 16, 18.15 i 20.30 

BARWICE — dziś kino nie­
czynne 

. BIAŁOGARD 

BAŁTYK — Wybawieniem bę­
dzie śmierć (franc., i 1S) 

CA PITOL — Sędzia t Teksa­
su (USA, l. 18); oraz: Noc na 
Karlsztajnie (czechosłowacki) 

BIAŁY BOR — No i co dok­
torku? (USA) 

BOBOLICE — Dzieje grzechu 
(polski, 1. 18) 

BYTÓW 

ALBATROS — Czterdzieści ka­
ratów (USA, 1. 15); oraz: Graca; 

(radziecki, I. 1.5) — w ramach 
dni filmu (Studyjnego 

KINOTEATR — W ążżżż (USA, 
I. 15) 

* * • 

CZAPLINEK — Taka hyła 
Oklahoma (USA., 1. 15) pan. 

CZARNE — Pięć łatwych u-
tworów (USA, I. 15) 

CZŁUCHÓW — Goście (USA 
ł. 18) 

DAMNICA — Taka ładna 
dziewczyna (franc., 1. 1?) — 
*• l? 

DE BNICA K ASZL BSR A — Pr>-
rodmawiajmy o kobietach (USA 
1. 18) pan. — i-18 

DARŁOWO — Noce ! dnie, 
cr I (polski, 1, 15) pan,; oraz: 
Człowiek w pięknym krawacie 
(franc., 1. 15) — w ramach dni 
filmu studyjnego 

DEBRZNO 
KLUBOWE — „Britannic" w 

niebezpieczeństwie (ang., ł, 15) 
PIONIER — dziś kino nie­

czynne 

DRAWSKO POM. — Mr. Me-
jestyk (USA, 1. 15); oraz: Ze-
głar?: znad Dunaju (węgierski) 

GŁÓWCZYCE — Wdowa C.ou-
derc (franc., I. 15) — g. 19 

GOŚCINO — dziś kino nie­
czynne 

KALISZ POM. — dziś kino 
nieczynne 

KARLINO — dziś kino nie­
czynne 

KĘPICE — dziś kino nieczyn 
ne 

KOŁOBRZEG 

WYBRZEŻE — Noce i dnie, 
cz I (polski. 1. 15) pan. 

KALMAR — Syn (franc.., 1 15) 
PIAST — KJm Sycylijczyków 

(franc,, l, 15) pan, 

LĘBORK 

FREGATA —• Unkas — ostat­
ni Mohikanin (rumuński) 

ŁEBA — Droga Luiza (franc., 
5. 15); oraz: Był sobie dziad i 
baba. (radziecki. 7. 15) 

MIASTKO — dziś kino nie­
czynne 

MIELNO —* Gra złudzeń (wło 
ski, 1. 15) 

NOWA WIEŚ LĘBORSKA — 
Drogi do ojczyzny (polski); o-
raz: Bilans kwartalny (polski, 
1. 15) 

POLANÓW — Strach na wró­
ble (USA, 1. 15) pan. 

POŁCZYN ZDRÓJ 

PODHALE — Rodzinny gang 
(wioski, 1. 18) 

GOPLANA — Flip j Fl^p w 
Legii Cudzoziemskiej (RFN) 

SŁAWNO — Lady Caroltne 
Lamb (ang.. 1. 15) pan. 

SIANÓW — Zwycięstwo (pol­
ski) pan. 

PRZE CHLEWÓ — dziś kino 
nieczynne 

SZCZECINEK 
DOM KULTURY — g. 15:30 — 

Ulzana. — wódz Apaczów (NRD) 
g. 17.30 i 2(1 — Dzień szakala 
(ang., 1. 15) 

SWIDWIN 
WARSZAWA — Synowie sze­

ryf s (USA, 1. 15) pan. 
MEWA — Dziewczyna % laską, 

(ang., 1. 15) pan. 

USTKA — Piaf (franc., 1. 15) 
— g. 18 i 20 

USTRONIE MORSKIE — dziś 
kino nieczynne 

ZŁOCIENIE?; — Nagi meż-
rzyzna na stadionie (NRD. i'. 15) 
— w ramach dni filmu studyj­
nego 

PROGRAM I 
RADIO 

Wiad.: 0.01, 1.00, 2,00. 3.00, 4.00, 
5.00, 3.00, 9.00, 15.00, 16.00, 19.00, 
31.00. 23.00 

5.06. Poranne rozmaitości rol­
nicze 5.25 Melodie na dzień do­
bry 5.30 Gimnastyka 5.40 Mu­
zyczne wycinanki — - Kieleckie 
?- ł5 Informacje o programach 
PRiTV 3.50 Gospodarskie roz­
mowy 6.00 Sygnały dnia 7.05 
Wczoraj na Zjeździe 7.25 Syg­
nały dnia (d.c.) 8.10 Melodie na 
sżych przyjaciół 8.35 Piosenki 
bez słów 9 10 Dla klas III i iv 
(język polski) 0.30 Pieśni i tań­
ce ludowe różnych narodów 
10.10 Tańce z oper 10.30 „Wiąz" 
— fragm. opow, J. Kawalca 
10.40 Warszawa w melodii i pio 
senc.e 11 05 Nie tylko dla kie­
rowców 11.12 Zespół A. Mali­
szewskiego 11 30 Przeboje z Ko 
łobrzegu 12.05 z kraju i ze świa 
13 12.30 Rytmy nastolatków 
12.45 Rolniczy kwadrans 13.00 
Tańce kurpiowskie w oprać. M. 
Domańskiego 13.15 Dom i my 
13.5o Katolog \vydawniczy 13.35 
Utwory fortepianowe J. ' Zaręb­
skiego gra R Bakst 14.00 Sport 
to zdrowie! 14.05 Człowiek i śro 
dowisko: Rola organizacji spo­
łecznych w ochronie środowi­
ska — gawęda 14.10 Spotkanie 
z folklorem — kapele i zespo­
ły regionalne 14.35 Opolskie 
przeboje 15.10 Z polskich tvół 
i lasów .15.30 EStrada przyiaźni 
16.05 Dźwiękowy montaż spra­
wozdawczy z obrad VII Zjaz­
du Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej 16.45 Z polskiej 
fonoteki 17.00 Radiokurier 17.20 
Piosenki w duecie 17.to Mini 
turniej instrumentalistów is.Ofl 
"Muzyka i aktualności 18.25 Nie 
tylko dla kierowców 18.30 Twór 
cy polskiej piosenki — B. Ko-
nowalski 19.15 parada polskiej 
piosenki 20.05 Koncert orkiestr 
radiowych i solistów 21.05 
Dźwiękowy montaż sprawo­
zdawczy z obrad VII Ziazdu 
Polskie! Zjednoczonej Partii 
Robotniczej 21.45 Orkiestra PR 
i TV w Katowicach 22.00 Z 
kęaju i ze świata 22.30 Uczeni 
w anegdocie: Aleksander Fle­
ming. 22.45 Minirecital I. Jaroc­
kiej 23.05 Koresnondencia z za­
granicy 23,10 Wiadomości snor-
towe i sprawozdanie z MS w 
pUce recznei kobiet fKi.iów) 
23.20—23.59 Polskie melodie fil­
mowe. 

PROGRAM NOCNY 
o oo Początek programu fl.o<5 

Kalendarz Kultury pn!,«łdpi n.n 
Koncert życzeń od Polonii dla 
rodzin w kraju ft.3I—3.on Pro­
gram nocny z Bydgoszczy. 

PROGRAM II 

Wiad.:' 4.30. S.30, g.30. 7.30, 8.30, 
11.30, 13.30, 23.30 

4,27 Początek programu" 4.35 
Dzień dóbrv, pierwsza zmiano 
5.fio Poranek muzyczny s.ns Ol 
czystości do' gospodarności 5.45 
Me'od.ie na dziś fi. 10 Ka'end8rz 
radiowy 6.15 J. hiszpański. 1. U 
6. W w ludowych rytm«ch 6.50 
Gimnastyka 7.00 W kilku tak­
tach, w kilku słowach 7.ift so­
liści i»-  repertuarze ponu!arńvm 
7.35 Kilka pytań, panie naczel­
niku 7.45 Muzrkn w domu s.3'5 
Wczoraj na Zieżdzie 9.00 pol­
ska muzyka kameralna 9.•W Tu 
Radio Moskwa 10.00 ..Trawa na 
trasie" — proza J. Iwaszkiewi 
cza 10.50 J. Łuciuk: cvkl nieśni 
„Skrzvdła i rece" 10.40 Nie ma 
marginesu u.00 Dla klasy V 
(historia): Wawel za Zygmun­
tów — reportaż 11.40 PKO -
twój bank, twój doradca 11.50 
Radiowa poradnia rodzinna Jl.s? 
?svgnał czasu i hejnał 
Przed mikrofonem polscy in­
strumentaliści ludowi 12.20 Ze 

wsi ł o wsi 12 35 Poematy -sym 
fouiczne Dvoraka (IV) 13.00 O 
zdrowie człowieka 13.20 Gra Ze-
gpół B. Hardego 13.40 „Sypała 
brzezina złotem, czerwienią" •— 
fragm. prozy R Binkowskiego 
14.00 Więcej, lepiej, taniej 14.15 
Czas i ludzie 14.35 Gra wiolon 
czelista A. Orkisz 15.00 Zawsze 
0 15 — „Trzeci brat" — słuch. 
M. .Tózefsckiej — Muzyczne ho 
kus-pokus — „Taki sobie Pa­
jąk" — ode. opow. 15.40 Nowi­
ny i nowinki muzyczne 1.6.00 
Z mikrofonem przez trzy zrrua 
ny 16.15 Polskie symfonie 
wczeshoklaśyczne gra 'Wielka 
Orkiestra Symfoniczna PR;T V 
pod dyr. W. Ormiekiego 18.20 
Terminarz muzyczny 18.30 Echa 
dnia 18.40 Polacy na świeci® 
19.00 Miniatury instrumentalne 
G. Bacewicz 19.15 J. rosyjski, 
I. 21 19.30 Gra zespół „Eden" 
39.40 „Wiejskie wesele" — re­
portaż 20.00 Recital chopinow­
ski A. Slobodianika w Wielkiej 
Sali Konserwatorium Moskiew­
skiego 21.30 Kronika VII Zjaz­
du PZPR 21.55 Wiad. sportowe 
22.00 Polska muzyka współcze­
sna 22.30 Człowiek człowiekowi 
człowiekiem — aud. rozrywko­
wa 23.00 E. Młynarski: II kon­
cert skrzypcowy D-dur op. 16 
23.35 Co słychać w świecie? 23. to 
—24.00 Muzyka baroku w na­
graniu Orkiestry Warszawskiej 
Opery Kameralnej. 

PROGRAM III 

Wiad.: 5.00, 6.00 
EksWesem " przez świat: 7.06, 

8.00. 10.30, 17.00. 19.30 

4.57' Początek prosramu 5.W 
Hej, dzień się budzi! 5.30 Mu­
zyczna zegarynka 6.05 Muzycz­
na. zegarynka S.30 Zjazdowe za­
piski 6.45 Muzyczna zegarynka 
7.05 Muzyczna zegarynka fl.05 
Kiermasz nłyt 8.30 Co kto lu­
bi 9.00 „Nic si.e nie stało" — 
ode. oow. 9.10 Np włoskim ryn 
ku płytowym 9.30 Nasz rok 75 
9.45 A. de Larroeha w reuer-
tuarze h :szpańskim 10.15 ..Śnież 
na samba" i irine piosenki zi­
mowe 10.35 L. Urbańska śpie­
wa piosenki K. Sadowskiego 
10.50 „Deszcz w obcym mieś­
cie" — ode. now. 11.00 Stare 
1 nowe nasran ;a zespołu . Ali-
bsbki" 11.20 Zycie rodzinne 
II.50 ..Preludium" i inne kom­
pozycie .T ,Taręzvka 12.05 Z kra 
ju i ze świata 12.30 Za kierow­
nica 13.00 Z-aw?ze razem: Al ber 
— Strobel 13.10 Życiorysy m ;-
krofonem pisane: dr T, Wol­
ski, hodowca znakomity 13 30 
Z muzyki filmowej J. Maksy­
miuka 13.45 Czytamy pamiętni­
ki M. Fogga 14.00 Musi ca No­
ra Polon:'ca — T. Baird 14.35 
Ze starych listów i pamiętni­
ków — gawęda 14.45 Mikrore-
cital Marion 15.00 Program dnia 
15.05 zjazdów® zaoiski 15.15 Te­
maty klasvl<ów sra E. Deoda-
to 15.30 .Przypominamy zesoół 
..Warszawscy Stomoersi' 15.40 
Pozszyfrewujerr v piosenki 16.06 
Walce gra Wiedeńska Orkie­
stra Taneczna )s,15 Przebói za 
przebo^m 16.45 Na«z rok 75 
17.05 „Nic sie nie stało" — ode 
now. 17.15 Kiermasz płyt 17.40 
Fotoplas tykon:  Cusco is .oo  M U -
zykobranie 18.30 Pol :tvka d'a 
wszystkich 18.45 Budapeszteń­
skie muzy kalia 19.15' Książką 
tygodnia. ,T. Marchlewski: ..Li­
sty do 'żony i córki" 19.35 Mu-
zvrzn'a poczta UKF 20 oo Lu­
dzi® teatru: z. N ;  wińska ?o.?5 
Orkiest"a i jej soPści — Big-
Band .T. pt aszvn 3-wr'Sb'ewski1 1 ' 
"o 20.4^ j. n^miecki. 1. 21 2l.no 
Ransodia polska 21.50 Opera ty 
godn :a. K. Kurpiński: „Krako­
wiacy i eórale" 22.00 Zlazdowe 
zapiski 22.15 ..Cichy Don" — 
ode. now. 22.45 Na cygańska nu 
te 23.00 Wizytówki poetów 
Slaska 23.05 Laboratorium ?3.45 
Program ns pi.-?t<»k ;s.50—•m.OO 
Na dobranoc śpiewa A. Dąb­
rowski. 

PZG D-S 

teZALIR 
na falaeh średnich 1S8,2 i  202,2 flJ 
oraz UKF 69,92 MHa 

5.45 Z mikrofonem przez wa^ 
— aud. J. Zesławskiego $w  

Studio Bałtyk 16.15 Muzyka 1  

reklama 16.20 Ze wspomnieli. rB  

portera ~ audycja Z. Poręb' 
slsiego 16.35 Radio stereo — 
Jodle i piosenki wielkich va\s.n 
17,00 Przegląd aktualności wy* 
brzeza 17.15 Koncert chopinov/< 
ski 17.30 Z cyklu ...Radio ^ 
ludziom dobrej roboty" — au a ' 
I. Bieniek pt. ..Z-wizytą u 
bilatów" 18.25, prognoza pogody 
dla rybaków, 

imwnzJA 
PROGRAM T 
10.00 Powtórzenie dziennik* 

ze środy — 10 bm. (kolor) 
16.^5 Program dnia 
16.30 Dziennik (kolor) 
16.40 Obiektyw — program wo­

jewództw: poznańskiego, gorzow 
skiego, kaliskiego, konińskie?, f '* 
leszczyńskiego, pilskiego i zie*° 
nogórskiego 

17.00 D.la młodych widzów — 
Ekran z bratkiem 

13.05 Tańce z baletu v
p  , 

Twardowski" L. Ftóżyckicg0: 
Wyk.: Stanisław Szymański • 1  

Barbara Bittnerówna (kolor) 
23.15 Spotkania w drodze (K° 

lor) • 
•18.45 Śpiewa Maria Farach 

Kuba 
19.20 Dobranoc: . pomysłowi 

Dobromir (kolor) 
19.30 Dziennik (kolor) _ _. 
20 .20  Teatr  sensac j i .  A.  C h r i ­

stie: „Arszenik i stare koron­
ki" w reż. M. Englerta, Wy«-» 
B. Ludwiżanka, I, Kwiatkom 
eka, • Cz. Wołlejko i in, 

21.30 Pegaz (kolor) 
22.15 Dziennik (kolor) 
22.30 Wiadomości sportowa ^ 
22.40 „Wielkopolska tańczy * 

śpiewa" — program rpzrywkf* 
wy. Wyk.: Zespół Pieśni i Ta n  

ca ..Wielkopolska" (kolor) 
23.05 Zakończenie programu 

PROGRAMY OŚWIATOWE 
TVTR: 6.00 Zoologia — I- 1J 

(Bu.ąowa .i życie ssaków) 
Hodowla zwierząt — 1. 9 (V> r>' 
korzystanie pasz produkowa­
nych w gospodarstwie) 13.45 F i  

zyka — 1. 40 (Sztuczne 
miany jądrowe. Energia jadro" 
wa) 14.30 Uprawa roślin — 1-
(Roślinność użytków zielony®1? 
i regulacja stosunków wodnych' 
Dla szkół; 11.05 J. polski "T* 
kl.- VII .(A. Mickiewicz) 12.55 
polski — kł. IV lic. (Polska P^: 
zja współczesna, cz. II) l• 
Matematyka w " szkole. 
rytm dzielenia sposobem pise1" 
nym 4  

PROGRAM II 
.16.35 j. rosyjski — 1. 11 kU^ 

su podstawowego (kolor) 
17.05 Program dnia „ 
17.10 Z cyklu: ,,Moje miasto 

— Andrychów (kolor) 
17.30 „Opowieść z życia w.vz* 

szych ' sfer" — ode. III filmu *9  

ryjnego prod. CSRS .. 
18.00 „Gąszcz" -- film PX.° ' 

TYP z serii: „Najważme.i#p 
dzień życi>'\ Reż. A. KPiyC. 
Wyk.: z. Kestowicz. W. M?-'^" 
równa. A, Seniuk, J. Ciecierski 
(kolor) 

19.00 Kronika Pomorza ' '^a* 
chod.nieso 

19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Pieśni L. yan Beeth0"' 

vena  śpiewa J. Omiljan „• 
20.40 „Bez dysonansu" 

zespół „Konsonans" 
21.10 24 godziny (kolor) 
21,20 Te same miejsca — x n* 

ne sprawy: „Warszewskie i [ 3 ' 
ty" 

?" 20 Zakończenie program1 ' • 
22,2-5 J, francuski — powtórz* 

nie 1. 11 kursu I stopnia 

— Czy i»ani Anna Moderska? 
— Tak. Czcfio pan sobie życzy? 
— Jestem z komendy milicji. 
— Ach, jak to dobrze, *e pan przysitedl 

— ucieszyła si<? — Właśnie miałam... 
Sarnecki był zaskoczony. Bardzo nsdko 

witano go t takim eńtuzjaztnśńi, 
— Nie bardzo rozumiem... 
— Bo.., widzi pan... — Wy buchnęła spaz­

matycznym płaczem. 
— C o się stało? Co pani jest? 
Z trudem się opanowała. 
— Przepraszam, ale już dłużej nie mogę.., 

nie mogę... 
— Co się stało? Niechże pani powie — na­

legał Sarnecki. 
— Dziecko.,. Porwali... porwali... 
— Pani dziecko? Kto porwał? 
— Jakaś kobieta podeszła do Joasi przed 

ST kołą. Powiedziała, że ja czekam i że ona 
żawieide ją samochodem. Dzieci słyszały... 

— Może usiądziemy — zaproponował Sar-
neckft.— I niech pani spróbuje mi to wszy­
stko spokojnie opowiedzieć. 

— Proszę... Oczywiście. Przepraszam, że 
od razu pana nie poprosiłam, ale... 

Przeszli do pokoju, usiedli i Sarnecki wy­
jął papierosy. 

— Zapali pani? 
— Dziękuję. Chętnie. 
Głęboko zaciągnęła się dymem i trochę się 

uspokoiła. Nie spieszył się z zadawaniem 
pytań. Czekał cierpliwie. 

Odetchnęła swobodniej, poprawiła włosy 
i przysunęła popielniczkę. 

— Wybierałam się do panów". Miałam dzi­
siaj pójść do komendy. • 

— Kiedy zginęło dziecko? — spytał Sar­
necki. 

— Parę dni temu. Dokładnie już nie pa­
miętam. W głowie mi się mąei. 

ZYGMUNT ZF.YDLER-2BOROWSKI 

EtóEMźEOD 
rM rrrnrrffy? 

•V. FACHOWIEC 
(78) 

— Dlaczego natychmiast nie dała nam pa­
ni znać? 

— Bałam się. Grozili, że zabiją Joasię. 
Nie mogłam się zdecydować.. 

Sarnecki zafrasowany pokręcił głową. 
— Złe się stało, że pani od razu z nami 

się nie skomunikowała. Wiec twierdzi pani, 
że córeczkę ktoś uprowadził, kiedy wycho­
dziła ze szkoły? 

— Tak. Podobno jakaś bardzo ładna i ele­
gancka kobieta. 

Tak przynajmniej dzieci opowiadały. 
— I później ktoś do pani telefonował. 
— Tak. Jakiś mężczyzna. Mówił po fran­

cusku. Myślę, że to ten sam człowiek, któ­
ry u mnie już kiedyś był. 

— Znajomy? 
— Nie. Nieznajomy, Wtedy widziałam go 

po raz pierwszy. 
— Czego chciał? 
— Szukał mojego brata, 
— Cudzoziemiec? 
— Tak. Podawał się za Anglika. 
— A brat pani gdzie mieszka? 
Zawahała się, Sarnecki zaraz to zauważył. 
— Proszę pani — powiedział spokojnie, 

ale stanowczo — Jeżeli pani chce, żebyśmy 
pani pomogli, proszę nic nie ukrywać. 

— Mój brat przyjechał niedawno z za­
granicy. Ten starszy pan, który mnie wtedy 
odwiedził, twierdził, że jest winien bratu 
pieniądze i że chciałby mu je zwrócić. 

— Jak wyglądał ten starszy pan? 
— Miał brodę, wąsy, siwe włosy. Nosił 

ciemne okulary. To było akurat tego dnia, 
kiedy Joasia wracała r. kolonii. 

— I temu starszemu panu w ciemnych 
okularach powiedziała pani coś na temat 
swojej córeczki? 

— lak powiedziałam, ie się śpieszę na 
dworzec, bo właśnie Joasia ma przyjechać. 

— Czy pani ma wóz? — spytał Sarnecki. 
— Wóz? Nie, nie mam wozu. 
— To dziwne, bo w Warszawie został zna­

leziony mercedes, zarejestrowany na pan; 
nazwisko. 

Zmieszała się. 
— Rzeczywiście.. Tak... Ale właściwie... 

Właściwie, to nie mój samochód. 
— A czyj? 
— Mojego brata... 
— Jak pani brat się nazywa? 
— Henryk Moderskl... To znaczy,. Nie... 

Robert Konecki.. 
Sarnecki wstał. 
— Bardzo nii przykro, ale jeżeli pani w 

dalszym ciągu upiera się przy tych jakichś 
dziwnych kłamstwach, to niestety, nie bę­
dę mógł pomóc pani w odnalezieniu dziecka. 

Chwyciła go za rękę. 
— Błagam pana... Niech pan nic odchodzi. 

Powiem... powiem wszystko. 
Tyle było determinacji i zdecydowania w 

jej głosie, że usiadł z powrotem. Prawdę 
mówiąc, wcale nie mia! zamiaru odchodzić. 
Ta rozmowa nazbyt go interesowała. 

(«.d.aj 
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Pierwsze 100 dornów-
już w przyszłym roku 

0 KOSZALIN. Od chwili uruchomienia przy Koszalińskiej 
# Spółdzielni Mieszkaniowej pierwszej w kraju spółdzielczej 

1 wytwórni prefabrykatów przeznaczonych do budowy dom­
ków jednorodzinnych, zainteresowanie mieszkańców tą 
formą budownictwa mieszkaniowego jest ogromne. Przy­

j- pomnijmy, że wytwórnia działa w ramach Zakładu Bu-
i dowiano-Remontowego KSM od stycznia 1873 roku. Auto­

rem rozwiązań projektowych jest Pracownia Projektowo-
-Technologiczna spółdzielni mieszkaniowej. 

Przystąpiono już do budo­
wy kilku typów domów jed­
norodzinnych — piętrowych 
podpiwniczonych, niepodpiw-
rticzonych z oddzielnym ga­
rażem oraz popularnych 
atriowców, Uwzględniając ży 
Czenia klientów opracowano 
również trzy wersje rozwią­
zań funkcjonalnych wnętrz 
mieszkalnych. 

Wszystkie domki zlokali­
zowane będą na osiedlu K. 
Marksa. Do końca br. obie­
cano oddać do użytku pierw 
szych 30 domów. — Czy 

spółdzielnia wywiąże się z 
tych zobowiązań? — Zwró­
ciliśmy się z tym pytaniem 
do kierownika działu człon­
kowsko - mieszkaniowego 
KSM, Alicji Dybowskiej. 

— Niestety, nie. Ze wzglę­
du na ogromne zadania ja­
kie w bieżącym roku posta­
wiono przed naszym Zakła­
dem Rernontowo-Budowla-
nym, który jest jednocześnie 
wykonaw rcą domków jedno­
rodzinnych, realizacja I eta­
pu budowy przesunie się na 
rok przyszły. Właśnie w 1976 

Rewiry na ekranie 
...i widowni 

SŁUPSK. W niedzielę po jed 
nym z seansów widzowie o-
puszczali kino „Polonia" z nie 
smakiem i przekonaniem, że 
właściwie to stracili dwie godzi 
ny. Pozostało odczucie, że o-
bejrzało się fragmenty „Zaklę 
tych rewirów" na ekranie i 
niećo więcej posłuchało się od 
głosów... przeklętych rewirów 
na widowni. Takim, niestety, 
mianem należy nazwać niektó 
re sektory widowni „Polonii", 
zajmowane przez wyrostków 

przfez cały czas dających pozo 
stałym znać o sobie. W trak 
cie projekcji z tych sektorów 
dobiegały uszu niecenzuralne 
słowa, dzikie wrzaski, głośny 
śmiech w najbardziej nieodpo­
wiednich momentach. 

Opisywane fakty w kinie „Po 
lonia" nie sq odosobnione, bo­
wiem od pewnego czasu tego 
rodzaju wybryki sq p!agq słup 
skich kin. Nikt temu zjawisku 
nie próbuje przeciwdziałać. 

(wir) 

Jutro otwarcie 
Giełdy Usług 

poszczególnych stoiskach 
znajdą się także katalogi o-
raz informatory na temat u-
sług. 

Otwarcie giełdy nastąpi w 
piątek o godz. 16. W godzi 
nę później odbędzie się po­
kaz nowoczesnego sprzętu 
radiowotelewizyjnego, sprze­
daż, naprawa itd. W sobotę, 
13 bm. odbędą się liczne po­
kazy zmechnizowanego sprzę 
tu gospodarstwa domowego, 
pokaz nowoczesnego i mod­
nego czesania, zabiegów ko 
smetycznych oraz pokaz mo­
dy Centralnego Laborato­
rium Odzieżowego w Warsza 
wie. Na placu przed halą 
można będzie nieodpłatnie 
skontrolować światła samo­
chodowe, obejrzeć pokaz 
jazdy czy nabyć części za­
mienne i akcesoria. Szczegó 
ły o giełdzie — w afiszach. 

I Koszalińska Giełda II-
sług czynna będzie codzien­
nie od godz. 10—18. Główny 
Organizator tej imprezy, o-
kreślanej jako konfrontacja 
obecnych możliwości i po­
trzeb społeczeństwa aż do 
roku 1980 -Wydział Handlu i 
Usług Urzędu Wojewódzkie­
go zaprasza do odwiedzenia 
Giełdy Usług. 

(mir) 

INTERWENCJI 
Kuchnia niemiecka będzie dominować 

KOSZALIN. 5 listopada pisaliśmy krytyeznie na temat re­
stauracji „Neubrandenburg", która w pierwotnym założeniu 
miała oferować dania kuchni niemieckie;). Takie dania można 
tam orrrymać zaledwie w ciągu 2—3 godzin dziennie. Tymcza­
sem naszym zdaniem powinny być w sprzedaży przez cały 
dziei5! Zastępca dyrektora dó spraw handlu PPG, mgr Da­
nuta Napiórkowska p sze w wyjaśnieniu, że lokal spe­
cjalnie wydrukowany iadłospiś z ustalbnym asortymentem dań 
kuchni niemieckiej". Obok nich w sprzedaży znajdują się da­
nia kuchni tłoickiej. 

Istnienia jadłospisu nie negowaliśmy, chodziło A tb. że test 
fm aktualny w godz, 12—15, ćzyli stanowczo za krótko. Na 
uw^gę zasługuje natomiast deklaracja dyrekcji: „dołożymy ma­
ksymalnych starań, żeby w restauracji ..Neuhrandenbut?." utrzy 
ma.4  kuchnię niemiecka jako dominującą". Ciśszy nas to za-, 
pewnienie. (kon) 

KOSZALIN. „Aby usługi 
nie były barierą postępu" 
— pod takim hasłem przez 
trzy dni 12, 13, i 14 bm. w 
Hali Sportowej przy ul. B. 
Głowackiego trwać będzie I 
Koszalińska Giełda Usług. 
Swoje wyroby i możliwości 
usługowe zaprezentuje spół 
dzielczość pracy, inwalidzka 
wiejska spółdzielczość zaopa 
trzenia i zbytu. ZURiT, Ar-
ged, WSS „Społem", Woje­
wódzka Spółdzielnia Pralni­
cza, Polmozbyt, Spółdzielnia 
Mieszkaniowa oraz rzemio­
sło i specjalistyczne spół­
dzielnie pracy. Na miejscu 
można będzie skorzystać z 
okazji i dokonać nieodpłat­
nie drobnych napraw z za­
kresu usług ogólnoślusar-
skich, zegarmistrzowskich, 
krawieckich i repasacyjnych. 
Ponadto będzie można zło­
żyć zamówienie zlecające 
wykonanie niektórych usług 
w domu. Dla zwiedzających 
organizatorzy przygotowali 
ankietę, która pomoże wy­
sondować opinię społeczną 

t na temat dotychczasowego 
! funkcjonowania usług a prze 
, de wszystkim potrzeb w 

tym zakresie. Wypełnione 
ankiety wezmą udział w lo 

r sowaniu cennych nagród. W 
— 

roku oddamy w sumie 100 
domów,- natomiast do 1978 
roku stanie ich aż 319. Przy 
dział domów już nastąpił. 
Kolejka jest bardzo d" rga. 

— Jakie są warunki płat­
ności? 

— Cena domu jednorodzin 
nego piętrowego (według sta 
wek obowiązujących w bie­
żącej pięciolatce) wynosi 550 
tysięcy złotych, atriowiec 
kosztuje natomiast 400 ty­
sięcy. Odpowiednio, pierw­
sze wpłaty wynoszą — 120 
i 102 tysiące złotych. Pozo­
stałą sumę można spłacać 
dogodnymi ratami przez 
okres 30 lat, lub przez okres 
krótszy (do lat 10), korzysta 
jąc wtedy z umorzenia 
części wkładu. Bowiem jest 
i taka możliwość. 

W marcu br. oddano pierw 
sży domek jednorodzinny na 
osiedlu K. Marksa. Obejrza­
ło go wielu mieszkańców 
miasta, wnosząc przy tym 
wiele uwag dotyczących roz­
kładu mieszkań, rozwiązań 
funkcjonalnych. Wiele z 
nich uwzględniono w no­
wych projektach dokumen­
tacji technicznej. 

(kaj) 

(kkŝ hf.spoBumi« 
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TOWARZYSTWO 
LITERACKIE 
ZAPRASZA 

SŁUPSK. Dziś (czwartek) 
o godz. 18 w sali nr 44 Wy­
działu Humanistycznego 
WSP Towarzystwo Lite­
rackie im. Adama Mickiewi­
cza zaprasza na odczyt 
dr Janiny Wierteł. Temat: 
„Ze związków literackich 
polsko-ruskich XVI wieku". 

SESJA 
POPULARNONAUKOWA 
SŁUPSK. Dzisiaj (czwar­

tek) o godz. 13 w klubie Wo 
jewódzkiego Domu Kultury 
w Słupsku odbędzie się se­
sja popularnonaukowa po­
święcona twórczości lite­
rackiej . Stefana Żeromskie­
go. Udział biorą: dr Jerzy 
Zbigniew Maciejewski i mgr 
Irena Burzacka, która wy­
głosi prelekcje pt. „O Stefa­
nie Żeromskim w 50. rocz­
nicę jego śmierci". Podczas 
sesji — „Dzienniki" Stefana 
Żeromskiego czyta Zespół 
Poezji i Dialogu „Rondo". 

(kg) 

KLUB MŁODYCH 
ZAPRASZA 

KOSZALIN. Dziś, o godzi­
nie 18, w czytelni Klubu 
MPiK odbędzie się spotka­
nie z dr Henrykiem Sem-
mlerem, zorganizowane przez 
Klub Młodych działający 
przy KTSK. Dr Semmler 
mówić będzie o problemach 
zdrowia psychicznego, (ebe) 

Wieczór 
z Gogolem 

KOSZALIN. „Ożenek" Go 
gola nie jest sztuką łatwą 
Nawet teatry zawodowe, biu 
rac na warsztat owo „cal 
kiem niewiarygodne zdarzę 
nie", muszą się Uczyć z moi 
liwościarni aktorskimi, by 
należycie oddać klimat tej 
ostrej komedii, by zaryso­
wać •postacie tak charaktery 
styczne dla dziewiątnasto-
wiecznej 'Rosji. Tyrfi trud 
niejsze zadanie dla amato­
rów, którzy podejmują się 
wystawiania ..Ożenku". Ale 
ci, których oklaskiwaliśmy 
ostatnio, podczas gościnnych 
występów w Koszalinie, nie 
zawiedli naszych oczekiwań. 

Ten miły loieczór, spędza 
ny na „Ożenku" Gogola, za 
wdzięczamy arna torskiemu 
teatrowi, działającemu przy 
jednostce Armii Radzieckie: 
w Szczecinku, który na za­
proszenie Zarządu Woje­
wódzkiego TPPR dal w KG 

'  szalinie dwudzieste szóste 
przedstawienie tej komedii. 
Zespołem kieruje doświad­
czony reżyser i aktor, Ro­
bert Timojiejew, który od­
twarzał rolę Podkolesina 
Wszyscy grali z werwą, tern 
peram,entem, ujawniająć 
prawdziwe, wrodzone talen­
ty aktorskie. Dobrze obsadzo 
ne role kobiece grają: Lila 
Borysowa (ciotka), Ludmiła 
Rodinowa (Agajia), Walenty 
na Szirina (Fiokła), Zofia 
Kiczigina (Duniaszka). Sym­
patię widzów zdobył Wale 
ry Kiczigin jako Koczka-
riow. Młodzi odtwórcy po­
ważnych ról, to Sergiej Iwa 
szkin (Jajecznica), Włodzi­
mierz Siemionow (Anucz-
kin), Włodzimierz Michaj-
łoio CZewakin) i Farid Azna 
bajew (Stiepan). 

Robert Timojiejew, który 
kieruje zespołem, nie tai, że 
przygotowanie nowej pre­
miery wymaga od całego ze 
społu wiele pracy. Powta- ^em ZMS. Józef Rodziewicz 
rzają oni wielokroć każdą odpracował tam już część 
scenę, cwiczą dykcję i po­
święcają tej swojej pasji ca 
ły wolny czas. Rozmawiamy 
o planach tego sympatyczne 
go zespołu. Robert Timofie 
jew mówi o wodewilu, o 
sztuce Jeżowa „Słowicza 
noc", o popularnym w Pol­
sce Wam.piłowie i jego sztu 
ce „Starszy syn". 

Jak z tego widać, zespól 
nie próżnuje i — miejmy 
nadzieję — będziemy m.ogli 
oklaskiwać efekty ich pracy 
na gościnnych występach vi 
wielu miejscowościach woj. 
koszalińskiego i słupskiego. 

(jot) 
n-ww 

Na zdjęciu: pfzed zbliżającymi się świętami, skle­
py zabawkarskie cieszą się dużym powodze­
niem, szczególnie wśród najmłodszych klientów, Cóż 
to za frajda wy próbować samochód, czy dotknąć lal 
ki, którą później znajdzie się pod choinką. 

Fot. J. Piątkowski 

Pomogą koledzy 
SŁUPSK. Józef Rodzie­

wicz pracował jako opera­
tor w Słupskim Przedsię­
biorstwie Budowlanym. 
Zmarł nagle. Zostawił żo­
nę, sześcioletniego syna, 
drugie dziecko, nowo naro­
dzone. 

Z początkiem przyszłego 
roku rodzina miała otrzy­
mać mieszkanie w budynku 
budowanym pod patrona-

swojego wkładu, Jego 
śmierć udarmniła dalszy 
udział w budowie, a w 

konsekwencji pozbawiłaby 
wdowę i dzieci mieszkania. 

Któregoś dnia kilku kole­
gów J. Rodziewicza zebra­
nych w bazie postanowiło: 
pomożemy. 

" Prawie 40 pracowników 
bazy podpisało deklaracją 
wykonania za kolegę prac 
przy budowie: domu na su­
mę 8 900 zł. Tyle bowiem 
brakowało do pełnego wkła 
du, uprawniającego do o-
trzymania mieszkania M-3, 
Chętni ciągle się zgłaszają. 

Piękny to gest. (maji 

Szkolenie 
kandydatów PZPR 

KOSZALIN. Dziś. o godzi­
nie 15. w gmachu KW PZPR 
w Koszalinie (sala 216? odbę 
dzie się kolejne spotkanie 
szkoleniowe kandydatów 
PZPR. Tematem spotkania 
będą „Rewolucyjne i rtstrio-
tyczne tradycje PZPR". 

(ebe) 

Kiedy o 
decydują 

życiu 
sekundy 

SŁUPSK. W nagłych przypadkach za­
chorowań wykręcamy numer Pogotowia 
Ratunkowego. Nie, już nie pogotowia, bo 
od kilku tygodni Pogotowie Ratunkowe, 
przekształcono na Dział Pomocy Doraźnej 
Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego w 
Słupsku. Tak to się nazywa, ale funkcje 
spełnia te same co poprzednio. 

Stefania Arasztowska objęła dyżur dy-
spozytorkj w pogotowiu o godzinie 8. Od 
tej chwili kieruje zespołem ludzi spieszą­
cych na ratunek. Dysponuje 7 karetkami 
pogotowia, w tym jedną reanimacyjna. 
Do jej dyspozycji są dwa samoloty sani­
tarne i helikopter przystosowany do rea-
nimacii. Pełnia dyżur piloci: Zbigniew Ur­
bański i Adolf Cieśluk. Dyżurują lekarze: 
Ryszard Trojanowski, Zb?e:niew Horbato-
wicz, Jan Lenczewski, .Tadwisra Zuber, Jo­
lanta Lewand i Edward Walczak. 

— Słucham, Pogotowie Ratunkowe! Pro­
szę nodać adres i powód wezwania: De 
ma lat?, Czy był leczony? Nazwisko cho­
rego? 

Pytania padają szybko. Dyspozytorka no­
tuje i już po kilkunastu sekundach wysyła 
do chorego karetke- Za kilkanaście minm 
chory zostanie przebadany i jeśli zachodzi 
potrzeba przewieziony do szpitala. 

Nagłe wezwanie z Instytutu Hematologii 
w Warszawie. Potrzebna krew, Dyspozycja 
dla pilota. Od przv1*ria wezwania do star­
tu sanitarnego jaka upływa 27 minut. 
Adolf Cieśluk leci do Warszawy z 20 lit­

rami krwi. Od tego, w jakim czasie do­
wiezie krew, zależy życie chorego. Krew 
ze Słupska była dostarczona do Instytutu 
w Warszawie w niespełna 3 godziny od 
wezwania. 

Drugi pilot Zbigniew Urbański grzeje 
silnik śmigłowca. Z Oddziału Neurologicz­
nego karetka przywiezie chorego, którego 
trzeba natychmiast przetransportować do 
Kliniki Neurologicznej w Gdańsku. 

Wypadek przy pracy w bazie PKS Je­
den z robotników, schodząc z przyczepy, 
zaczepił obrączką o metalowy wypust tak 
nieszczęśliwie, że stracił palec prawej dło­
ni. Tu trzeba było jechać natychmiast. 
Chorego przewieziono do szpitala na Od­
dział Chirurgii Urazowej. 

Dzwonią telefony. Wyjeżdżające ekipy 
stwierdzają: żółtaczkę zakaźna. zatrure 
lekami, kolkę nerkową. Uczeń klasy VII w 
Szkole nr 6 przy ul, Starzyńskiego, podczas 
jednego z doświadczeń w pracowni che- w odległym terminie 
micznej, spowodował wybuch. W wyniku 
— poparzenie twarzy i oczu. Szybko prze­
transportowano 14-letniego chłopca do Od­
działu Ocznego. Wiadomo już. że oczy zo­
staną uratowane. Odetchnęli lekarze dyżu­
rujący, poweselała dyspozytorka. jj Marca otrzyma jeszcze je-

Kilka kolejnych wezwań w godzinach ; den nowy pawilon handlo-
popołudniowych do ...niestety, upojonych j !  wy, który jest już prawie 
alkoholem. Dyżurujący lekarze powtarzH.is j 
po stokroć — kiedy będzie w Słuptku izba • 
wytrzeźwień? 

Jeszcze jedno wezwanie z Bydgoszczy. • 
Helikopter tamtejszego pogotowia wystsr- i 
tował' z chorym, mieszkańcem Ustki. Be- f 
dzie ładował przy drodze Słupsk — Ustkp. § 
koło B.ydlina. Dyspozytor wysyła t^m ka~ ? 
retke pogotowia. 

S. Arasztowska kończy pracowity dyżur ? 
o godzinie 20, Dzisbi mieszkańcy Słupska : 

GARAŻY NIE BĘOZIE 

KOSZALIN. Niedawno 
pisaliśmy o perypetiach 
mieszkańców osiedla 4 Mar 
ca, którzy wprawdzie otrzy 
mują nowy sklep, ale rów­
nocześnie likwiduje się tu 
pawilon samoobsługowy. 
Jednocześnie otrzymaliśmy 
od wielu mieszkańców o-
siedla wiadomości, że na 
miejscu burzonego pawilo­
nu mają powstać garaże. 
Nasi rozmówcy nie zgadzali 
się z takim rozwiązaniem 
sprawy, motywując m. in. 
tym, że w bezpośredniej 
bliskości znajduje się tu 
przedszkole. 

Okazuje się jednak, że w 
krążących pogłoskach tkwi 
zaledwie część prawdy. 
Owszem, w pierwszej wer­
sji teren ten miał być za­
budowany garażami. Jednak 
ta wersja już dawno upad­
la. Obecnie KSM ma za­
miar stawiać tu 11-kondy-
gnacyjny budynek mieszkał 
ny, Będzie to tzw, budynek 
rotacyjny. 132 mieszkania 
(przeważnie- M-l i M-2) 
przeznaczone będą dla naj­
bardziej potrzebujących, o-
c.ekująirych na mieszkania 

W tym „wieżowcu" zloka 
lizuje się również niewiel­
kie centrum kulturalne i 
tuż obok przychodnię le­
karską. Ponadto osiedle 4 

gotowy w stenie surowym. 
(ebe) 

.cjiflb 

St.TiPSK, Przy ul Lipowi l, 
wzywali pogotowie fil rr>zy.' W gabinec<- '• m  3 5  test rjr> o.-ipb-srr.a _ biał 
zabiegowym udzielono ponad 10i tv 

(mef) 
nt. "lelek Włsf p-Asimy o 
głaszanie się w godz. 16—50. 
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KOSZALIŃSKIE 

KOSZYKARK! 

W KADRZE 

W ostatnich dniach czte­
ry koszy karki Il- lig.owe-go 
zespołu SZS-AZS Koszalin 
zostały powołane do kadry. 
Najlepsza koszykarka, Bo­
żena Wołujewicz, otrzyma­
ła powołanie do narodowej 
«5?.-dry leniored;, Do kadry 
juniorek zakwalifikowano 
Aleksandrę Kraszewską. Ju 
stynę Marcinkowską i Ew«j 
Wojciechowską. 

Gratulujemy zawodnicz­
kom, trenerowi Cezaremu 
Cieślakowi i życzymy jak 
najlepszych wyników pod­
czas reprezentowania barw 
kraju. (ebe) 

Ostatni turniej 

o „Kryszłakwą 

Wazę'' 

W niedzielę, 14 tom. o go­
dzinie 12, w hali sportowe,i 
w Słupsku (ul Ogrodowa) od 
będzie sie ostatni w tym ro­
ku turniej pięściarski junio­
rów o „Kryształową wazę". 
Po dotychczas rozegranych 
turniejach, które sq równo­
cześnie mistrzostwami druży­
nowymi trzech województw: 
słupskiego, koszalińskiego i 
pilskiego, prowadza luniorzy 
koszalińskiej Gwardii — 84 
pkt. przed Czarnymi Słupsk 
— 50 pkt. 

W turnieju uczestniczyć be-
da zespoły Czarnych Słupsk. 
Sławy Sławno, Gwardii Ko­
szalin Sparty Złotów oraz 
Korony wałcz. (sł) 

Wczoraj, w Mielcu odbyło się rewanżo­
we spotkanie piłkarskie o Puchar UEFA 
między miejscową Stalą a Interem Braty­
sława. Pojedynek zakończył się zwycię­
stwem Stali 2:0 (0:0). Bramki dla gospoda­
rzy zdobyli: Sekulski w 76 min, i l/>'' w 
85 min. Dzięki tym dwom bramkom pił­
karze Stali awansowali do następnej ran­
dy rozgrywek, ponieważ pierwszy mecz w 
Bratysławie Inter wygrał 1:0. 

Pierwsza połowa meczu nie zapowiadała 
sukcesu Stali. Drużyna Interu grająca do-

POD KOSZEM 

ZŁOTOWSKA SPARTA PROWADZI 
W KLASIE REJONOWEJ 

W tegorocznych rozgryw­
kach o mistrzostwo klasy 
rejonowej (dawniej klasa A) 
walczy siedem zespołów z 
dwóch województw: pilskie 
go i koszalińskiego. Brak 
natomiast drużyny z woje­
wództwa słupskiego. 

Ostatnio Wydział Gier i 
Dyscypliny Sekcji Koszy­
kówki WFS zweryfikował 
rozegrane spotkania. Po­
dobnie jak w poprzednich 
latach, kluby przysparzają 
sporo kłopotów WGiD — nie 

nadsyłając w terminie pro­
tokołów z meczów. W tej 
sytuacji tabela jest niepeł­
na. 
Oto tabela: 

Sparta 4 8 251—204 
Kotwica 5 8 341—313 
Iskra 4 6 232—227 
Orzeł Wałcz 4, 5 256—236 
SZS AZS Ib Koszalin 

3 4 125—184 
Darzbór 2 3 129—115 
Bałtyk Ib 2 2 101—162 

(sf) 

iSZBK 

MISTRZOSTWA ŚWIATA 

PIŁCE RECZNEJ 
Zapadły dalsze rozstrzygnie 

cia w odbywających się w 
ZSRR mistrzostwach świata w 
piłce ręcznej kobiet. 

W Wilnie, w meczu najsłab 
szej grupy, Japonia zwycięży­
ła Tunezję 26:10 (14:3) i tym 
samym zapewniła sobie pierw 
sze miejsce "w tej grupie, a 
w ostatecznej klasyfikacji mi­
strzostw — 10. 

Również w Wilnie odbył się 
mecz drugiej grupy (o miejsce 
7—9), w którym Norwegia 

zwyciężyła Danię 12:10 (8:4). 
Było to również ostatnie spot­
kanie tej grupy, w której 
zwyciężyła Polska przed Nor­
wegią i Danią. 

Nadal toczą się w Kijowie 
rozgrywki finałowej grupy, w 
której sześć zespołów walczy 
o medale oraz o cztery miej­
sca premiowane awansem do 
turnieju olimpijskiego w Mon 
trealu. 

W pierwszym wtorkowym 
meczu grupy finałowej w Ki­

jowie, reprezentacja Węgier 
pokonała Rumunie 11:10 (9:6), 
— a w drugim — drużyna 
ZSRR pokonała CSRS 16:8. 

W ostatnim meczu, NRD po 
konała Jugosławię 13:12 (7:6). 

Po tych meczach tabela gru 
py finałowej jest następująca: 
1. ZSRR 5:1 43—34 
2. NRD 5:1 33—31 
3. Jugosławia 3:3 36—34 
4. Rumunia 2:4 46—34 
5. Węgry 2:4 28—31 
6. CSRS 1:5 27—49 

W II LIDZE 

KOSZYKARZY 

Gwardia Wr. 
Start Gdynia 
AZS Poznań 
Zastał 
Warta 
Start Łódź 
Legia 
Polonia Lesz. 
Stal Ostrów 

Wlkp, 
Bałtyk Kosz. 

B 

brze taktycznie, wybijała z uderzenia prze­
ciwnika. Goście stworzyli kilka niebezpiecz 
nych akcji pod bramką Kukli. Szczególnie 
niebezpieczne były zagrania Lewickiego i 
Mraza. 

Po przerwie gospodarze przystąpili do 
skomasowanych ataków, spychając Inter 
do defensywy. Jednak prowadzenie Stal 
zdobyła dopiero po 30 minutach gry. Wynik 
meczu po ładnej akcji, ustalił Grzegorz 
Lato, zapewniając drużynie pełny rewanż 
za porażkę w Bratysławie. (sf> 

Stanisław Bobak 

przeskoczył skocznię 

olimpijską 

Szel Wydziału Szkoleniowe­
go Polskiego Związku Narciar 
s kiego — Andrzej Gąsienicą 
Roj, poinformował PAP, że 
podczas treningu na olimpij­
skiej skoczni w Seefeld. nasz 
utalentowany skoczek Stani­
sław Bobak uzyskał odległość 
85,5 m, a więc o 3,5 m wię­
cej niż wynosi rekord tego 
obiektu. 

Wynik świadczy o tym, ża 
Bobak znajduje się w znako­
mitej formie, ale również i o 
tym że jego opiekunowie nie 
stanęli na wysokości zadania 
dopuszczając do tak niebez­
piecznie dalekiego skoku. Na 
szczęście tym razem nic się 
nie stało, ale w przyszłości 
trenerzy powinni Bobakowi 
odpowiednio skracać rozbieg. 
Wiadomo, bowiem że mistrz 
Polski z łatwością uzyskuje 
skoki dłuższe od swych kole­
gów nawet od 5 do 10 me­
trów, w zależności od wiel­
kości skoczni. 

a 

B 

« 

: : : 
I * 

Ten ,muchomorek'' sluźy jako... pokój 
dziecięcy córkom Doinyslowego majster 
kowicza z Raweliff w Wielkiej Brytanii, 

CAF - AP 

m ŚWIECIE 

Według opublikowanych ostatnio w Londynie staty-' 
BU styk Rejestru Statków, Związek Radziecki dysponuje o-

becnie flotą rybacką większą i bardziej nowoczesną niż 
63) floty wszystkich pozostałych krajów świata razem wzię­

tych. 
n 

Koszykarze II ligi zbliżają 
się już do półmetka rozgry­
wek. Rozegrali już 16 spot­
kań (osiem kolejek rewanżo­
wych pojedynków), W tabeli 
zdecydowanie prowadza ko­
szykarze wrocławskiej Gwar­
dii, a zamyka ją koszaliński 
Bałtyk. W sobotę i w r  niedzie 
lę koszalinianie zmierzą się z 

•Zastałem (Zielona Góra). 
Oto tabela (Legia i Warta 

mają zaległe mecze): 

16 30 1373—1073 
16 27 1327—] 215 
16 27 1300—1164 
16 26 1207—1152 
14 22 1101—1090 
lfi 22 1250—1201 
14 21 1075—1098 
10 21 1266—1391 

1« 21 1111—1267 
16 17 1101—1440 

ZSRR posiada obecnie 650 statków rybackich o nośno-*-
|  ści 2 tys. ton lub większej, podczas gdy cała reszta świs 

ta dysponuje tylko niespełna 260 statkami takich roz-
|  miarów. Jeszcze większa jest przewaga Związku Ra­

dzieckiego jeśli idzie o statki przetwórnie, na których 
I odbywa się cały proces technologiczny od połowu ryb 

począwszy, na produkcji konserw i mączki rybnej skoft 
I czy wszy. Spośród 139 statków tego typu istniejących 

na całym świecie, 122 znajdują się w posiadaniu radziec-. 
I kiej floty handlowej. 

I Nawet jeśli wziąć pod uwagę nie tylko najbardziej 
nowoczesne, największe statki rybackie, lecz całą flotą 

I rybacką łącznie z małymi stateczkami i szalupami ryb" 
, łówstwa przybrzeżnego, okazuje się, że przeszło trzecią 

częścią całego światowego tonażu floty rybackiej dyspo 
I nuje właśnie Związek Radziecki. 

. Pod względem wielkości połowów ryb morskich Zwią 
'' zek Radziecki wysunął się na drugie miejsce w świecie 
• tuż za Japonią, a daleko przed taką tradycyjną potęgą 
1  rybacką, jak Peru. 

HANDEL GORĄCĄ WODĄ 
(Korespondencja z Reykjaviku) 

Islandia może Szwecji sprzedać gorącą 
wodę z gejzerów. Opinię taką wyraził o-
statnio dyrektor Gunnar Kristiansson z 
Przedsiębiorstwa Gospodarki Wodnej w 
Reykjaviku. Zdaniem islandzkiego fa­
chowca Islandia mogłaby nadmiar taniej 
gorącej wody udostępnić tym krajom, któ­
re odczuwają dotkliwy brak energii ciep­
lnej, jak np. Szwecja, Finlandia czy USA. 

1 tona —, 1 korona 

Jak wiadomo, wszystkie domy w stoli­
cy Islandii ogrzewane są- gorącą wodą z 
pobliskich gejzerów i podziemnych źródeł 
o temperaturze od 80 do 130 stopni C, Do ce­
lów domowych temperaturę tej wody obni­
ża się do 30—40 stopni ciepła. 

Szwecja pozbawiona własnych większych 
zasobów energetycznych w postaci węgla 
czy ropy naftowej żywo zainteresowana 
jest importem tak tanipgo źródła energii, 
jakim jest gorąca woda z Islandii. Tym 

bardziej. że cena sprzedaży jednej tony 
gorącej wody obliczana jest przez władze 
islandzkie poniżej jednej korony. Plana­
mi importu gorącej wody islandzkiej in­
teresuje się także żywo szwedzki przemysł 
stoczniowy, widząc w tym jeden ze spo­
sobów , przezwyciężenia impasu, jaki pa­
nuje obecnie w budowie wielkich jedno­

stek morskich przeznaczonych do trans­
portu ropy naftowej. Stąd też — jak po­
daje prasa szwedzka — zaawansowane są 
już prace przy budowie zbiornikowca, mo­
gącego przewozić rocznie około 15—20 mi­
lionów ton islandzkiej gorącej wody dp 
zachodniej Szwecji. Jednostka taka ma 
być gotowa z początkiem przyszłego roku. 

Woziwody — giganty 

Budowa takiego zbiornikowca nie na­
stręcza kłopotów, ponieważ technika dzi­
siejsza potrafi rozwiązać problemy zwią­
zane z izolacją i utrzymaniem wysokiej 
temperatury wody w czasie transportu. 
Problem dyskusyjny między naukowcami 
stanowi jednak opłacalność takiego trans­
portu. 

Ilość ropy naftowej I zawartej w niej 
energii- cieplnej potrzebnej do napędzania 
silników takiego zbiornikowca na trasie 
Gotteborg — Reykjavik — Gótteborg jest 
na razie taka sama, jak ilość ropy potrzeb­
nej do podgrzewania tej samej ilość wody 
na miejscu w Szwecji. 

Obliczono, że tankowiec wielkości 150 
tysięcy ton zużywa na dobę około 100 ton 
olejów napędowych, a superzbiornikowiec, 
wielkości 300 tysięcy ton, około 200 ton 
olejów napędowych nie licząc smarów, 

olejów do smarowania, itp. Podróż na 
wspomnianej trasie trwa około 10 dni. 
Przy cenie 70 dolarów za tonę ropy naf* 
towej koszt olejów napędowych potrzeb­
nych na pokonanie takiej podróży w obi# 
strony wyniesie około 140 tysięcy dolarów. 

Opłacalność proponowanego przez Is­
landię eksportu gorącej wody, przy obec­
nych cenach ropy naftowej, jest więc ze­
rowa. 

Z ołówkiem w ręku 

Natomiast dyrektor handlowy stoczni 
Gotaverken w Gótteborgu, Goran Bergk-
vist poinformował ostatnio prasę, że utwo­
rzona wspólnie ze sztokholmskim Urzędem 
do Spiaw Energetycznych komisja nauk"' 
wa, zajmuje się między innymi proble­
mem powtórnego wykorzystania wody 
ciepłej odprowadzanej z elektrowni ató-
mowyeh do morza. Zadaniem opracowy­
wanego obecnie projektu zbiornikowca 
byłoby przejęcie tej wody do podgrzewa­
nia i podwyższenia jej temperatury, a na­
stępnie przewiezienie gorącej wody dro^a 
morską do innych miast i wprowadzeni6  

jej tam do sieci cieplnej. 
Urządzenia do podgrzewania ropy naf­

towej istnieją już na przykład na wielu 
nowoczesnych supertankowcsch i można 
je wykorzystać także do podgrzewana 
wody z elektrowni atomowyh. Nie wy­
klucza się, że zbiornikowce tego typu -7 
przy dalszym wzroście cen ropy naftowej 
— mogą okazać się opłacalne także przy 
transporcie gorącej wody z islandzkich 
gejzerów. ' ' RUDOLF HOFFMAN 

teczka z ozdobnymi okuciami 
noszona zamiast tradycyjnej damskiej toreb­
ki zdobyła ostatnio dużq popularność 
wśród mieszkanek Kopenhagi. Ma ona — jak 
widać na zdjęciu - dodatkowe zalety... . gdy 
zabolą ncgi. CAF - Politikons 
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